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$ytuaciamiędzynarodowaPolski 
stwarza warunki dla twórczej pracy 


Expose p. ministra spraw zagranicznych na posiedzeniu komisji senackiej 


Warszawa. 5. 2. (—) Na dzisiejszem posiedze- 
niu senackiej komisji spraw zagranicznych wygło- 
gił minister spraw zagranicznych p. Beck odda- 
wna oczekiwane ekspose, w którem dość obszernie 
omówił stosunki  polsko-sowieckie, a zwłaszcza 
stosunki z Niemcami. 

P. minister powołał się na wstępie na swe ze- 
Gzłoroczne przemówienie w komisji sejmowej, 


gdzie starał się analizować ogólne położenie po-, 


lityczne w Europie i wyciągnąć z niego wnioski 
dla naszej polityki zagranicznej. Wówczas musiaś 
się w znacznej mierze opierać ua przypuszcze- 
niach i przewidywaniach. Dzisiaj natomiast tła- 
twiej o tych rzeczach mówić, bo stoimy w obli- 
czu szeregu faktów, które przypuszczenia te po- 
twierdziły. 
LIGA NARODÓW 

Nie uchylając się od współpracy na szerokiej 
platformie, bierzemy udział w pracach Ligi Naro 
dów, mimo zmiańy naszej sytuacji przez fakt, że 
stosunki naszego rządu z jednym z naszych zna- 
cznych sąsiadów nie znajdują rozwiązania w Ge- 
newie. Samo zagadnienie przyszłości instytucji 
genewskiej stało się tematem szeroko omawia- 
nym. Możnaby nawet powiedzieć, że kwestja pe- 
wnych zmian, czy reform została otwarta mimo. 
że formalnie żaden konkretny projekt nie został 
w Genewie złożony. Już w zeszłym roku wakazy- 
waliśmy na niektóre kwestje, których załatwie- 
nie w Genewie wydaje się być dość dalekie ad 
doskonałości. Skorzystaliśmy z jesiennego zgroma 
dzenia Ligi Narodów, aby bliżej jedną z tych 
spraw omówić. Popieraliśmy mianowicie wniosek 
o generalizacji traktatów, o ochronie mniejszości 
narodowych, sądziliśmy bowiem, że normalnie 
rzecz biorąc, albo te zobowiązania muszą być po- 
wszechne, albo dzisiejsze systemy będą musiały 
podlegać rewizji z braku tej podstawy moralnej, 
który stwarza brak powszechności tego prawa. 
Te i inne zagadnienia w tej dziedzinie śledzimy i 
egzaminujemy zawsze w duchu życzliwym dła sa- 
mej instytucji i nie wątpimy, że tak będą w ra- 
zie czego stawiane i rozpatrywane wszelkie proje 
kty zmian, czy reform. 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 


Drngą sprawą powszechnego znaczenia jest nie 
wątpliwie sprawa konferencji rozbrojeniowej i jej 
smętnych dotychczas losów. Trudno już w tej 
chwili wiele w tej sprawie powiedzieć. Mamy w 
każdym razie dwie nowe próby poważnej iniejaty 
wy w formie memorandum rządu brytyjskiego i 
włoskiego. Rząd brytyjski zakomunikował nam 
treść swego memorandum. Od rządu włoskiego ma 
my również bezpośrednie interpretacje  poglą 
dów. Nie można tych spraw zaliczyć do kategorji 
taktyki politycznej Vi tylko, dotyczą one bezpośre 
dnio najistotniejszych problemów bezpieczeństwa 


(Telstonem od naszego korespondenta) 


państwa, dlatego też przystępujemy do studjowa- 
nia zakomunikowanych nam projektów, biorąc 
pod uwagę przedewszystkiem realne strony zagad 
nienia. Znacznie uchwytniejsze rezultaty dał roz 
wój naszych bezpośrednich stosunków. 


Z. S. R. R. 
W roku ubiegtym mówiłem o pakcie nieagresji 


z ZSRR, o posuniętem wzmocnieniu bezpieczeń 


stwa granicy. Wd tego tasu szliśnre konsekwen- 
tnie dalej. W dziedzinie bezpieczeństwa uzupełn'- 
liśmy pakt nowym układem o definicji napastnika 
Osłągnęliśmy — powiedzieć można — maksimum 
doskonałości w stwierdzeniu woli nienciekania się 
do agresji. Ze szczególnem zadowoleniem stwier- 
dzamy takt udziału sojuszniczej Rumunji w tym 
układzie, co znacznie rozszerza wartość i zasięg 
tego statutu pokoju. Stwierdzenie braku agresji 
między nami a ZSRR wytwarza atmosterę, w któ 
rej stwierdzić można było znikanie sprzecznych 
tendencyj politycznych w szeregu innych dziedzin. 
W dalszym ciągu można było również wyjaśnić 
zgodność poglądów na wiele spraw. Zamanifesto- 
wało się to np. pąrokrctnie w trakcie prac konfe 
rencji rozbrojeniowej, na samej zaś granicy wy 
tworzyła się zażyłość sąsiedzka, dająca swój efekt 
również w szeręgu technicznych spraw. Rząd nasz 
przywiązuje dużą wagę do tej ewolucji stosusków 
i kontaktu, nawiązanego z rządem Sowietów, koa 
taktu, który — mam nadzieję — będę mógł w naj 
bliższym czasie podtrzymać osobiście. 


NIEMCY HITLERA 

Ubiegły rok zaznaczył się radykalnym zwrotem 
w stosunkach z naszym sąsiadem zachodnim. Gdy 
rząd Hitlera przychodził do władzy, opinja dość 
powszechna w Enropie chciała widzieć w skut 
kach tego faktu konieczność zaostrzenia się sto- 
sunków polsko-niemieckich. Rząd nasz tej opinji 
nie podzielał, Kiedy poprzednim razem mówiłem 
w parlamencie o wzajemności stosunków polsko- 
niemieckich i ich wzajemnem oddziaływaniu, to — 
proszę mi wierzyć — nie miałem wcale na myśl: 
wyłącznie negatywnej strony tej formuły. Przy 
pierwszych kontaktach z kanclerzem i jego rzą- 
dem stwierdziliśmy język jasny i odważny w oma 
właniu naszych stosunków. Ten snosób trakto- 
wania spraw, odpowiadający w całej pełni poglą 
dom naszego rządu, stworzył odrazu podstawy 
do budowy poważne! formy dobrego sąsiedztwa. 
| EE WE 


Co zdziałano dla kolonizacji Żydów niemieckich 
w Palestynie (Referat prof. Weizmanra) 


Obserwator: Denuncjanci (List z Berlina 
M. K.: Wieczory teatraime 
Wizyta na gieldzie djameuntów (List z Antwetpji) 
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Jasuo sformułowana myśl pozwoliła szybko zre- 
dagować jasno treść dokumentu dyplomatyczne- 
go, który przy swej zwięzłości, nie naruszając 
przytem poprawności jurydycznej, najlepiej cha- 
rakteryzował tendencje obu rządów. Powstał no- 
wy dokument pokojowy, dekłaracja o nieużywa- 
niu przemocy, znaczeniem swem przewyższający, 
zwykłe stosunki sgsłedzkie. 

W tekście samym daliśmy wyraz przekonaniu 
że jest to bardzo istotny przyczynek do zapewnia» 
nia pokoju Europy. Tak więc w drugiem, tak 
ważnem zagadnieniu rok ubiegły daje nam uowe 
dzieło pozytywne. 

PRZYMIERZA ` 

Z zadowoleniem stwierdzić można, że nasze 
przyjaźnie i dawne w trwałych formach ustalone 
stosunki zdają egzamin w świetle nowych wyda- 
rzeń. Mam tu na myśli przymierze z Francją i 
Rumunją, pochodzące z początkowego okresm, 
istnienia wskrzeszonego państwa polskiego. Świad 
czy to mojem zdaniem przedewszystkiem dodatnie 
o duchu, który je ożywia. Tam, gdzie współpraca 
państw nie stawia sobie celów napastniczych wo-* 
bec nikogo, można być spokojnym o los tej współ 
pracy. Pożyteczność jej zawsze znajdzie swe za- 
stosowanie bez szkody dla dobra ogółu W konta- 
ktach osobistych z kierownikami polityki państw 
sprzymierzonych, które mam zamiar przyjaźnie 
kontynuować, mogłem stwierdzić jednomyślność 
tego poglądu. . 

GDAŃSK 

Z przyjemnością stwierdzić mogę również kon 
sekwentny postęp w sprawie, która nie jest 
par excellence sprawą dypłomayczną, gdyż za- 
czepia o codzienne życie naszego rozwoju państwo 
wego, tj. stosunki nasze z W. M. Gdańskiem. 
Przeniesienie się z platformy sporów i procesów na 
bardzo szeroką, słuszną i sprawiedliwą — ukła- 
dów, opartych na praktycznej analizie stosunków, 
dało już i da niewątpliwie na przyszłość dodatnie 
rezultaty. Mam nadzieję, że myśli i tendencje, usta 
lone przedewszystkiem w naszych układach z sier: 
pnia zeszłego roku dadzą się rozwinąć w formę 
trwałego systemu współpracy. 


ROK. UBIEGŁY NIE JEST STRACONY 


Tak więc w sferze naszych możliwości rok ubie 
gły w dziedzinie utrwalenia pokoju z pewnością 
nie jest stracony. Jestem przekonany, że tak z na- 
szej strony, jak i ze strony naszych politycznych 
partnerów działają tu dwa najistotniejsze czynni- 
ki, to jest świadoma woła rządu i zdrowa inicjaty- 
wa masy obywateli w wielkim trudzie codzienne 
go życia zdobywających swą egzystencję i egzy- 
stencję swych rodzin. Uświadomienie sobie wza- 
jemnie dobrych tendencyj tych dwóch istotnych 


(Dokończenie na atr. 3-ciej) 
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Nacodzień polemizuje się z przeciwnikami i wro- 
kami, których mamy obecnie podostatkiem... 
Krzygodnie niech przeto będzie wołno polemizo- 
wać z przyjacielem, i to nie takim w cudzysłowie, 
ale prawdziwym i wielkim przyjacielem Żydów. 
Może zresztą nietyle przyjacielem speejalnie Ży- 
dów, ile wogóle przyjacielem każdego, zwłaszcza 
prześkidcwanego człowieka i całej iudzkości. Dla 
takiego człowieka niema żadnej różnicy między 
Żydem a nie-żydem. Dia niego jest prześladowa- 
nie żyda, jako Żyda, czemś poprostu niezrozumia- 
łem. 

Mówimy o świetnym: pisarzu francuskim Hen- 
ryku Barbusse, który na terenie polityki europej- 
skiej walczy jako radykalny pacyfista i komuni- 
sta. Kwestją żydowską Earbusse specjalnie nie in- 
teresuje się, a tylko przygodnie zabiera w tej spra 
wie głos. Uczynił to ostatnio w książce zbiorowej, 
która ukazała się w Pradze pt. „W-ltgericht über 
den Judenhass*, a która zawiera odpowiedzi wy- 
bitnych przedstawicieli elity intelektusinej na an- 
kietę w sprawie antysemityzmu. Obsk Barbusse'a 
wypowiadają się Duhamel. Henryk Mann, Karin 
Michaelis, Charles Richet. Romain itollsnd i inni. 
Chwilowo nie mamy jeszcze tej ksiącki pod ręką, 
a tylko $ przedruku znamy opinję Henri Barbus- 
se'a. 

Barbusse zastrzega się z góry, 
wiedź nie rości sobie pretensyj do wyczerpania 
tematu. Istotnie, temat nietylko nie został wy- 
czerpany, ale przez znakomitego pisarza dotknięty 
został tak jednostronnie. tak — ze stanowiska 
doktryny partyjnej — tendencyjnie i tak zarazem 
powierzchownie, że wyszedł z tego wszystkiego 
tylko stary i dostatecznie znany komunał... ko- 
maunistyczny. p 

„Antysemityzm — powiada Barbassę — rośnie 
we wszystkich prawie krajach imperjalistyeznych. 
a tylko w Rosji sowieckiej może być mowa o je- 
go zanikaniu, gdyż tylko tam sprawa res i mniej- 
smości narodowych została jasno i definitywnie 
uregulowana przez odpowiednie ustawodawstwo.” 

Na to należy Barbussowi odpowielzi-ć, że prze 
dewszystkiem nie jest prawdą, aby kwestja ży- 
dowska została w Rosji rozwiązana w duchu to- 
łerancji narodowej — a tylko takie rozwiązanie 
posiada istotną wartość ze stanowiska zarówno ży 
dowskiego jak i ze stanowiska  ogólno-ludzkiej 
cywilizacji — s powtóre: gdyby nawet to było 
prawdą, to z tego jeszcze dla żydos wa na całym 
świecie, borykającego się ze swoim losem, nic a 
Bic nie wynika, Do czegóż bowiem zmierza Bar- 
busse? Ponieważ na całym świecie panuje anty- 
semityzm, a tylko w Rosji „może być mowa o je- 
go zanikaniu' -— przeto „Żydzi powinni sprzymie 
rzyć się z prześladowanymi/ gdyz) jedno tylko 
może położyć kres antysemityzmowi: zmiana wła. 
dzy państwowej, polegająca na objęciu jej przez 
masy“. To znaczy: naród żydowski powinien sprzy 
mierzyć się z rewolucyjcym proletarjatem i dopo- 
móc mu do objęcia władzy, bo tylko w ustroju 
komunistycznym antysemityzm zacznie rzeczywi- 
ście zanikać, 

Przedewszystkiem parę słów o „zanikaniu an- 
tysemityzmu* w Rosji sowieckiej. Dwie rzeczy 
wieszają ze sobą panowie komuniści: prawdziwe 
i istotne zanikanie antysemityzmu z jednej, oraz 
energiczną i systematyczną walkę panującego 
regime'u z antysemityzmem — z drugiej strony 
Otóż prawdą jest, że rząd sowieckiej Rosji prowa- 
dzi istotnie systematyczną i energicznz walkę 
z antysemityzmem, oczywiście nie z miłości do 
Żydów, ale uważając antysemityzm za państwo 
wo i cywilizacyjnie szkodliwy przejaw społecznej 
1 politycznej reakcji. Rząd walezy więc z antyse, 
mityzmem, z czego atoli wcale nie wynika, żeby 
antysemityzm w takiem samem, lub choćby tylko 
w przybliżonem tempie, faktycznie  zanikał. 
(Wprost przeciwnie, co jakiś czas dowiadujemy 
się o drastycznych przykładach antysemityzmu 
nawet w środowiskach czysto proletarjackich 
Wypadki takie, ostro wprawdzre przez rząd zwal- 
czane, są jednak niezwykle znamienne. Obalają 
one w puch wszystkie racjenalistyczne dogmaty 
Barbusse'a, nieoparte na żadnym materizle obser- 
wacyjnym, ani na żadnej znajomości rzeczy. Rząd 
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sowiecki zdawał sobie jednak dobrze sprawę 
z istoty problemu żydowskiego, kiedy sięgnął do 
„Sjonistycznej* metody jego rozwiązania. Gnębiąc 
bowiem w ohydny sposób sjonizm, kulturę hebraj 
ską i wszelkie inne przejawy żydowskiego Te- 
nesansu narodowego, postanowił rząd sowiecki 
rozwiązać «westję żydowską w drodze agraryza- 
cji. W ten sposób narodził się plan kolonizacji ży- 
dowskiej na Ukrainie, potem na Krymie, a teraz 
na Dalekim Wschodzie, na krańcu Azji, w Biro- 
bidżanie. Golusowo uwarstwowione masy żydo- 
wakie mają zamienić się na zdrowy i własny or- 
ganizm gospodarczy, oparty o produkcję rolniczą. 
W tym celu rząd sowiecki zwrócił się do wie!- 
kich, burżuazyjnych (a jakże!) organizacyj żydo- 
wskich zagranicą i przy ich pomocy finansowej, 
a częściowo i propagandystycznej buduje swoją 
republikę żydowską nad Amurem. A to dzieło 
wybudowy republiki żydowskiej idzie naprzód 
w.. żółwiem tempie. Niedawno temu ogłosił pe- 
wien lord angielski swoje wrażenia z podróży po 
tym okręgu żydowskim Relacja pisana była w to- 
nie niezwykle przychylnym, ale mimo to wyzie- 
rało z niej coś tak drobnego i bagatelnego w st3- 
sunku do problemu żydowskiego. bodaj w samej 
Rosji sowieckiej, że aż przykro było czytać te 
o przemówieniach powi- 
talnych na cześć gości angielsko-sowieckich, 
wzruszającą relację o.. świniach hodowanych 
przez kolonistów żydowskich, którzy w ten spo- 
sób demonstrują ad oculos, jak to przezwyciężyli 
już golus itp. Wszystko to jest — powtarzamy — 
tak śmieszne i błahe wobec ogromu zaognionej 
kwestji żydowskiej ńa Kałym nfemał świecie, że 
istotnie tylko taki, zresztą wielkoduszny, doktry- 
ner, jak Barbusse może Żydom niemieckim i 
wszystkim innym, zagrożonym przez antysemi- 
tyzm, udzielać zbawiennej rady: połączcie się 
z proletarjatem, bo tylko zmiana władzy państwo- 
wej, polegająca na objęciu jej przez masy, może 
położyć kres antysemityzmowi... 

Zmiana wladzy, polegająca na objęciu jej przez 
masy... Narazie, drogi Henryku Barbusse, masy 
te są przesiąknięte raczej hitlerowskim faszyzmem, 
aniżeli socjalnym radykalizmem. Barbusse nie jest 
naturalnie ślepy na triumf faszyzmu na swiecie — 
podkreśla wszakże, iż jednym ze Środków walki 
tego triumfującego faszyzmu jest właśni« antyse- 
nityzm, — ale Barbusse radzi nam właśnie, z uwa 
gi na to, co się dookoła nas dzieje, abyśmy połą 
czyli się z prześladowanymi i dopomogii komuniz- 
mowi do zwycięstwa. Za tę radę dziękujemy na- 
szemu szlachetnemu przyjacielowi, ale odpowia- 
damy: Nie... 

Z bardzo wielu powodów — nie. Pomijamy już 
taki inoment, dla Barbusse'a jako materjalisty 
dziejowego nieistotny, atoli w świetle rzeczywi- 
stości bardzo istotny i bardzo realny, a mianowi- 
cie, że naród żydowski składa się nietylko x pro- 
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letarjatu, alo i z innych klas spolecznych. Jak 
miałby wyglądać alians mioszęzaistwa  żydo- 
wskiegoe z rewolucyjnym proletariatem niemie- 
ckim czy francuskim — tv doprawdy ciężko tru 
zumieć... Ale mniejsza o to. Recepta Barbusee'8, 
która z natury rzeczy ma swoich zwolenników 
wśród żydowskich komunistów, jest niczem innem, 
jak nową odmianą — asymilacji. Był okres, kiedy, 
liberalizm miał uratować żydostwo. Potem przy- 
ezedł okres, kiedy to socjalizm miał stać się zba- 
wieniem dla narodu żydowskiego. Jedna i druga. 
recepta, odnośnie do żydostwa, zbankrutowała 
doszczętnie. Ani liberalizm, ani socjalizm nietylko 
żydostwu nic nie dały, ale nawet dać nie mogły. 
Co gorsza, przez obciążenie się żydostwem, jedna 
jak i druga ideologja zaszkodziła tylko samej go- 
bie, w niczem nie pomagając żydostwu. Zupełnie 
fałszywie pojmowały obie ideologje istotę kwestji 
żydowskiej. Liberałom jak i socejalistom zdawało 
się, iż kwestja żydowska redukuje eię do kwe- 
stji — wyznania religijnego. Teraz przychodzi 
z kolei trzeci rodzaj asymilacji. Mesjasz nazywa 
się tym razem: komunizm. I powiada się nam: 
połączcie się z prześladowanymi, pomóżcie irq 
zdobyć władzę, a będziecie zbawieni. Dziękuje- 
my! — ale nie... Nie wierzymy w czerwoną asy- 
milację. Jesteśmy narodem, który składa się nie- 
tylko z proletarjatu, nie możemy więc identyfi- 
kować naszej walki o byt z polityczną walką pro- 
letarjatu o zdobycie władzy. Życzymy proletarja- 
towi wszelkich pomyślności, życzymy jej wszyst- 
kim ludziom i narodom, ale życzymy jej także — 
sobie. Komunizm zapanuje na świecie, albo... nie 
zapanuje, a jeśli zapanuje, to Bóg wie kiedy, a 
my na żaden taki dzień incertus an, incertus 
quando — dzień, który niewiadomo czy nadej- 
dzie i niewiadomo kiedy nadejdzie — czekać ani 
nie możemy, ani nie chcemy. Kwestja żydowska 
woła straszliwie donośnym głosem o swe roz- 
wiązanie — dziś. Jedyną na nią odpowiedzią 
jest — jak to niedawno sformułował jeden z uczo- 
nych żydowskich — wyzwolenie z obczyzny. Sjo- 
nizm, budujący siedzibę narodową dla rczprószo- 
nego narodu jest jedyną odpowiedzią na kwestję 
żydowską. Niema innej odpowiedzi. Wszystko 
inne, to czcza i fałszywa teorja, choćby wypły- 
wała z najlepszych intencyj i była udzielana przez 
najlepszych ludzi. Nie chcemy więcej tyć oliwą 
na koła rewolucji... Ta fatalnej pamięci epoka 
asymilacji już dawno minęła, nie  przyniósłszy 
nam nic dobrego. Przyniósłszy nam tylko — eo- 
raz bardziej potęgujący się... antysemityzm. Nie 
powrócimy do tamtych czasów. Na wszelkie pro- 
pozycje wzięcia na siebie nowej jakiejś wielkiej 
a świętej misji uszczęśliwienia ludzkości — tym 
razem: komunistycznego uszczęśliwienia  ludzko- 
ści — powiadamy: Dziękujemy za zaufanie i za- 
szczyt, ale — nie... 


W. B. 


a nn z "Z 


Adw. Samuel skarży „Dawar“ 


Jerozolima. 5. 2. ŻAT. Sąd okręgowy przy- 
jal skargę adw. Samuela przęciwko „Dawaro- 
wi' i dwom ulotkom, wydanym przez koła ro- 
boinicze. Skarga domaga się wyjaśnienia, dła 
czego wspomnane wydawnictwo nie zostalo 
ukarane, aczkolwiek obraziło jedną ze stron w 
toczącym się przed sądem procesie donosząc. 
że Stawski i jego adwokat przekupili Arabów, 
aby ci sie przyznali do zabójstwa Arlosorowa. 
Skarga jest również skierowana przeciwko a 
arabskiemu pismu „Eljamea el Islama‘. Prze 
słuchanie w sprawie powyższej skargi zostało 
odroczone. 


Zwyżka dolara I funfa 


Warszawa, (PAT). W dniu dzięiejszym nastę- 
piła na wszystkich giełdach wyraźna poprawa Wa- 
lut amerykańskiej i angielskiej. Poprawa ta. 6 iłe 
chodzi c dolara o tyle zasługuje ną uwagę. że je- 
szcze powiększa rozpiętość między urzędowym kur 


sem dolara, ustalonym ostatnio przez prezydenta 
Roosevelta a notowaniami na giełdąch. 

Na giełdzie warszawskiej notowano dziś czek 
na N. Jork 5.58 i pół, podczas gdy 3 lutego noto- 
wano 5.50. Jednocześnie funt zwyżkował z 24.20 
na 27.40. Lekko spadł frank francuski z 34.91 i 
pół do 34.99. 


d a . > CJ . 

Cukier stanieje - 1. października 

Warszawa. 5. 2. (Sin). W dniu 2 b. zostały u- 
stalone i zaaprobowane przez rząd zasady na pod 
stawie których odbędzie się produkcja buraków í 
cukru. Wysokość ceny cukru wynosić będzie na 
rynku wewnętrznym z dniem 1 pąździernika w C2- 
łym kraju zł. 75.50 za 100 kg, 
(O 0] 


STOW. APLIKANTÓW ADWOKACKICH OKR 
SĄDU APELACYJNEGO W KRAKOWIE. Dziś, «© 
godz. 7-mej wieczór w sali izby adwokackiej odb- 
dzie się zebranie aplikantów adwokackich z refern- 
tam! dra Ostrowskiego, dra Lachsa i dra Pome: 
KRALA. 


| 
| 
| 
| 


| 
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„eniu mandatu przez p. Kulczyckiego klub BB... 


Exposé min. Becka j 


Dokończenie ze str. -szej 


czynników stanowi dlą każdego dokumentu dypie 
mątycznego najważniejszy warunek. Dokumenty 
dyplomatyczne, tak ustalone, docierają też do ży 
tia wewnętrznego i jak dla polityki zagranicznej 
iwartość wewnętrzna państwa stanowi najistotniej. 
€zy element, tak też kierunek tej polityki mus 
się.w życiu wewnętrznem liczyć. Ustąpienie atmó 
stery animozyj i alarmów jest niewątpliwym plu- 
«wem. Dążenie do koncentracji wysiłków w dziedzi 
mach twórczych jest normalne i zdrowe. 


Sytuacja międzynarodowa Polski stwarza wa- 
runki dla twórczej pracy. 


Może ubędzie parę argumentów do codziennych po 
lemik politycznych, ale stanie się to z pewnością 
ibez szkody dla istotnych wartości naszego życia 
ji możemy mieć tę satysfakcję, że przez nasze wy 
silki wnieśliśmy w stosunki międzynarodowe ele- ` 
ment dodatni, dążąc wraz z innymi do usunięcia. 


„NOWY DZIENNIK! środa 7. JI. 1934 


- Str. 3, 


HE już. zakupiłeś los 29 Loterji Klasowej? 
Ciągniehie I. klasy już 16 b. m. 


wygrana 2.000.000 złotych! 


Śpiesz najiobptiast po Twój szczęśliwy los do najsłynniejszej w kraju 
kolektury 


RACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Ceny losów: 
Ćwiartka zł. 10 — połówka zł 20 — cały los zł 40.— 


P wykonuje się za uprzednią opłatą przypadającej należytości 


„Sejmu a potem będziemy je rozważać. d 


niezdrowej atmostery. 


Po przemówieniu p. ministra posiedzenie żali 
zostało zamknięte. Dyskusję odroczono do środy. 


na konto P. K. O. Nr. 400.117 lub 414.400, względnie przekazem pocztowym. 


Demc nstracje A E 
przeciwko nowej konstytucji 


Wniosek o votum nieufności dla marszałka Sejmu 
(Teirfonem od nażzego korespondenta) 
Warsząwa, 5. 2. (Sin). Dzisiejsze posiedzenie . kyls 125 13 konstytucji craz artykułu 47 i 53 re- 
sejmowe oczekiwane było z dużem zainteresowa» | gulaminu obrad. Sejmu, wobec czego uchwała w 
niem, spodziewano się bowiem, że opozycja ostro prawie zmiany konstytucji powzięta na posiedze 
wystąpi przeciwko większości z powodu sposobu | niu Sejmu dnia 26 stycznia jest nieważna z samego 
uchwalenia Konstytucji. Zgłoszone były ze stro- i! prawa, ; 
ny opozycji trzy wnioski. Jeden wniosek Ch. D., Marszałek poddaje ten wniosek pod głosowanie. 
podpisany przez wszystkie opozycyjne kluby, 0; Głosami BB. wniosek ten zostaje odrzucony. 
reasumpcję uchwały z 26 stycznia, drugi wniosęk : Z Kolet' przystąpiono do ś 
posła Strońskiego, kwestjonujący protokół ostat- 5 dyskusji generalnej 
e posiedzenia 1 trzeci, najdalej idący. 0 ki, nąd preliminarzem. budżetowym. 
nieufności dla marszałka Sejmu. Pierwszy wnio-; Generalny referent pos. Miedziński | BB) powta- 
sek upadł odrazu, losy następnych rozegrały się! 
| ńrzą naogół referat wygioszony w komisji budże 

popołudniu i były z góry przesądzone, Skończyło | 
„towej, podkreślając znowu sprawę stałości waluty 

się na przywołaniu posła Piotrowskiego do po-: 
Następnie marszałek odracza  vosiedzenie do 

rządku z zapisaniem do protokołu, popołudriiu, 
= ZAbisawiem drugi Ga cja'istycznega doj „godz. 5 popołudniu. Na porządku dziennym znaj- 
pisan > Dac" Socia E tuje się wniosek o votum nieufności dla marszał- 


protokołu, a więc nowe 110 zł. straty. Pewne po-, 
fuszenie wywołało zrzeczenie się mandatu poselskie ka, dalsza rozprawa nad sprawozdaniem komisji 


go przez nowego posła prof. Kniczyckiego. m. | oorrszę chyaalszszeregu projek. 
ZAKWESTJONOWANIE PROTOKOŁU. ` AWniosek o votum nieufności dla marszałka 


Sejmu został zgłoszony przez Klut Narodowy 
"Str. Eudowe, N. P. R. i Ch. D. Klub PPS nie pod. 
pisał tego wniosku. uważając, że w obecnych stó 
| sunkach złożenie takiego wniosku jest hezcelowe, 


WNIOSPK O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA 
: MARSZAŁKA. 

Popołudnie marszałek odczytuje sprzeciw pos. 

' Strońskiego w sprawie pratokołu z 26. stycznia 

„4 Sprzeciw ten zawierą: wszystkie formalne zastrze. 

żenia ze wszystkiemi szczegółami prawniczemi. W 

głosowaniu wigkszaścią „głosów sprzeciw został 
odrzucory. ' 

Zkolei przystąpiowo ało wniosku o votum nieuf- 


Na wstępie posiedzenia marszałek oświadczył; 
że protokół ostatniego posiedzenia jest do przej 
rzenia w biurze Sejmu. $ 

Poseł Stroński (KI. Nar.) prosi 6 głos w spras 
wie zarzutów do protokółu z 108-go posiedzenią 
Sejmu z 26. stycznia 1934, 

Marzsalek: Niech pan zgłosi zarzuty w biurze 


REZYGNACJE I NOWI POSLOWIE. * *' 

Następnie marszałek zawiadomił Izbę 0 zrzecze. 
niu się mandatu przez posła Świeżawskiego, któ. | 
Ty został szefein kancelarji cywilnej p. Prezyden- |. 
ta oraz przez posła Ludwika Kulczyckiego, które- . ności dla 

ć A > a Pl iwarszałka Sejmu. Przewodnictwo obej- 

Hoane, w + zza zek REA Eo | muje wicemarszałek Car. Gdy p. Car wchodzi na 

m rządu austrj go. Wia o z0-, | mównicę rozlegają się okrzyki z opozycji: Pręcz 

4 Carem! Wrzawa na prawicy, BB bije brawą. W 

głosowaniu wniosek zóstał odrzucony głosami 
BB. Nz" 

Wicemarszałek Car zarządza przerwę dła po- 
wiadomienix matszałka Sejmu o wyniku głosowa. 
nia. Po przerwie obejmuje przewodnictwo marsz. 
Świtalski, gina ħueznemi oklaskami przez klub 
B. B „dil © 

PODZIAŁ. GODZIN. 


Przed otwarciem dyskusji nad preliminarzem 
budzetowym marszałek zakomunikował, że 13 klu 
„bów sejmowych ; wyraziło zgodę na dotychczasową 

jfaktykę stosowaną przy sposobie prowadzenia 
dyskusji. Cztery kluby uchykiły się od konferencji 
na ten tenat. Na propozycję marszałka Izba przy. 
jęła następujący podział czasu: BB. otrzymał 13 


przyjął okrzykiem: Aha!.. Następnie złożył ślubo- 
wanie poselskie p. Janowski, który dostał map- . 
dat po p. Dubois i wstąpił do klubu Michałkiewj. 
czą (secesja ze Stron. Ludowego ) ) 
ECHA 26. STYCZNIA. ] | 
Poseł Tempka (Ch. D.) w dłuższem przemówje 
niu obrazuje ostatnie głosowanie nad Konsty 
cją oświadczając, że zwykłe jawne głosowanie 
przez powstanie m miejgo=jest niedopuszczalne, ` 
Poseł Piotrowski (PPS) krzyczy: To był... 
Marszałek przywołuje pos. Piotrowskiego do po 
rządku z zapisaniem do protokołu. Póseł Tempka > 
stawia rezolucję: Sejm stwierdzą, Że głosówańie , 
na plenum [zby w Sprawie zmiany konstytucji. z 
dnia 26. stycznia odbyło się z pogwałceniem arty. 


Zarzza hitlerowska 
przenika do Anglii 

Londyn. 5. 2. ŻAT. W agitacji antysemickiej w 
Anglji poraz pierwszy zastosowano nowe formy, 
podżegania przeciwko żydom. Niewykryci spraw- 
cy, najpewniej faszyści, postawili w centralnym 
parku londyńskim żelazny krzyż, wysokości 
15 stóp z napisem „Perish Judea“. Krzyż owinię- 
to szmatami napojonemi naftą ©podpalono. W. 
świetle płonących szmat żydożerczy napis był 'wi 
doczny w całej okolicy. Policja i przechodnie szyb 
ko ugasili ogień. 

Kiiku przechodniów zeznało, iż widziało. umun- 
durowanych faszystów, niosących krzyż. Równo- 
cześnie donoszą z Manchesteru i z Leeds, że agita 
cja antysemicka przybiera tam coraz bardziej na 
sile. W Leeds kolportowano ulotki, nawołujące do 
wypędzenia żydów z Anglii. 
(WEG O OO 
godzin 46 min. Klub Narodowy 3 godz. 46 min. 
Str. Lud. 3 g. 27 minut, PPS. 2 g. 21 min, Ukra- 
ińcy 1 gdz. 52 min., Ch. D. 1. g. 44 min., Narodo- 
wa Partja Robotnicza 1 g, 12 min., Chlopskie Str. 
Lud. 56 minut, Koło Żydowskie 48 minut, komu» 
niści 36 minut, Aguda 9 minut, 


DYSKUSJA. 

Marszałek udziela głosu posłowi Rybarskiemu 
(Kl. Nar.), który oświadcza: W dysknsji nie moe 
żna pominąć wydarzenia, które nastąpiło w tej 
Izbie 26. stycznia. 

Marszałek: Wzywam pana posła do rzeczy. 

P. Rybarski: Obóz narodowy oddawna podkre 
Śla potrzebę gruntownej reformy konstytucji. Ma- 
my głęboką Świadomość tego, że tylko urzęczy» 
wistnienie idei państwa narodowego może dąć pod 
stawy pcd potężne państwo. 

Mowca krytykuje konstytucję, omawia dzłałal 
ność poszczególnych ministrów, podkreślając, że 
w dalszym ciągu rozwija się etatyzm „ Polsce i 
że rząd traci lączność z większością  społeczeń. 
stwa. Kończy ironicznie antysemickim zwrotem, 
że poparcie udzielone obecnemu systemowi przez 
Żydów, nie wystarczy. 

Następnie przemawiają posłowie Langer i Ži. 
„ławski, (Treść przemówień ich podajemy ną str. 
15-tej). 

Do punktu porządku dziennego w sprawie po. 
boru rekruta zabiera głos posłanka komunistycz» 
na Ignasiak, której w trakcie przemówienia mar. 
szałek odbiera głos. Na tem posiedzenie zostało 
zamknięte. Jutro dalszy ciąg dyskusji nad budżea 
tem. 


Nowe wybory 
w trzech otręgach tarnowskich 
Tarnów. 5. 2. PAT. Starostwo w Tarnowie © 
trzymało reskrypt urzędu wojewódzkiego, uwzgląd 
niający częściowo protest Blnku Mea: „uńskiago 
w sprawie wyborów do rady miejski Wobec 
tego ponowne wybory odbędą się w 1, 8 i 9 ekrę- 
gu. 


„NOWY DZIENNIE" środa 7. I]. 1954 


Promienie śmierci 


Uczony angielski C. R. Chatfield skonstruował a parat, którego promienie działają zabójczo na mu- 
chy, a nawet myszy. Działa nie promieni jest błyskawiczne. 


Konferencja krajowa Hifachduiu 


Kraków, € lutego. 

W pięknie udekorowanej barwami i obrazami 
Pracującej Paltstyny sali Kahału krakowskiego 
została w sobotę wieczór' otwarta doroczna kou- 
ferencja krajowa Hitachdutu, wchodzącego w 
skład tzw. ichudu. Konferencję zagaił przemówi? 
niem w języku hebrajskim i polskim przewodni” 
czący, tow. dr. Terło. Konferencję witali Leib 
Jaffe imieniem Keren Hajesod, dr. Tartakower 
imieniem Centrali Zjednoczonych Partyj Hitach- 
dut Poale-Sjon, dr. Melzer w imieniu Hitachdutu 
ze wschodniej Małopolski, Pacanowski imieniem 
Gordonji, Henig imieniem Poalesjonu. dyr. Wiesen- 
feld imieniem Keren Kajemeth, Mandel (Tarbut), 
dr. Sabel Charak (Liga Pracującej Palestyny) i 
inni. Następnie przewodniczący odczytał szereg 
telegramów i listów z Palestyny i Polski, wyraża, 
jących życzenia pomyślnych obrad.. Po przemówie; 
niach powitalnych zabrał głos prof. dr. Katz, któ-| 
ty wygłosił wspomuienie pośmiertne, poświęcone 
bip. drowi Arlosorowi. Referat o sytuacji Żydów, 
ną świecie w obecnym okresie wygłosił dr. Tarta- 
kower. Odśpiewaniem .Techezakna* zakończyło 
się pierwsze uroczyste posiedzenie dorocznej kon- 


ferencji krajowej Hitachdutu. 
W ciągu niedzieli toczyły się obrady konferen- 
cji przy bardzo licznym udziale delegatów i gości 
Na początku obrad wybrano prezydjum honoro- 
we w następujatym składzie: dr. Tartakower 


dr. Melzer i Pzcanowski. W skł4d prezydjum pro- ` 


wadzącego obrady weszli: 
(Nowy Sącz), Zins (Bielsko), Manheimer (Oświę- 
cim) i Birnbaum (Rozwadów). Po wyborze kilku 
komisyj wygłosił tow. dr. N. Melzer dwugodzinny. 
referat o sytuacji w Palestynie i w sjoniźmie. Na- 
stępnie tow. dr. Terło złożył sprawozdanie 2 
działalności egzekutywy Mitachdutu, wskazując 
na rozwój Hitachdutu, który dziś liczy na terenie 
zach. Małopolski 40 oddziałów. Referat o ruchu 
młodzieży, skupiającej się w Hitachdicie wygło 
sił tow. Wilf. O działalności kulturalnej Hitachdu- 
tu wygłosił referat tow. ff. Katz. Po referatach 
rozwinęła się dyskusja, w której wzięła udział kil- 
kunastu uczestników. Półnym wieczorem odbyło 
się głosowanie nad rezolątjami i wybór Egzekuty- 
wy. W skład Egzekutywy Hitachdutu weszli: 
dr. Terło, dr. Katz, dr. Liebeskind, Łanderer, 
Mandel, Holländer, Wilf, Wilk, Lisser i Nessel. 


towarzysze Lauderer 


Wizyta na giełdzie diamentów 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika)“, 


Antwerpja w lutym. 


w. Niektóre uhce są jak symbole. Rue le la 
Paix, ulica przepychu; Wall Street, uhca fi 
nansjery Światowej; Fleet Street ulica prasy. 
Rue Pelican w Antwerpji jest ulicą djanien-, 
tów. 


„Co, to ma być ulica djamentów?!* — zawoła 
'€udzoziemiec, gdy po raz pierwszy ujrzy. ię. 


ciasną i brudna uliczkę, która raczej przype-! 


mina ghetto wschodnio-europejskie, aniżeli, 


światowe centrum handlu najczystszym i haj. 
bardziej płyszczącym klejnotem. A jednak —' 


więcej niż trzy ćwierci całej światowej produ. 
Kcji djamentów przewala się przez tę ulicę, za. 
nim znajdzie się jako pierścień na palcu indyj | 
skiego maharadży lub jako broszka na sukni 
londyńskiej arystokratki, 


Przed kilu laty zajmował jeszcze Amster ; 
dam pierwsze miejsce w handlu djamentami. ' 


Dzisiaj zajęła Rue Pelican w Antwerpji miej- 
sce amsterdamskiej Niewe Achter Gracht. — 
Transakcje odbywają się nie na jednej .gieł- 
dzie, ale odrazu na pięciu różnych giełdach. 


Na czele kroczy „Diamant Club van Antwer- | 


pen‘, skupiający miejdia arystokrację handla 
rzy djamentami. Dostęp do tego klubu zależy 
od opłaty 5000 franków belgijskich rocznie. 
Jest to istotnie „klub“; do którego wstęp mają 
tylko członkowie. Drugą z rzędu giełdą dja, 
mentów jest „Veredntnging a licząca 2.500 


członków, a dalej idzię „Beurs wogr peni 
tenhandel". cj 


W ostatnich latadi przedstawiała ulica aja 
mentowa w Antwerpii widok nader opłakany.' 
Kto kupował djamenty? Wiele stąrych for- 
tun poszło w niwecz, a wielu dawnych boga- 
czy sprzedawało za bezcen swe klejnoty, pod 
bijając nadomiar ceny na rynku. Królowie dja 
meńtów w Antwerpji interesowali się jednak 
mimoto żywo świeżemi z Transwalu nadchodzą- ; 


| cemi djamentami. 


Od blisko trzech kwgrtałów panuje na Rue 
Pelikan bardzo znacznę ożywienie, jakiego już 
| dawno tu nie widziano. Nagle nadchodzą zle- 
cenia z całego świata, peny idą w , szlifier 
nie otrzymują znowu robotę — jednem sło- 
wem: haussa. Niektórzy handlarze robią dziś 


o 50 procent lepsze interesy aniżeli przed ra 


„się jakieś nieszczęście. byłby to 
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kiem. Czyżby może oznaka nadchodzącej lep- 
szej konjunktury?.. W każdym razie luksus 
znowu staje się widoczny. 


" © tem wzsystkiem opowiadał mi prezes 
„Diamantclubu *, pochodzący z jednej z najs 
Starszych rodzin „djamentowych* w Antwer 
pji i jeden z najlepszych znawców tej dziedzi= 
ny przemysłu i handlu. 

O ile idzie jednak o przyszłość rynku anta 
werpskiego, był mój rozmówca mniej optymi= 
styczny. W ostatnich miesiącach powstała dla, 
belgijskiego i holenderskiego przemysłu szli: 
fowania drogich kamieni nowa. bardzo poważ 
na konkurencja. W ten Sposób została jedna z 
najstarzych i najszlachetniejszych gałęzi rze- 
miosła europejskiego zagrożona w swej egzy= 
stencji. Oto szlifuje się drogie 
kilku miesięcy już także w Niemczech. Szlife 
wanie nie stoi tam jescze na wyżynie, gdyż da 
tego potrzeba kiikuwiekowej i artystycznej 
tradycji. Używany w Niemczech materjał szli 
fierski jest grubszy, robota ręczna zastępowa= 
na jest przez maszynę. zato jednak kosztuje 
obróbka w niemieckiej szlifierni o połowę ta - 
niej. Niemcy wskutek swej gospodarki „scrip- 
sowej" dają zagranicznym klientom nadto je- 
szcze specjalny rabat, Zlecenia, jakie obecnie 
idą do Niemiec, są narazie jeszcze bardzo nie 
liczne, atoli niepewne widoki na  przysżłość 
sprawiaja panom z ulicy Pelican niejedną tro 
skę... 

Jak wygląda wielki handlarz djamentów? 
Wyobrażacie sobie zapewne luksusową limu- 
zynę, angielskiego krawca. grube hawańskie 
cygaro i djarnent wielkości kurzego jaja na 
palcu? Nic, tak oni nie wyglądają... Niski, po 
chylony, ubogo ubrany człowiek, którego ra- 
czej uważać możnaby za handlarza starzyzną, 
a który ot tam na rogu ulicy wyjmuje z opa- 
kowania w papierze bibułkowym drogi ka 
mień lśniący tysiącem ogni i pokazuje go dru 
giemu taksamo wvglądającemu człowiekowi 
-— oto typowy antwerpelki handlarz djamen- 
' tów. 


| Na Rue Pelican roi sie wszędzie od tych ubogo 


wyglądających ludzi. W bramach domów, w 
starych brudnych kawiarniach, na koryta- 
rząch giełd djamentowych — wszędzie stóją 
łub siedza i milcząco pokazują sobie swój to- 
war. Transakcja nie wymaga więcej jak jedne 
go słowa. Wtedy drogi kamień wędruję z jed- 
nej ręki do drugiej i sprawa jest załatwiona. 

Niema żadnych kwitów, zaliczek, ani pisem 
nych kontraktów. Tu wystarcza dane słowo, 
a nigdy nie zdarzył się podobno jeszcze wypa- 
dek nielojalności. 

Taksamo nigdy podobno nie zdarzył się jesz 
cze wypadek napadu w dzielnicy djamentów. 
Banda gangsterów mogłaby tu bez żadnych 
wielkich zachodów w dwóch minutach obło» 
wić się na miłjony. Tutaj panuje jenak na- 
strój zupełnie pokojowy. Rzadko kiedy widać 
policjanta. Jedynie tylko wielka sala mieszczę 
ca kasy na giełdzie strzeżona jest przez — td= 
jemmicę. Szyfrę potrzebną do otwierania cięż- 
kich drzwi stalowych znają tylko dwaj: ludzie: 
prezydent i jego sekretarz. Gdyby tym dwoth 
| Judziom przypadkowo wspólnie przydarzyło 
naprawdę kło- 
pot nielada. Zanim możnaby zapomoca apara 
tury z tlenem wyważyć drzwi kasy. wylecią- 
łoby się przedtem w powietrze. zostałoby się 
zatrutym gazami, zabitym elektrycznością ł 
Bóg wie w jaki jeszęze sposób pozbawionym 
życia. Tak zabezpieczony przed włamaniami 
jest ten skarbiec... 

Rue Pelican — oto ta dziwna ulica. przez któ 
rą przewala „SIę 80 procent światowego handl 
djatnentami.' 11 rniljonów funtów szterlingów, 
wynosił w ostatnim roku obrót interesu, zała« 
twianego w pierwszym rzędzie w bramach Ea 
mienic i zadymionych kawiarniach. 


L. K 
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Wymowne cyfry i wymowne sprawozdanie 


Go zdziałzno dla kolonizacji Żydów niemieckich 


zł R. 


w Palestynie 


uchodźców niemieckich w Palestynie! — Przyrost nienotowany w żadnym kraju. — 


Typy emigrantów żydowskich z Niemiec. — Londyn i Jerozolima. — Dałsze plany. 
sprawozdanie prof. Welzmanna 


Donioesłe 


Londyn (Ż. A. T.). Centralne Biur» Agencji Ży- 
dowskiej dla Spraw Kolonizacji żydów Niemiec- 
kich w Palestynie, pozostające pod kierownic- 
twem dr. Chaima Weizmanna ogłosiło sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalności 


IMIGRACJA 9.000 ŻYDÓW NIEMIECKICH. 


Do końca grudnia 1933 r. przybyło do Palesty- 
my conajmniej 9.000 Żydów niemieckich, z któ- 


(rych znaczną liczba stała się już integralną czę- 


ścią jiszuwu palestyńskiego i całkowicie zago- 
spodarowała się w granicach zdolności absorbcyj- 
nej kraju. 

W ciągu 1983 r. z Niemiec wyemigrowało 50 do 
60 tysięcy Żydów. Większość ich przebywa w 
różnych krajach europejskich w nader ciężkich 
warunkach. Nieliczni urządzili się w tym lub in- 
nym kraju, pewna garetka udała się też do kra- 
jów zamorskich. Ze sprawozdania, ogłoszonego 


i posiadających nie wiqgcej niż minimalnie ustawą 
wymaganych 1.000 f. szt., jeśli nie posiadają oni 
wyszkolenia rolniczego lub rzemieświczego i są 
przytem zbyt stąrzy, by móc się nauczyć odpo- 
wiedniego rzemiosła. 


DZIAŁALNOŚĆ CENTRALNEGO BIURA. 


Centralne Biuro dla Kolonizacji Żydów Nie- 
mieckich w Palestynie rozpoczęło swą działalność 


| w Londynie i Jerozelipie w pierwszych dniach 


niedawno przez Hicem, wynika, że 75 proc. wszy. | 
stkich uchodźców, którzy udali się tc krajów za. | 


morskich, zostało zaabsorbowanych przez Pale. 
stynę. 

Z wymienionej liczby 9.000 osiadtzek w Pale- 
etynie żydów około 1.000 zamieszkało w Jerozo- 
limie, tyluż w Hajtie, okołoł 2.000 w innych mia- 
stach i kolonjach, zaś pozostałych 5.000 Żydów — 
w Tel Awiwie, 

Liczba Żydów niemieckich? osiadłyek w Palce- 
stynie przed rokiem 19383, wynosiła vk. 2.000. tak. 
że obecnie gmina Żydów niemieckich liczy w 
przybliżeniu 11.000. czyli 8 proc. zlebalnej imi- 
gracji żydowskiej od 1919 r. i poniżej 5 proc. o- 
gółu ludności żydowskiej w kraju. 


GWIERĆ MILJONA ŻYDÓW W PALESTYNIE. 


W ciągu 1988 roku do Palestyny imigrowało 
około 35.000 Żydów (w kołach rządu palestyń- 
skiego jest wymieniana liczba 35.000). W tym 
eamym czasie naturalny przyrost Żydów sięgał 
4.000. Należy więc liczyć, że w dniu 1 stycznia 
1934 r. ludność zydowska Palestyny wynosiła 
250.000, czyli że w okresie ostatnich dwóch lat 
jiszuw wzrósł o 35 proc. Jest to odsetek przyro. 
stu nienotowany w żadnym innym uraju imigra- 
cji żydowskiej, nawet w latach przedwojennych. 


OBLICZENIA DR. ARTURA RUPPINA. 

Z drugiej zaś strony należy sobi: uświadomić. 
że sama Palestyna nie potrafi dać całkowitego 
rozwiązania kwestji żydowsko-niemieckiej. Dr. 
Artur Ruppin obliczył, że emigracja 250.000 Ży- 
dów z Niemiec w okresie najbliższych 10 lat spo- 
woduje (biorąc również pod uwagę *padek natu- 
ralnego przyrostu pozostałych w Niemczech Ży- 
dów). że w końcu tego 10-lecia ludność żydowska 
w Niemczech spadnie do 50 proc. «hecnej swej 
liczby. Będzie to możliwem tylko w tym jednak 
wypadku, jeśli inne kraje — europejskie i poza- 
europejskie — zaabsorbują w tym cząsie conaj- 
mniej 80 — 90 tysięcy Żydów niemieckich. 


RÓŻNE KATEGORJE IMIGRANTÓW 
NIEMIECKICH. 


Do Palestyny przybywają jeszcz: liczne ele- 
menty. które pod względem psycho gicznym lub 
technicznym nie zą dostosowane do warunków by- 
tu palestyńskiego. Wynikają stąd oczywiście po- 
ważne trudności dla tych elementów Jasnem jest, 
że młodsze pokolenie -— imigranci w wieku ad 
18 do 30 lat — łatwiej potrafi się zagospodaro- 
wać w kraju. Drugą kategorję stan»wią osoby g 
Środkach uniezalezniających (posiadających ka- 
pitały od 3.000 f, sat. wzwyż) Dużc trudniejszą 
jest natomiast pozycja imigrantów ptzybywają- 
cych do kraju z t. zw. „kategorji kapitalistów" 


października r. ub. W kŁondynie pracą biura kie- 
ruje dr. Chaim Weizmąnn, w Jero;c; mie — dr. 
Artur Ruppin, z którym współpracuje dr. Wer- 
ner Senator. Ostatni dziąła od czasu Go czasu w 
charakterze przedstawiciela biurą w Berlinie. Se- 
kretąrzem londyńskiego biura jest de Martin Ro- 
senbliith, zaś jerozolimskiego — dr. Georg Lan- 
daucr. 

Zarówno w Londynie jak i w Jerozolimie biu- 
ro utrzymuje ścisły kontakt z egzexutywą Agen- 
cji żydowskiej i z reprezentantami ni.mieckiego 
żydostwa, Podczas, gdy biuro jerozolimskie jest 
w pierwszym rzędzie czynne w dzi?dzinie opra- 
cowywanią planów i wykonywania właściwej 
pracy osadniczej — zadaniem londyńskiego biu» 
ra jest prowadzenie związanych z tą działalnoś- 
sią pertraktacyj politycznych, troska o budżet, u- 
trzymywanie łączności z żydc wskiecu komiteta- 
mi pomocy Żydom nięmieckir: w poszczególnych 
krajach oraz reprezentowanie Agencj: Żydowskiej 
w ciałach powołanych do życia przez Ligę Naro- 
dów dla współpracy z lozańskim Wysokim Komi. 
sarjatem dla Spraw Uchodźców z Niemiec. 


POTRZEBA SYSTEMATYCZNEJ PRACY. 


Zrozumiałem jest, że, liczne zewnętrzne warun- 
ki nakazują wystrzegania się zbyt pośpiesznego 


| postępowania lub próby rozwiązanią 7agadnienia 


przez masową imigrację, nawet o ile chodzi o imi- 
grację młodszego elementu. Abstrahując nawet 
cd okoliczności, że rząd palestyński udziela cer- 
tyfikatów imigracyjnych w nader ograniczonych 
ilościach. odpowiedzialny za dobór imigrantów 
czynnik Żydowski winien bezwarunkowo trosz- 
czyć się o to, by dopływ młodego elementu do 
Palestyny ściśle odpowiadał pojemności kraju. 
Dbać należy i o to, by zwiększoną imigracja Ży- 
dów niemieckich do Palestyny nie spowodowała 
zgmknięcia Palestyny przed imigracja młodzieży 
z krajów Europy Wschodniej, zwłaszcza z Polski. 


IMIGRACJA Z POLSKI I Z NIEMIEC. 


Kiokolwiek obeznany jest z ciężką sytuacją 
gospodarczą w Polsce i ze straszliw»m położeniem 
psychologicznem i materjalnem młudziezy ży- 
dowskicj w tym krajų, przyzna, że Agencja Ży- 
dowska posunęłą się do granie mak*ymalnych. 
skoro przeznaczyła dla imigracji młodzieży żyd. z 
Niemiec jedną trzecią ogólnej uzyskanej przez 
nią liczby certyfikatów imigracyjnych za r. 1933. 


CZTERY KLASY IMIGRANTÓW Z NIEMIEC. 


Zgodnie z projektem dr. Ruppina. biuro traktu- 
je imigrantów z Niemiec według nasiępującej kla- 
syfikacji: 

a) dzieci i młodzież do 18 roku życis, 

b) młodzież w wieku od 18 do 30 lat. bez środ- 
ków. 

«) młodzież w tymże wieku, o kapitale 
do 1.000 f. szt., - 

d) osoby powyżej lat 30 z minimcinym kapi- 
tałem 1.000 f. szt. 


IMIGRACJA DZIECI. 


Kierownictwo działąlności w dziedzinie przyj- 
mowania dzieci żydowskich z Niemiss i urządza- 


od 500 


nia ich w palestyńskich zakładach wychowaw- 
czych spoczywa w ręku pani Henrietty Szołd. W 
wyniku dłuższych rokowań Ageneja Żydowska 
otrzymała 350 certyfikatów imigracyjnych dla 
dzieci żydowskich z Niemiec, które przybyć mają 
do Palestyny bez rodziców, przypuszczalnie w 
ciągu najbliższego i nsatępnego miesiąca. Wraa 
z dziećmi, które już przybyły do Falestyny (8. 
rodzicami), względnie przybyć mają w czasie 
najblizszym, wydział p. Szold będzie miał w piere 
wszej połowie 1934 r. do zaopiekowania się ogól. 
ną liczbą 600 lub 700 dzieci żydowskich z Nie. 
miec. Część tych dzieci znajdzie pomieszczenie 
w zakładach dla dzieci, resztą u rodzin prywat 
nych. 

Biuro jerozolimskie przystąpiło juź do zorgani. 
zowania starszych dzieci żydowskich z Niemiec 
w ośrodkach uzupełniającego przysposobienia, 
zarówno istniejących oddawna jakoież specjal- 
nie w tym celu zakładanych. Postępy tej działal. 
ności będą w pierwszym rzędzie zależne od fun- 
duszów, jakie biuro będzie miało na ten cel do 
swej dyspozycji. Biuro pertraktuje również ze 
wyszkolonym młodzieńcom uzyskania pracy w 
plantacjach. Pierwsze grupy młodzieży znajdują 
się już przy pracy W Dolinie Fsdralońskiej 
przechodzi bachszarę trzystu Żydów niemiec- 
kich, w innych punktach kraju około ośmiuset, 
w  kolonjąch prywatnych trzystu. WIZO 
zamierza udzielić 600 dziewczętom 2 Niemiec 
miejsca w swych zakładach dlą kobiet (ogrod- 
niętw o warzywnictwo, hodowla drobiu. gospo- 
darstwo domowe i t. p.) 


INNE MOŻLIWOŚCI KOLONIZACYJNE. 


W osiedlach Doliny Esdralońskiej są możliwo» 
ej zagospodarowania pewnej liczby fizycznie 
zdrowych młodzieńców w wieku od 18 do 30 lat, 
posiadających kapitały od 500 do 1.000 f. szt, 
W kwucach jest miejsca dla 200 — 800 osadni. 
ków o kapitale 400 do 500 f. szt. Nadto na gruna 
tach Ż. F. N. osiedlić można zdolnych do pracy. 
imigrantów, których kapitały sięgają 800 do 1.000 
funtów szterlingów. 

Biuro jerozolimskie czyni obecnie intensywne 
przygotowanią do osiedlenia na roli pewnej liczby 
imigrantów niemieckich na terenach Ż F. N. w 
Zatoce Hajfskiej, Wadi Hawarith oraz na obeta 
rach w pobliżu Hajfy i Rehoboth. W kiiku wys 
padkach prace przygotowawcze zostały już zm 
kończone, w niektórych nowi osadnicy uprawitm 
ją już powierzone im obszary roli. 


RZEMIOSŁO I DROBNY PRZEMYSŁ. 

Nieposiadający środków finansowych imigrante 
ci niemieccy powyzej lat 30, niezdolni do praoy 
na roli, mogą znaleźć zatrudnienie tylko jako fē- 
chowcy. Odnosi się to w pierwszym rządzie da 
wykwalifikowanych rzemieślników 1 drobnych 
przemysłowców. W licznych wypadkach potrzeb. 
na im jest nader mała pomoc kredytowa (od 5 do 
50 £. szt.). Podobnych pożyczek biuro jerozolim. 
skie udzieliło dotychczas w ogólnej sumie 5.000 
funtów szter]. 

Doniosły element w obecńej imigracji Żydów 
niemieckich stanowią osoby, posiadające powys 
żej 1.000 f. szt. a chętne do inwestowania swych , 
Kapitałów w przemyśle. Pod tym względem mo: 
żliwości w Palestynie są nader wielkie i to zm: 
tówno w dziedzinie rozbudowy istniejących juł 


— 


"gałęzi przemysłu jak į zakładania nowych. 


PLANY NA DALSZĄ PRZYSZŁOŚĆ. 


Prócz opiaanych prac, będących obecnie w staw 
djum wykonania lub mających być wykonanymi 
w „zasie najbliższym, Centralne Biuro rozważa 
„obecnie caly szereg szerzej zakrojonych projekte 
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Białe tygodnie u Freiwalda 


Kraków, ul. FLORIAŃSKA 44, L p. | 


densueyjne niskie ceny. — Dla przykladu: 


Shirti od58 gr || Płótnonaprześcieradła1.23 | 

Płótno od61 gr || Wsypy ee 

Ręczniki od39gr || Dymka na obrusy 205 | 

Sorki do naczyń od 4$gr || Obrusy odpasowane 2.90 
it. p. 


Nowości w weluach na wiesuę (uż nadesały 
Wielki wybór jedwabji, gatunki najlepsze 
ceny najniższe. 


tów. wymagających dłuższych przyzoowań po- 
iitycznych i finansowych. wobec czcgą realiza. 
ga h wymagać będzie szeregu Jat. zę, 

Przedmiotem tych projektów jes nabycie 1 
uzdatnienie do uprawy wielkich obszarów roli, 
Których opanowanie stunowi W ostatnich iatach 
jedno z najważniejszych zagadnień kqglanizacj 
żydowskiej w Palestynie. Realizacja tych planów 
wydatnie powiększy zdolność absorbcyjną Pae- 
styny i tem samem stworzy możliwości dla kolo- 
mizacji wielu tysięcy rodzin żydowskich z Nie- 
miec. : 

UCZENI ŻYDOWSCY Z NIEMIEC. 


Problem udostępnienia Palestyny dia pracy u- 
czonych ; badaczy żydowskich z Niemiec może w 
chwili obecnej być rozważauy tyxwo w pnerze 
nader ograniczonej. 

Uniwersytet Hebrajski w Jerózolimie znajduj 
wię jeszcze w początkowem siadjum „wego mz 
woju. Dzięki pewnym funduszom piorięzmyjm, gå- 
danym do dyspozycji U. H. przez komitety Z 
różnych krajów, uczelnia ta miała możność zapto 
szenia kikun uczonych żydowskich 7 Niemiec. Te 
samo czynią technika bajfsku i rakauleża stacje 
dośiadczałna. W marcu r. b. rozpocznie SWĄ 
działalność Tnstyrut Chemji im. dr Weiznanna z 
ogólnej zaś liczby jedenastu uczonych. któryc!: 
tostyrut ten będzie stalo żatrudniał, siedmiu jem 
wygnanych z Niemiec. 


NIE UCHODŹCY, LECZ IMIGRANCI. 


Odmiennie niż w innych krajact. Żydzi nit- 
mieccy w Palestynie trąstowani są przez otqcze 
nie nie jako uchodźcy, lecz „ako imżgianci. Tate: 
nieodzownym warunkiem jest troska o to, by 
migranci ci ściśle mieścili się w ramach zdolco- 
ści absorbcyjnej kraju. Wszelka pomo. w Pale- 
stynie ma charakter konstruktywny. Z całej su- 
my, wydatkowanej do czasu utworzenia Central- 
nego biura (marzec — wrzesień 1932 r) ną rzęcz 
migrantów z Niemiec. tylko kilkaset £ szt. pig- 
ło charakter wyłącznie społeczno-<harytątywny. 
Od października, gdy liczba imigrartów zaczęła 
poważnie wzrastać, powiększyja sie również po 
zycja wydatków w dziale pomocy :'qłeczngj po 
tej pozycji należy zakważerowania imigrantów w 
pierwszym okresi» ich obute w kraju, troska o 
ich dzieci do czasu znalezienia zatrudgienia przez 
zolziców i pomoc lekarska 


FINANSE CENTRALNEGO BIUPA. 


W ciągu 1933 roku do Centrunoga C'uią wpły- 
męło w gotówce względnie dexleracjeah 121.100 1. 
et. według następującej tabeli: ' 

Centralny Brytyjski Fuadasz Pomcuy — 530.000 
Egipt — 28.006, U. S. A — 1406. 4fryķa Pr- 
tadviowa — 11.750, Argentyna — 7.700. Włę 
chy — 6.400, Częchosłowaeja — 5.000. Austra- 
lja (Melbourne) — 2.000, Kanada — 9350, oraz 
Meksyk — 300 f. szt. 

W okresie pierwszego półrocza swej dźtałałno- 
$ci Centralne Biuro dysponowało budżetem w wy- 
sokości 125.000 f. szt. Na nowy rok finansowy 
(począwszy od kwietnia 1934 r.) piany biura Wy- 
magają budzetu w wysokości 250.000 f. szę., Z te- 
go 80.090 f. na zakupy roli, 60.000 iub 70.000 f. 
üa kolonizację rolną, ok, 50.000 1. na kolpnizącję 
miejską (wliczając kredyty dła przemysłu, gic- 
dla podmiejskie i drobne pożyczki kowstruktyw- 
re). 40.000 f. na szkolenie młodzi*ży w rolnic- 
twie i rzemiosłach oraz na budowę domów mie- 
szksinych w różnych osiedlach. wreszcie pewne 
sumy na pomoc społeczną j lekarską oraz na cele 
wychowawcze. 


Celem zapewnienia takiego budżetu 
rem jezt. aby Żydzi na całym świecie kontypuo- 
GI «» í W eserozej alt dctychczaę mierso «= SYG 


. Osie dzielnice otoczone zostały 


` lesie (Ueząc rodziny imigzastów) około 7.000, 


. wa jest bezpęśrednia rokowąć ż Hitlerem lub jegx 


„jak wiadomo,, szczególnie wielką. Hesztę certy- 


i Pomyślne zbiory pomarańczy 


i widoki dobrych łniw w Palestynie 


W, robu bieżacyjn osiągnie Paleslyaa prawdo- 
podobnie rekord w dolychcznsowych zbiorach po- 
marańczy. Eksport pomarańczy >»siagnie przyju 
szezalnie cyfrę 6 miłjanów skrzyń. Wedle ¿prawo 
zdania departameniu dla rolnictwa przy zadzie 
pałestynskim, wysłano do 1 stycznia 1934 z no- 
wych zbiorów otąło pólteca niljana skrzyń. Pół 
miljona skrzyń zkajduje się w portach palestyń- 


skich a entery miljony skrzyń owoców znaj- 
dują się jeszcze na pniu. W  porówna- 
nim z mięglym rokie.n jest wzrost zbiorów 


o blisko 58. procent. fzn wzrost spovodorwany 
był nietylko wzgłędami klimatyczae i, stóre w 
sezonie obecnym były szezególnie ponyślne dl: 
pomarańczy, lecz znacznen: vwięcszeaiem olsza- 
rów plantącyj pomarańcze vych. Popyt 1a soma- 
rańcze pałestyńskie na ryku angielskim i na 
rynku niemieckim jęst bacłzo duży, ha cyasath 
tych osiągają owoce palestyńskie stosuakowo wy 
sokie ceny. W Glasgow wiagu.ły „ietwszonę: 
dne owoce palestyńskie cenę 18 szyłinzów za 
skrzynkę, w Bremie cana za skrzynię vyposi 
10.25 mk. co przy obzenych tosunkacrn valuto- 
wych stanowi doskonałą tene, Ponyślny -e26n 
pomarańczowy wywołuje natucalnie wielkie za- 
dowwłemie w Pałęstynie Wszyscy »osiadacze par- 
desów spodzięwają się dużych dochodów, 
Wzrost zbiorów pomarańczowych przyczynia 
się do zwiększenia liczby rodotoików, a ztpotrze” 


i 


howanie na sily robolnicze jest tak 
istnieją obawy. Że mimo wóliagięcia do pracy 
wszelkich rczerw,zapotrzebowania nie ud%n% age 
dżie pokryć. W każdyn razie jnecry sezon je Mie. 
rańczowy da duże zyski. Ę U 

Radość 'ż pgwodu po.myśln>go sezonu 1omarali= 
czewego wzrasla jeszcze 4 powo obfitych dee 
szczów, które moma naprawi wicie szkód wy- 
rządzonych w rolnictwie przzz  lotychczagowąj 
posuchę Silne opady deszczixe fTanowią urawa 
dziwna pociechę dla ludności Jerozolimy. która 
ciągłe. jęszcze cierpi z powodu braku wanłocią« 
gów Prawdopodobnie atoli za rok Terozalima już 
będzie miala własną wodę, Dla E.neku, gdzie przej 
waążają gospodarstwa zbożowe, >pady deszszowę* 
były prawdziwem błogosła wiańst vśm. Zasiewy' 
w kolonjach żydowskich udały się, żniwa będą 
prawdopodobnie dobre, W "innych okolicach 
przystępuje się do zasiewów po raz drugi, gdyż 
posucha zniszczyła pierwsze. W całaj Palestynie 
daje się zauważyć oży viony Wh w rolnictwie, 
nawet wśród arabskich rolaików. którzy naśla- 
cuja przykład Żydów. Jeszcze nigdy rolnicze sta- 
cje doświadczalne nie miały ‘yle zapytań co do 
riożliwości sadzenia warzy v, ziemniaków i roz- 
maitvch owoców. a szkoły drz”vek nie moga na- 
starczyć licznym zapotrzebowaniom "a rozmai- 
te szczepionki. 


wielkie, że 


I w Austrii „czarna lista" 
ofiar żydowskich 


Lumlenburg. ZAT; Gęste pairoe policji i woj: 
ska w hełmach stalowych na ulicach Wiednia - 
raz czeste deionacje | eksplozje petard. rzncanych 
przez hakenkrenzlierów ponownie odsłanily prze” 
ludnością żydowską, napiecie sytuacji polityczne! 
wówczas przuź 
policję, zaś na Biektńrych placach przeszukiwan> 
nawet kieszenie przechadniom. 

Wyzyskując to. że prasą niemu możności do- 
kładnie informować o wypadkach. narodowi socja 
liści umyślnie szerzą różne fałęzywe i przesadne 
wiadomości, aby wywołać ńagtroje pąniki. 

Niemało rozgoryczęnia wywołało też oświad- 
czenie kęięcia Staremberga. że Heimwehra goto- 


pemomocnikąmi o zawarcie pokoju 2 Niemcami 
Najważniekzym warunkiem jęst jedynie, aby w 
Anętrji narodowi socjaliści wstąpili do Heimwehry 
i pod sztandarem Heimwehry dokonali faszyzacji 
chrześcijańsko-niemieckiej w Austrji. ` | 
CE E EÓWE Op ÓAAO 


wysiłki ua rzecz Żydów niemieckich i aby różne 
lokalne komitety niesienia pomocy Żydom nie. 
mieckim przekazywały C*atralnemu Riuru zebra- 
ne fundusze, biorąc pod uwagę, że tylko Palesty. 
ną skutecznie przyczyniać się może do konstruk. 
tywnęgo rozwiązania zagadnienia żydowsko-nie- 
imieckiego. Centralne Biuro liczy również na po- 
mpe Centralnego Funduszu Brytyjskiegc oraz na 
wpływy (copajreniej 100.000 f. szt,) ze Zjedno- 
częnej Kampanji Palestyńskiej w Sianach Zjed- 
nączonych, co do której biuro zawarło układ z 
Keren Hajęsodęm. Wreszcie biuro spodziewa się 
pomocy z krajów europejękich i pozaeuropejskich. 


CERTYFIKATY PALESTYNSKIE PRZEZNA. 
CZOQNĘE DLA ŻYDÓW NIEMIECKICH. 


Jak komunikują, Centralne Biuro uzyskało do- 
tychczas od rządu palestyńskiego specjalnie dla 
Żydów niemieckich 300 certyfikątew imigracyj- 
nych. Dwieście certyfikatów z tej lizby przezna- 
czono dia uchodźców żydowskich z Niemiec. któ- 
rzy przebywał we Francji, gdzie li-zba ich est 


fikatów. podzielono między uchodźrow w Bel- 
gli, Ozcehosłowacji i Holendji. 

"Według prowizorycznych obliczeń ogólna licz. 
ba Żydów niemieckich. którzy osiedlą się w Pa- 
Jestynie na podstawie tych 800 certrf katów. wy- 


. 
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Teror narodowo-socjalistyczny na zachodnich 
obszarach Austrji trwa nadal. Cierpienia, jakie 
znosi tam ludność żydowska są nie do opisania. 
W pismach „nnożą Się anonsy Żydów. poszukują. 
cych nabywców na domy i sklepy w tych prowin. 
cjach. aby uciec staratad do Wiednia mb nawet 
zagraniee. W Innsbrucku Żydzi żyją w ciągłym 
strachu. W sklepach żydowskich zamknięte są o: 
kiennice. 


Lundenburg. ŻAT. Obecnie wyszło na jaw. przed 
puczem narodowych socjalistów i Heimwehry. któ- 
ry miał nastąpić w końcu stycznia że przygotowano 
„czarną listę“ ofiar żydowskieh. Na tej „czarnej 
liście" figurowały osobistości żydowskie z kół fi- 
nansowych. gospodarczych i politycznych. Jak do 
noszą niektóre pisma niclegalne. na .,czarnej 4i. 
ście* figurowały nazwiska żydowskich właścicieli 
domów towarowych (Gerngrossa. Krupnika. Sehiff- 
manna. jakateż politycy żydowscy bez wyszczegńł 
nienia nazwiska. lecz z zaznaczeniem ulicy. na 
meru domu i mieszkania. m. in. figurował też 
znany dziąłacz ejonistyczny w Austrji. 


Lundeuburg. ZAT. Podczas gdy sam rząd austrja 
cki nie uczestniczy w akcjach antysemickich. ta 
jednak antysemityzm raz po raz lansowany jest 
przez prasowe orgauy stronnictw rządowych. Pe- 
wnem jest, że odnośnie do drogi i tempa. w jakiem 
ma hvć uregulowana kwestja żydowska w Austrii. 
niema jednomyślności w kołach rządowych. Wyda 
je się jednak. iż cały rzad chętnie widzi wszelka 
kampanię antysemicka. aby przygotować psych- 
logicznie nastrój ludności dla konieczności uregu- 
lowania kwestji żydowskiej oraz celem udowodnie 
nia zagranicy, jak bardzo „opinja publiczna“ do- 
maga się istotnych zmian w tym zakresie i rząd 
wcześniej lub później będzie musiał ich dokonać, 
aby nie dopuścić do „rewolucyjnego wybuchu na- 
strojów antysemickich, W tem sie kryje przyczy* 
na, dlaczeeo rządowa cenzura nie godzi w prasę 
antysemicką. Liczne czynniki żydowskie ` nie-żydo 
wskie kiłkakrotnie interwenjowały w sprawie zaha 
mowania antysemickiej hecy prasowej. Nie zdoła- 
no jednak uskutecznić ani jednej konfiekaty. Wiel- 
ce charakterystycznem dla pannjącego kursu jest 
to. że pomimo wysiłków. czynionych od przeszło 
pół roku. aby uzyskać audjencję n kanclerza Doll- 
fussa dla prezesa gminy żydowskiej w Wiednia. 
ewentualnie dla nowa-obranego naczelnego rabin 


nie uzyskano tej audjencji. 


W LARCPANEN 


można nabyć 


Mowi 


Listy z Trzeciej Rzeszy 


Jest to wprost klątwą wszyatkich państw auto- 
kratycznych, że donosicielztwo panoszy się i mo- 
cno .daje się we znaki samym władzim. Jakie 
kwiatki donosicielstwa produkuje wspaniały ay- 

tlerowski, na to niejednokrotnie nawet w 
E hitlerowskiej znajdujemy kapitalne 
dowody. A odgrywają przytem dużą rolę nietyl- 
ko animozje osobiste i pobudki płynące z konku- 
rencji, bo chgdzi tu w pewnej merz O psychozę, 
która ogarnęła cało grupy ludności. r n 
symptomy psychozy bezpośrednio %8- 
a ea h kalu 3 kwietnia 1083 w berlińskim. 
sztabie bojkotowym. Miałem tam prywstną spra- 
wą do załatwienia, i, jak to bywa, musiałem nie- 
co dłużej czekać. Miałem więc sposobność obser- 
wowania, jak młodzi ludzie i stare «obiaty inter- 
wenjowali w kierownictwie bojkotu, by zadenun- 
cjowiić jakieś żydowskie albo rzekomo żydowskie : 
przedsiębiorstwo, którego dotychczas nie uszczę- 
śliwiono jeszcze antysemicką nalepką, alba po- 
sterunkiem bojkotowym Widzę ją jerzcze przed 
sobą, tę jędzę o kaprawych oczach, komiczną sta- 
ruszkę, której wiek posunięty wyrzeźbił w twamy 
cechy męskie, jak gorliwie zapewniała: „Panie 
komendancie szturmowy, u nas w domu zna;du- 
je się jeszcze biuro żydowskiego adwokata... -— 
A pan komendant szturmowy nie należał do leni-' 


wych ludzi, cog w swym notatniku zanotował, za- ` 


telefonował do przynależnego oddziału S. 


; AM 
zarządził co należy. Spa 


BARUCH $ 


Denunciar 


(Od naszego spęcjalrego korespondenta)... 


Trudno mi odgadnąć. jakiemi pobudkami kie. | 


„NOWYGDZIENNIK* środa Ją Ii. 4934 


u następulących. firm: 


Hw Księgarni Pocztowej, „Loft -wwmasbusPoczty 
2) W główhem _ miejscu: sprzedaży” "1 rozdzielni 
„Nowego Dzłenajkać w Zakogańśją fu Firmy 


GEBETHNER 1 'WÓLFE, Krópówki, 


jakoteż w następująnych lokalach: 


3) Tramer, sklep tytoniowy, Witkiewicza 3. 

4) Głuszek Franciszek, sklęp tytoniowy, Krupówki 13." 
5) Kłaja Jóżef, kiosk, Krupówki 64.' - 

6) Żmuda Franciszek, handel kolónj; Jdszokurówka. 
7) Wojnarówna, handel kolonjalny, obok Trzaski. 


oraz u kolporterów ulicznych. 


w swych.: odwiedzinach kotwitetir bojkotówego. 
Zbyt łatwo wysuwa się jako wytłómaczeńie „an- 
tysemityzm'*,-al6 to niewiele "mani wyjaśnia, bo 
sprąwa przedztawia się w ten spusób, ó czem 
zresztą jestem głęboko przekonaty, że gdyby 
czerwoni doszli do władzy, wówczas ta kaprawa 
staruszka zadenynejowałaby żydowskiego adwó- 
śRąta albo jakiegoś Innągo zb swych h"źnich jako 
_„Butżuja” i „wontrrewołucjónistę". Wszak widzie- 
jllśmy prźy rohqcie-feq gatunek ludzki w Rosto- 
wie, gdzie denuncjowsno białym czerwonych, a 
|. Gzerwońym, białych. Nąłeży to”chyha do dziedzi- 
my psychopułolagji., Byd może, że dochodzi tu do 
głosu psychiczny uraz"żych hiódobitków ludzkich, 
którzy krzywdy zadane im przez życie udiłują 
skompensowąjć w ten £pósób, ze sami grają raz 
rolę przeznaczenia, spychając w otchłań nieszczę- 
ścia innych ludzi, i to zwłaszcza móżnych, hoga- 
tych i: szczęśliwych? Ar: 

Ale dużo częściej 


4 you PP 
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rowała się ta kąprawa. starusżka i jej kumoszki ' 


kierują się òi ludzie pobudz 


MII TY 


Rsecz ta nie wymaga chyba Kómeg- 
tarzyj! A nigdy (chyba nie było dla- tych donos. 
cieli | wywiadowców tak śwtetnej konjpnktury, 
jak dziś, Gestąpb” ttajia policja "palstwowa) ma 
olbrżyii "sżtań współpracowników, pracujących 
nawet 7024 ”gramieami .Drzeciej Rzeszy. Wszędzie 


"| ich pełno, tych panów współpracowników, gdzie 


żyją emigranei niemieccy. Zjawiają eig w najrdłe 


maitszych postaciach często jako rzekome otit- 


zy tóforu hitlerowskiego, które zbiegły zagrani- - 
a Nie v nigh choe jednak teraz mówić, ba cheist- 
bym zwróció uwagę tylko na prywatdych i to 
całkiem piywatnych donosłolaki. Przed nimi to 
nawet sam p. Gościng we własnej osobie cofnął - 
się z.grymasem wstrętu, uznając za: stosowne pu- 
blicznie oświadazyć, że na przyszłość rozpatry- 
wane będą tylko imieanie podpisane doniesienia, »-. 
anonimy za powędrują do kosza. Oxy to na coś 
się przydało, tego nie wiem, bo: sprawa. przedsta- 
wia gię tala że nietylko włądze są, bombardowa- 
ne daniesienikmi. Oo trzecia oferta 6 pracę połą. O, 
czona. jest dzik w Nibmęzech z małą denuncjacją, - 
chociażby tęgó rodzśju, że człowiek, którego po- - 
sadę hô’ się zająć, abonował: kledyń gazetę só- 


- ejalistyczną lub pokazywal się z-prawdaiwą Ży- 


dówką w Wanawe. | | „zi 
Niezawsze eż te doniesienia zgodne .z rzeczy- 
wiateścią, a często zdarza się, że sam donosiciel 
zawiera znajamość z calą więzienną. Tak tp. dąń 
ławniczy, w Allenstein zasądził denuncjanta sa 
sześć mięsięcy więzienia. Człók ten chciał miano- 
wicię zostać naczelnikiem gminy w. Gross-Lem. 
kendorf.* Ponieważ stanowisko to było już zaję. 
te, przeto obrał metodę tak obecnie w Niemczech . 
praktykowaną, rozpowiadając wszystkim, że - 
naczelnik gminy W. wyraził się ujemnie o osobie 
kanclerza Hitlera. Jest to metoda dziś najezęń- 
ciej praktykowaną. Pewien gość, który sprowa- 
dzał do pensjonatu, dobrze mi znanego, kobiety 
z ulicy, i który wogóle nięodpowiednio się 'za- 
choówywał i dlatego. został z pensjonatu wyrzuco 
ny, zgłosił się na policję z doniesieniem, że wła.” 
ścicielka pensjonatu spaliła obraz Atlera i 'do- ` 
puściła się jeszcze innych tego rodzaju zbródmi: : 
I w tym wypadku udało się wykazać bezpodstawe - 
ność doniesienia. ` ; l 
Ale nawet wtedy, kiedy doniesienie. gódne jest, 
z rzeczywistością, zdarzyć się może, ze się denuyn- 
cjantom noga powinie. Opowiada nam o tem ties , 
kawyś. przygodę. katolickiego pretek(ą semina, 
rjum w Monachjum.: Szlachetny, tea jegomość nie ,: 


| mógł He oprzeć pokusie zadenuncj owania: dyrek- 


tora, seminarjum" przed władzami o Grsuelpropa. " 


| gandę. Ti propaganda miała polegać na tem, że ' 
„| dytektor katolickiego seminarjum ' teclogieznega - 


na kómferoncji” ciała naticzycielskiego opowiadał 
o pównych wydarzeniach w obozie koncentracyj- 


nymi w Dachau, o czem mu donieśli przy « 


DO 


| sie-hąl'ach, dla młodych i stąrych, którzy dotychczas na- 

CH Ga pi i , próżno marzył o zbliżeniu się do „czarnej gwiazdy”. a te" 

Aron Friedmann į S-Ka i BĄ riz mógli widzieć ją zbliska, wchłaniać woń jej perfum 
$ B = by E i”nawet móże w nią się zetknąć... Powstało ogromne zámie-+ 

Przekład z francuskiego Heleny Hefierówny. `. „.. 4. ‘r szamie, które dogzło do ostatèczných' granic, gdy Florea- 

: ikha Lo t tax Cooper, po występie, zgodziła. się wychyłić w buf- 

ROZDZIĄŁ IK...» ia. ji Ba DLISKĘ | cie' jutar szafhpana. Pan. domu, DEAH wodki, SAR 


Po wspaniałej kolacji, której poszdżególne daia" ułożył oatriażował pray” pomocy służby prawdziwą kolejkę... Thiab.. 
> goei. maitre: dhotelmał 


osobiście pan M. K. de Saint-Cast, członek „Kluby Śła”. ” . aj o rżędółiował przed i 

i wybitny smakosz, zatańczono kotylfóna. Zamiast orde — o.o © parą: maleńki, brzichatym panem E. de Saint-Casëem te 
rów papierowych tancerki otrzymały tórebki, a tancerze: a nieo .' i posągową fhurzyńską tancerką, pe 
portfele z wytwornej, miękkiej skóry; pozwalającej póążi, | © "AA SSEE, (zauwa AR i $ 


wiać znawstwo fabrykanta „krajowego obuwia”.. Rqzmą: ge * i 
wiano półgłosem o riespodziance, zapowiedzianej w kółgu 147 yi sjż bramą pałacyk |. a 
najbliższych, gdy nagle wszelkie ódgłósy zagłuszył htó- > ~ 34. "Wrószcie ujrzał gekon og Kahaów . Hezeutyn; Ooo Sa 
talnie olbrzymi bęben jazzu. Obok kapiimistrza tkśzał się == ' |} v.  Porow towątaystwić włoskiego akiompanjste  . 
M. E. de Saint-Cast i rozposzął urótzyftą przemowę nit. . | z Moje uszanowanie peni — powiedział, słikują: sł Me 
pewnym głosem, by nie zdradzić, że jej słę: wyuczył na pa” . A , _Tanôerks drgdęłai | || | W, 
mięć Z ręką na klapie surduta, w której rozeta odętnała EA “ta Aoli tó ty, Lużwikał.. Co m siupodiucza Bol : 
się maleńką, czerwoną plamą (krwi, jakt twierdzili ci, có. "| EL > Przyjęciu?... "Wóród tych okżopny | Jalak! i 
widzieli w niej przykry symbol) ożnajtiił, że słynna Fh- Odeśłała ukmachdd: i weiadłacy do ca babsen, sie 


ludwik. Ażdn priéchédak ely pared 


rentyna Cooper zgodziła się po występie w „Oasiio' de»: 41i „ oydowałas "|. 6 

Paris“ uraczyć ich swym podwójnym! talentem śpiewaczki © 5 7 „| "= Jedziańy na Avenue Hoeliel 

i tancerki. i : POCO AE 5 „A Nie wstąpimy śię częgoł napić? 
Roz:egły się oklaski, które wzmogły bię jeszcze, gdy, na è ; == Nie, nie jestef'przecie tbrany! 


„| ©; Ludwik uśmiechnął «ię, przypómniawszy sobie, że Fios, 
róntyns Ogóper prócz futra nie ma niczego na sobie. i 
|| Su W trasib jazdy Ludwik drwił z przyjęcia, urządsonego 
ar" rzeź „króli obuwłe",-lecz dorozumiał się z upartego mil- 
Była to istotnie nielada . niespodzianka dła paniensh. ú, " czenia Flosentyny, żć nie lubi tego rodzaju kpin. Umikł | 
które mie miały jeszcze sposobności bywać w wielkich nawe... | "więc + czekając, aa tandorka się odezwie, wszedł ta nią de- 
s : TMT | + © (o r'ż. aah biT : + 


(j 
przygotowaną specjalnie estradę wskoczyła sławna mu- = "f 
rayaka i odrzuciwszy przybrany gronostajami capei zd-żłó 0 TĄ 
tej lamy, ukazała się jedynie w znanej na ćdłym świecie i 
opasce z różnokolorowych piór. A, 


tea je 


Str. 8. 
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Nr. SA 


Rwa nk M 


dsi internowani tam Komminiści.  Sólennodaony ch 
uznał za stosowne poimiormować © tomi nudzę. 


Dyrektor seminarjum stanął przed sądem, przed |. 


ktorym powckjąc. «się na, tajemnice spoiwa 
hcial wydać swych mężów: zaażamia i dlatego 
zasądzony. został na. osiem MieRiĘCY więzżemża. 
Ale na tóm aprawa Się. Dłe, zasończył.. Mennt- 
cjant nie czuł się dobrze, w semiarjuse. gdyż wazy- 
acy koledzy unikali go jak dłamy — wszak przed 
sądem wystąpił jako główny. świadek obciążają- 
ey. QOtrzymywał pozatem codziennie listy anoni- 
mowe, w których pet wę go; daszen' i nóe 
ezczędzono mu pogró l seminarjum 
wziął to sobie tak pardao dò: nerka, że zaczął się 
ukrywąć. Policji z trudem miała się dowiedzieć, 
gdzie sią ukrywa, bo się powsżnię. obawiano o: ĵe- 
go życie. 

Final tej bietorji jest teraz taki, że denpnrjant 
wyrost błagał by go umieszczono w Sehntakałcie: 
której to prośbie policja monachijska uczyziłę, 
zadość, W ciszy swej celi więpiennej może teraz 
pan prefekt seminarjum spokojnie się nad tem za- 
śianawiać, czy, było dla niego rzeczą tak korzysi- 
na, że zabawił się w denuncjanta. 

Berlin, w styczniu, 

OBSERWATOR. 
EEE i i i GG 


MIMOCHODEM 
Zapachy z obozu polskich 
hitlerowców 


" Pisaliśmy już o wojnie, toczącej się niędzy po- 
szczególnemi odłamami polsziego hitleryzmu. Cza 
sopismo „Błyskawica“, organ p. Grałły. tego, co 
udziela tajemniczych ulg podatkowych, taką kie- 
dyś „rękawicę“ rzuciło „Froatowi Polski Zbudżo 


„I jeżeli nasz wielki Sienkiewicz w O- 
guem i Mieczem“ nazywa Chmielniuki sza 1 - 
sem i wilkiem, wężem i orłem. — to Kow ala 
2 Lipin nazwać można czyniąc poró stania 
2 zoologji: 1/4 osła, 1/4 padalca, 1/4 małpy. 
1/4 świni. — Kowal Józef z Lipin — Łipiński 
twórca i założyciel: radykalnego ruchu uztro- 
wienia warjatów, „wydawca i kierownik" 
etg zwącej się „Frontem Polski Zbwdzò- 


Na tak energiczne szarpnięsie „Front Polski 
Zbudząnej* naprawdę się zbniził 

„Różni szakale społeczeńeżywa i bandyci pió 

ra powini być dobrze rozpoznani, by po 

chamsku w różnych pisemkach, : podołnych 

do brukowców, świętej idei faszyzmu wzgl. 


py socjalizmu podle nie bhezcześcili. 
Prezes R. R. U. nie ma zamiaru. odpowiadać 
na tęk niskie wymyślania i ordyaarne a. pmu- 

gawe wyzwiska autora tych. wypocin mózgo- 


Keren Hajesod nie apałuje tylko da sjonistów. 
do członków poazczegółnych ugrupowań sjonisty- 
cznych. Keren Hajerod apeluje do wszystkich 
Żydów, którzy usłosunkowują się pozytywnie 
do dzieła wybadowy siedziby żydowskiej w Pa- 
łeśtynie. Keren Fajtood apeluje więc do całego 
ogółu żydowskiego, który poczyna coraz bardziej 
zławać sobie z tego ojirawę, iż jedyną możliwa 

kwesti żydowskiej w skali świa 
towej jest wybęńowa wlasnej siedziby narodowej. 

Keren Hajesod nie apeluje do wrogów Żżydo- 
wąkiej Palestyny. Ci istotafe nie powini. łażyć 
żądnej ofiary na 096, co uważają za szkodliwe lub 
niepotrzebne. 

Wezyscy inni uitomłast Żydzi. którzy uztai. "S ti 
wybusłowa żydowskiej siedziby narodowej, t 
koniecznością i Hipgusławieństwem - dla" żythostwa 
na całym świecie, muszą pamiętać o tem, żę Qj- 
czyzne, Dam własny, buduje się nie słowami, lecz 
czynem. Czyn żydowski w odniesieniu do Pal$sty- 
ny, to zać albo osobiste sprzągnięcie swego ży- 
cia z krajem, ałboteż ofiara materfalna. 

O tę ofiarę materjaluą apeluje Keren Hajesod 
do wszystkich Żydów, którzy pragną odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej — w imię przy- 
szłośeł swojej i całego narodu, 


Jeszcze lekki wysiłek... 


Osiągnęligmy do dnia dzisiejszege około 708 de 
klaracyj na Keren Hajesod. Jeszcze nigdy w tak 
krótkim czasie nie uzyskaliśmy izkiego rezmiłatu 
Świądczy to najwymowni£j, jąk wiele osiągnąć 
można przy sumiennej i oliariej pracy.” 

Musimy do czwartku więczór przekroczyć liczbę 
1009 deklaracyj, którą uważamy za nasz cel naj. 
skromniejczy. 

Będzie to czyn o dużem znaczeniu dia Palżcty- 
ny, który chłubę przyniesie społeczeństwu žydo- 
wskiemn Krakowa. 

Io S woczcccncn 
a osobnika używającego tytułu „profeso- 


OE lkö, Że wpuny wyraz, który 
czcigodny ori” ma stale na myśli (wi- 
docznie mózg jego składa się z substancji tem 
słowem określonej) $iste *ię rzz „Ó” a nie 
przez „u“ 

Jak widzimy 


propaganpa hitlerowska w Pol- 
sce jest obficie ` 


di 


apelio Heren Kajol? 


Da satysfakcję dzielnym współpracownikom 3% 
będzie pięknym upomiukiem dia naszego drogiego» 
Gościa przed wyjazdem z Krakowa. 

Wykerzystajmy zatem w całej pełńć "R" ak 
3 dni. n 

Starajtiy się o wysoki poziom r dużą tezte no: 
„wych dekłaracyj. s i 

Prześcigajmy się w gorliwości. ae toiii 
wysiłek potrzebny... i 


Przyjęcie dla Jaffege 
w Poale-Sjon 


Onegđaj podejmowany był leib Jaffe w mie- 
szkanin tow. Rejssa przez komitet rejonowy Pox- 
lej Sjon- w Krakowie. W nader $aścinneg przyję: 
cin wzięli udział członkowie komitetu oraz liczm 
goście. których powitał tów. Hęnig dłnższem 
przemówieniem. w którem — -po=naszkichwaniiz 
obecnej sytuacji w sjoniźmie i uwypukleńiu rolė 
lewicy sjonistycznej. podkreślił z calym naciskieria 
donioałe znaczenie konkretnej pracy odbudowaw 
czej, Której symbolem jest nasz Szau. Gosë Leif 
Jaffe. Obóz robotniczy zarówno w Palestynie, jal 
w krajach golusu, zdaje sobie sprawę ze swych 
obowiązków wobec Keren Hajesod, dla którego 
pragnie nadąl ofiarnie pracować. Po przemówieniu 
tow. dra Terły, który w imieniu SPP Hitachdathi 
(ichnd) zapewnia o gotowości wszyetkich człon- 
ków swej partji do pracy i ofisr, zabrał głos I. 
Jaffe i dziękujac za życzliwe przyjecie. ‚wyraził 
zadowolenie. że towarzysze z.lewiew Fjonistycznej 
świadomi są swych zadań i obowiązków i — wszę- 
«zie, a szczególnie w Krakowie — użyczają ja- 
szym akcjom pełnego materjalnego i motiłnegn 


popareiś. W koitu tow. S. Salomon pódziekował 
gospodarzowi i gościom za udział w  wieezorze. 
który przeciagnął sie w serdecznym nastroju dý 
godziny notnej. 


późnej 


Krawiec F.  KUKĄSIEWIEZ 


Krakowie 
zawiadamia pr. Panów, że PE prowadził się 
ulicy Gołębiej 16 


na ulicę AO L. 17 


nowy nr. telefonu 109-53 


yrpaniatego a równeczenie tak ' ARE. ‘miesgka 
pia, a stamtąfi zaś do małerji o złotych ścianach. w której 
gtudzone egzotyczne ryby zaczęły gie poruszać w pośŚr2- 
dku umieszczonym hasenie. ` 

Florentyna udała się wprost do sypialni. Paqnowało tam 
Nzalone gorąco, gdyż po wszystkich kątach znajdowały się 
elektryczne piece. Olbrzymia loggia, oddzielona drewnie 
nem przepierzebiem, tworzyła dwa przedziały. W jednym, 
BO iewej stronie, przebywały trzy duże, obrzydliwe żółwie. 
Wotkcło pich były rozrzucone liśtie sałaty, pozostałe z ieh 
kuiacji. Żółwie spały, schowawszy głowy i odnórsa pod 
tarcze. wysadzęne brytantańni, smar ii rubinarhi. 
„kóre tworzyły inicjały ich pami. W. drugiej przegrodzie. 
na. prawo, spał na czerwonej, jedyczhnej pierzynie nięłcnw. 
kiały kot perski z szaro- WY połyskiem i długim, 
śniwakiatym włosem. " 

FA nocnym chłodzie ulicy duszna atmosferą tego po 
Kcje. którego nie przewiekrzono zapewne od czasu, gdy 
Ftorestyna zamieszkała w nim zë swemi Żółwiami i z ko- 
tam, tyla tak okropna, że Ludwik uikadyoli uzali? się: 

— Al tu dyszno.., 

— Jeśli ci za ciepło, to roabierz: się — PERE nadąsana 
Kisrentyna. 

rzuciła fufjrzane okrycie na dywan i odaunąwmy je 
aga, przeęzła do łazienki. 

Giy wróciła do sypialni i ueiadła bez żadnego sziafto- 
czka przed toaletką z trzema lustrami, , budwik leżał jot 
w olbrzymiem łóżku. 
Klorentyna, pomimo nagości, pozostała tak przyzwoita 
i maturalna. Wykonywują: różne ruchy, prężyła i odprę- 
maca" aksa: slowo ide 


Spojrzawazy na nią, podziwiał, że 


e zwłaszcza w chwilach opuszczania powiek na dzi 
ko patrzące, dude oczy, w których biyszczały czerne. by: 
stra punkciki. gtoczone wydłuźpnemi, niebieskawemi biał 
Rami... 

Zapalila cienkiego, sprowądzonego z Londynu papie- 
TOBA u barwie tęczy, ze swym monogramem. Miała manię 


„monogiamów, które można było ujrzeć w najmniej spo- 


gżiewanych miejscach. Może były to ślady fetyszyzma 
rłzędków. Ideałem Florentyny było jej ciało. a monogram 
stgnowił zewnętrzny znak tego kultu. Zaczęła Ścierać wa- 


„aeling wszystkie kosmetyki. prostujące jej włosy we fry- 


zatrę miękką i zlepioną. jak czarny. gumowy czepek kapie 
liwt. Wskutek 'jej zabiegów włosy brudne i tluste spa- 


"Maly teraz kosmykami z niskiego czoła i muskularnej szyi. 


Mrycierała się starannie ręcznikami, które rzucała nastę- 
pie na dywan. nie troszcząc się o plamy. 

Łydwik zniecierpliwił się. wkońcn. 

m Jak będziesz gotowa, Florciu, to mi powiedz — rzekł 
1- Czekam! 

Zartubliwa uwaga młodego człowieka wzbudziła pono- 
wąie zły humor Florentyny, z którego się otrząsnęła wraz 
4 płaszczem. Doszła do przekonania, że Ludwik, będący . 
wyizo jej „sympatją”, za men sobie pozwala i że należa- 

ru dać nauczkę. 

m (zy masz dobrą si? 4 zapytała. 

s» Doskonałą... Czy chcesz, bym ci wymienił daty pa: 
nowania królów francuskich? czy kursy najpoważniej- 
mych skcyj ginklowych? 


Cigg dalszy narząpi. 


Nr. 38 Ws 


aj o 


RUP U NAS LOS, 


będziesz nem wdzięczny! 
Nasze wygrane tą tego dowodem 
w ubiegłej 4-ej kl. padła u nas główna wygrana zi 150.0003 Ne. 38281 


oraz. 2 razy po 20.000. 4 razy po 15.000 i bardzo wiele po 40600, 5000 i t.d, 
Samych tylko wyg:anych pocieszenia ostatniego; dnia 4-ej ki. padio” ù; nas na gr ij 
zł 122.000 Radzimy przeto waaystkim nabywać nasze” s"szzęśliwe 3 losy A 
Największa w Polsce kolelteara — ~ 


LWOLAN 


Warszawa, Marszałkowska 154 róg Królewskiej 
Zamiejscowym wysyłamy po wpłacęniu należności na nasze konto w P.-K. O. Nr. 18,814 © ` 


W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE — SZCZĘŚLIWY LOSIN 


ARÓW DZIENNIK“ Środa T. IL. 1934 


an E OZ -å 


PRZEGLAD G0S GOSPODARCZY: 


WAY E. M 1.208 "złotych. ffiezięcznie Teže- 
„lb zobowiązany otrzymuje, xvyższe: pohary.: miesię- 
Cznie, egzekucji podlega MIR: połowa całej prze- 
wyżki, 

Dochody oblicza się wraz z wazy tomi dodat- 
kami i wartgócią świadęzęń w naturze, lecz pa 


Rozporządzenie w sprawie 
ryczałtu podatkowego 


, W najbliższych dniach ikaże się rozporzadżanie 
ministra skatbu w sprawe ryczałtawzgo pobie- 
tania podatku obrotowego od roriych płatników | potrąceniu  pódftków, sitładek emerytalnych i o- 
przeważnie rzemieślników i tłrobay:n kupców. pa publicznych należnych z ustawy., Suma zarob- 
Jak się dowiadujemy, w os:ataiej chwili powsta |' ku w wysokości 100 złotych, miesięcznie jest za- 
ła kottčepčja, by wymiar polatrovy odbywal się |- wsze wolna od egzekucji. 

pa tych samych zasadach. na jakich odbywał Się |'. Rozporzadzenie skraca, 'o 5 dai tennin przystę- 
wymiar wr. ub, a więc według przaziędej obro- pawarta do egzekucji pa doreczeniu upo'nnienia. 


tów. uzyskanej w latach 1928, 29 i 30, z tem jednak Dotychczas eszeku adt ł 14 dni, ob 
Że stawka procentowa obniż>aa będzie o Ćwierć. nie) »ul ae e RAR 


czepin. upomnienia 
Rezjemstwo w przemyśle Opłaty za upomnienie i wydatki w- - postępowa-: 
i handlu 


niu egzekucy nem władz skarbowych ponosi wie-', 
„ | rzycięł, jeżeli nie mogą, być pne ściągnięte „od, dłu- ` 

Wydane ostatnio rozporządzenie wykonawcze 
ministra opieki społeczhej w sprawie komipyi roe, roz | lą zaliczki na poeni wód kadeci rvydat- 


»zdłu przewiduje, że każdy z uczestnitów Zatargu 
može żwrócić się do ministra opieki społecznej © 
nadanie mocy powszechnie obowiazujączj orze” 
czeniu komisji w danej gałezi pracy na całym ob- 
sżarze, dła którego zostało ono wydane lub na 
części tego obszaru Jednoczaśnie konieczne jest 
udowodnienie, że orzeczenie potiaja znaczenie 
przeważające gospodarczo w danej gałęzi pracy 
ha obszarze. na którym ma ona szyskać moc po- 
%szechnie obowiazujaca. 


„lie dasz dia Erec irat, 
nigdy nie dasz tyle, 
He Tobie daje trec irsal.. 


ECHA SE SWIATA. - | A 
Czy lekarz musi pacjentowi. 
mówić prawdę? | 


We'Wiedniu toczy się obecnie proces, który na- 
pówno wzbudzi zainteresowanie. takźe i unas. In. 
Żynier' Ferdynand B., u którego. wszyscy lekarze 


Czy dodawanie premii do towa- 
tów jestnieuczciwą konkurencją? 


Jedna z leb Przemysłowo Haudlowych poruszy 
ła sprawę rozpowszechnionego w handu syste- 
tu Stosowania t zw. „dodatków do towarów“. 
W tej sprawie Zw; Tzb Przan.- Handl. przepro- 
wadził badania. Stwierdziły ane jednality. pogład 
„na tę kwestje wszystkich erganizacyj kupieckićh. 
Uważają one, iż nie można traktować jako dodśt- 
ku do towaru wszelkich prenij zwyczajowych 6: 
charakterze reklamowym 'lusterxa., kaleudarzyki. 

dłówki', a nawet dodania ap 1 mydła bazpłat- 


1982 r. u prof. Waltera Zweiga-w: prywatnej jego 
ordynacji, by zasięgnąć porady Tekarskiej w sra- 
-wie chóroby jelit. Profesor Zweig pdestał- pacjen 
ta do znanego chirarga prof. Hansa Finsterera' MC 
| djagnozą „polip“. Prof. Fineterer zbadał pacjent ` 
jeszeze raz. „czy djagmoza jest włiściwa, a Jäte- 


„dukcją. usztywniających płócie1 


będzie w 9 dm po dore- 


ce ten odbije się ujemnie na konsumcji.., 


Pamiątaj o Keren Wajezod. 


stwierdzili ciężką chorobę rakás zgłosił się - cf 


r. $ 
=" 


'--4185.lecie urodzin Lincolna 


W dniu t2 bm. obchodzić będzie Ameryka uroczy- 


ście 125-tą rocznicę urodzin Abrahama Lincolna. 
Pręzydent Lincoln zmarł w dniu 14 kwietnia 1865, 
zastrzelony ` "przez zamachowca w:Waszyngtonie. 


ków egzekucyjnych. Przepis ten ma duże znacze- 
„nie dla samorządów i instytucyj ubszpieczenio- 
WyChy, które egzekucję swych nałeżnaści przekazy 
wać muszą urzędom skarbowym. 


Kartęlizacją juty 


Jak wiadomo, całkowita. produkejasjuty, sy Pole 
sce jest już od przeszło 2 lat skartzlizowana. Ca- 
łe zapotrzebbwanie.na tkaniny jutowś. pokrywa 
sw. kraju 6. skartelizowanych fabryk tego przemy» 
s-słu  Qstatnio utworzony został w Łodzi kartel 
„najpaważniejszych odbiorców  materjałów juto- 
„wych usztywniających. Kartel ten jest na rynku 
do pewnego stopnia monopolisia, gdyż cała pro- 
znajduje się w. 
« jego rękach. W tych warunkach piertwszem posu- 
nięciem nowzj organizacji vyło unosnowanie po- 
daży, które wpłynęło na zwyżkę eń. Jakkał- 
„wiek ceny surowca juowejgo Zniżkowały o lisko 
30 proc, ceny tkanin nistylko wie uległy zniżea 


;„,wutpm .słosunka.. ale zostały nawet podwyższo- 
| ne. Zaznaczyć przytem nalsży, 


że płólno jułowe 
znajduje nabywców w przeważającej mierze 
. wśród uboższej Judności, co oczywista, przy 


Bodziekowamie 
- Za szybkie zlikwidowanie szzody kradzieżowij. 
składam Szan. Tow. Ubezp. „ORZĘKŁ* oraz WP, 
Dýr.“ Singerowi serdeczne podzięko yanie 
N. Rubinstoin (prof. gimnaz. 


peracji okazało się, że choroba już tale dalece się 
posunęła, że pacjentowi nie .można już wogóle ph 
móc re 


Doszło. do rozprawy, na której profesorowie 


f Zweig i Finsterer bardzo energicznie bronili Bts- 


nowiska, iż nie powinno się pacjentowi ciężko cło 
remu całej mówić prawdy. „Jestem uczniem Nofi 


| nagla“, oświadczył prof. Zweig, „i zbyt dobryja 


|ezłowiekiem, by pacjentowi zakomunikować wý- 
rok. śmierci, Tego rodzaju procesy zmuszają lekf: 
rzy żyłko. do niełudzkiego obchodzenia się z chb- 
rymi,. Przeskichana jako świadek żona pewoda 
„| zeznała, że nigdy. pie byłaby wię zgodziła na ope- 


zację, gdyby wiedziała, że chodzi tu o chorobę rh» 


ka. Leczy teraz swego męża jakimś tajnym śrolł- 
kiem i to z dobrym skutkiem, Po zeznaniach swej 


nie przy. zakupie -ciu itp Jrztnuizację uważeją 
sprawę płamij jodvnie za jeden z fragmentów pro 
biemu nicnczćiwej konkurencji. Ba dając zagrani- 
czne wzory w tej dziedzinie Izb Przan.- Haqndl. 
tważają, że - -najlepszą forma byloby postanowie- 
nie, że w -óbrocie ‘handlowy n żakazaje się przy- 


pnie za zgodą pacjonta zarządził operację. Po öpse- żony wstał inż. B. i oświadezył, że niema ani páli: 
racji dowiedziała się żona pacjenta od prof! Fin- pa, ani choroby raka. 
sterera. że pierwsza, djagnoza nie była ię | Sąd zarządził odczytanie- wiekzesia znawcy: ag- 


bo chodzi tu o chorobę rąka i. „to w stadjań tak _dowęgo, prymarjusza Dra Siłbermarka, ale przód 
dalece posuniętem. że niema już*mowy 6 lećzenia. ` 


rzekania . i udzielania dodatków. Dodatkiem w ro- 
zumienia ustawy winny być wszystkie przedmio- 
ty gałunkowo różniące się od przedmiotów sprze- 
"daży, posiadające wartość obiegowa, a w normal- 
býin obrocie oddawane za zapłata. 


pka. część pensji może zająć. 
ornik ? | 


Obowiazijąte od daia i bm. rozpocządzenie Ña- 
dy rhinistrow wprowadziło zmiany w dot 
sowych przepisach o postzp>vaniu zgż*kać 
władz skarbowych. Rozpoczą izanie 
iż uposażenia śłułbowe i zaopatczanie emerytal- 
ze. djety posłów i senatorów renty wszelkiego 
rodmnju podlegają egzekucji w 1/5 czyści, jeżeli 


Inżynier B. wniósł obecnie tak" przeciwko” prot” 
Zweigowi, jak i prof. Finstererowi '' ekargh o od” 
szkadowanie w kwocie 33.000 szylingów, a skar- 
gę. swą umotywował w ten sposóh,tłe gdyby prol. 
| Zweig był go poinformował o prawdziwym Stanie 
rzeczy, nigdy nie byłby się zgodził ia óperację, ” 

Pozwani dwaj profesorowie w swej odpowiedzi 
ną skargę zaznaczyli. że właściwar djagnózedpie- 
A wała. na chorobę raka. lecz kiełtjąe"się uczuciem 
cza- 


jiem ` 


is pacjentowi. Żony nie mogli też- póinfórmowićj gó.” 


aleważ nie troezczyła się wcałe o pacjenta. Ófióra- 
cji dokonano zresztą bezpłatnie, ponieważ pacjekt 


źnika Urząd skarbo vv może żądać od. „wierzycie- 
~ jetńczych dla załatwiania zatiegów między pri” 
codawęami a pracownikami w przemyśle i hag- | 
paa że jest biedny, Dopiero w trakcie o- 


| ludpkości, nie mogli całkowitej prawdy powiedzieć “T 


„adczytaniem zażądał rzeczoznawca, by wyprowa- 
„dzono ze sali inżyniera B. Ten się jednak temu sta 
'nówczo sprzeciwił, a sąd zgodził się na to, by po- 
wód pozostał na sali. — Prymarjusz Silbermatk 
stwierdził w swem orzeczeniu, że operacja byla 
konięczna i że ją przeprowadzono tak, jak należy: 
Podczas operacji dopiero skonstatowano chorobą 
raka w stadjum nieuleczałaem. Byłoby rzeczą nie: 
ludzką. gdyby się było całkowitą „prawdę powie- 
działo pacjentowi. 

Adwokat powoda ostro krytykówał orzeczenie 
| prymarjusza Silbermarka, żądając dopuwzczeniń 
innego rzeczoznawcy. Sąd odrzucił ten wniosek $ 
tózptiwę narazie odroczył, celem przesłuchozia 
daiszych świsdiców, 
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Kula w głowie mo. clercy 
uratowała go od sądu doraźnego 


Z Lwowa donoszą: Fenin rozorawy doraźnej 
u sadzie wojskowym we Lwowie prząciwko mor 
dcicy macochy, szeregowcowi 6 dywizjonu sa- 
mochodów: NSS sowi Mańkówskiemu, został 
wyznaczony na 6 bm 

W loku toczącego się w trybie docaźnym śŚledz- 
(w zaszedł jednakowoż niespodziewan zwrot, 
bóry spowoduję odwołanie sądu dovaźacgo nad 
Mauńkówskinr Oto sędzia śledczy otrzymał wia- 
doriość, że Mańkowski przęd paru laty targnał 
éna swoje Życie przy pomocy rewolweru i no- 


Honka 6 dcnówna jedzie do mimir vba 


Z Warszawy donoszą: Do konsulatu angielskie- 
go zglosiła się znana artystka Hanka Ordonówna 
wraz z męże'n hr Tyszkiewiczem w sprawie wiz 
turysiycznych do Palestyny. 

Z konsulatu skierowano  Tyszkiewięzów do 
Centr. Wydziału Palestyńskiego. Ordonówna i hr 
Tyszkiewicz nauczyli się hebrajskiego | nawet 
w języku hebrajskim złożyli swe podpisy na for- 
mularzach. Jak wiadomo, p. Ordonówna wyjeżdża 
na tournee artystyczne do krajów bliskiego 
wschodu m. in do Palestyny. 


Bhuliganie zasądzeni 
nå bezwzględny araszf 


W starostwie grodzkiem Warszawa — Połu- 
dmie odbyła się rozprawa karna przaciwko stu- 
dentom, członkom b. OWP., oskarżonyń o mani- 
festacje uliczne i rozbijanie szyb w sklepach ży- 

księgarni Sobola przy ulicy Jasnej i 
Z „Wiadomościach Literackich" na ulicy: Krółew 


Ukarani zostali następujący studenci: po '30 dni 
ego aresztu — Ryszard Kleniecki, Hen 
wski, Franciszak Gąsiorowski, Zbi- 


Dwie tabryeski zwiększały obleg bilonu 
| Warszawska policja śledcza zlikwidowała dwie 
wielkie fabryki falszywych monet 10, 5, 2 i 1- 
ułotowych i 50-groszowych. Jedną fabrykę wykry 
wo w mieszkaniu Kazimierza Gieraxtowskiego i 
przyjaciółki, w Zajączzowskiej przy 

Kałeńskiej nr. Aresztowano Julję  Zającz- 
Bronie Słalarczyk i Paulinę Rupp 
fałszernia zmadowała idę w mieszkaniu 
Żabickiego i jego kowanki Walarji Wo- 

Śmiak przy uł. Ks. Anoy 33. Pod zarzutem puszcza 
obieg podrobicaych nonet wasztowano 
Bielewskiego 1 Jósefa Posta. Skoafi- 
fałszyj wyci monat. 


Rozpięta lina druciana na gościńcu 


Na szosie pomiędzy Szreniawą a Rosnówkiem 
i jeszcze zlo- 


ji mozaa maszyna po- 
Jei: się okazało, w rowie po obu stronach Za- 


asy U aiżecca ałodziejów, którzy zante- 
i ograbić pasażerów, xowzystając z przewró- 
cja rozpoczęła pościg za zbro 


cenia autobusu. Poli 
dniczą szejką, 


Szpieg zginal na szubienicy 


Z Torunia donoszą: Zapadł tu wyrok śmierci 
przeciwko em. por. Józefowi Gryl- Czajkowskie- 
mu, który za szpiegostwo odpowiadał przed są- 
dem doraźnym. Niezwłoczaie po wyrcosu obrońca 
skazanego zwrócił się telegraficzaie do Prezy- 
denta R P. z prośbą o 'ułaskawieaie. W tymsa- 
mym czasie na podwórzu więzienia przygotowa- 
zo szubiehicę, 

Późnym wieczorem nad'szła 4 Warszawy ndoo» 
,wiedź p. Prozydonta R. P, który ne skorzystał 
g prawa w stosunku do skazanago Wabaso tego 


a 


si w głowie kulę rewolwerową. Powierzcliowne. 


oględziny głowy potwierdziły tę wiadomość, wọ- 
bec czego poddano Mańkowskiego praeświetleniu 
Roentgenem. 

Okazało się, że kula tkwi istotnie w głowie Mañ 
kowskiego. Bliższę badania stwierdziły, że kwa 
przeszła przez przednie płaty mózgu, drążąc w 
nich widoczny na kliszy kanał i tam pożoatała. 
W tych warunkach odpowiedzialność zbrodniarza 


za czyn została zakwestjonowana. Mańkowski od. 


smi, A będzie przed trybunałem zwyczajnym. 


o godz. 3-dej rano odbyła się egzexudja. Gryf- 
Czajkowski został powieszony. W ę pó- 
źniej zwłoki straceńca przewieziono w errio 
wanej trumnie na cmentarz. 


Sfocznia gdyńska będzie budowałackegiy | 


Stocznia gdyńska, która do tej pory nie hyła 
przystosowana do budowy okrętów, rozpoczęła 
obecnie budowę pierwszego okrętu  norskięgo. 
Jednocześnie odbyło się poświęssai; nali okręto- 
wej. Obecnie stocznia gdyńska małe już budować 
okręty 'morskie własnemi siłami, 


Z Gdyri donoszą: Wczoraj w południe wybuchł. 
pożar w gmachu chłodni portowej na 5 piętrze. 
Olbrzymie kłęby dymu braz płoaące rusątowania 
nadały pożarowi niezwykle groźny wygłąd. Tłu- 
my Gdynian pociągnęła na plao przód chłodnią, 
| zajmując również sąsiednie ulice. Zjawiły się 
obie straże pożarne — portowa i miejoka I z ćner 
gja przystąpiły do ratowania tego, jednego z naj- 

większych gmachów portowych. 

Po pewnym czasie ogień zdołano nmiejscowić. 
Powstał Om przypuszczalnie na sknt3x zapalenia 
smoły, znajdującej się na wspomnianen piętrze. 


— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostitniem posiedze 
niu Rady miejskiej wpłynęło do prezydjąm Rady 
zawiadomienie o utworzeniu frakcji żydowskiej. 
W skład irakcji żyd. weszli radni pp. Alfred Muel 
ler, dr. Leo Kaufmann i inż Ludwik Żmigród. 
Dotychczas utworzenie trakcji żyd nie hyło mo- 
źliwe, gdyż z radnych Żydów ty]ko inż, migród 
i A. Mueller byli wybrani z listy żydowskiej, p 
czas gdy inni radni żydowscy zasiadali w R a 
z ramienia listy nięmieckiej Dopiero wystąpie- 
'nie dra Kaufmanna z klubu niemieckiego umożli- 
wiło utworzenie frakcji, której skład musi sta- 
nowić w myśl regulaminu przynajmniej trzech 


radnych. Radni Żydzi nabywają przez to prawo. 


uczestniczenia w komisjach. 

— PROCES „TALMUDYCZNY*, Opinja publi- 
czna jest niewątpliwie zainteresowana dalszym 
przebiegiem procesu ,talmudycznego". Jak obśzer 
nie donoeiliśmy, oskarżyła prokuratura wydaw- 
ców , wicy' za obrazę religii żydowskiej, 
i sprawa ta była już przed.niotem dwukrotnej roz 
prawy przed tut. Sądem Okręgowym. Na ostatniej 
ag zostali wyznaczeni jako rzecząaoawcy 

rabip Chameides z K z Katowic i prof. Uniwers. 
Eco ks dr. Michalski. Obewie wypra- 
cówał p. rabin Chameides obszerny elaborat i 
„akty zóstały przesłane prof. Michalskiemu, któ- 
ry ma wydać swoje orzeczehie. Dopiero pó po- 
wrocia aktów z Warszawy, należy oczskiwać wy 
znaczenia rozprawy. 

— DAR DLA MUZBUM W TEL- AWIW. Pod- 
r pobytu poety Bystryckiego w Katowicach, 

li mu spadkobiercy bło. Ozłasza Brocha 
z ZN znanego w szerokich kołach ortodoksji b. 
Galicji dobroczyńcy pod nazwą „Szyjały Nakler", 
pp. dyr. Emil Broch z Katowic, drowa Regina 
Pillersdorfowa z Siemianowic oraz Mina Pasowa 
z Boberki, dar dla Muzeum w Tel Awiwie w po» 
staci ziarna pszenicy, na któren wypisanych jest 
75 słów w języku hebrajskim i nie nieskim. Pismo 
można odczytać przez szkło vowięzazają e. Sło- 
wa na zlarnie zostały napisane w roku 1884 | są 
poświęcone Ozjaszowi Brocha vi. Pochodzenie ! 
putentyczność stwierdza załączosy da ziarna aki. 


— KOMISJA KULTURALNA ORG. WON. W; 
cyklu czwartkowych referatów, wygłosi p. rabin 
Chameides w czwartek 8 bm. o godz. 8'30 wiecz. 
w lokalu Org. Sjon. przy ul. Jana 11, referat n. & 
„Sjonłam u Feuchtwangera na jego Ears 
sci“, 

— WYBORY NA KONFEABNCJĘ KRAJOWĄ, 
Komisja wyborcza dla przepro wadźsaia 
na XVII. Konferencję Krajową, urzędowa kg - 
w niedzielą 11 bm. ad godz 11-tej przeipoł dw 
ge 2-giej popoł. w lokalu Org. Sjonist. 
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»— KOLO HHBRAIBTÓW. Tstafejące od bike 
miesięcy w Katowicach Koto Ha>raistów oew- 
ja się pomyślnie i liczy już przeszło 100 członków. 
Rełeraty odbywają się regularaie w aokoty wi 
czór i są bardzo licznie odwiedzaas, Szczogótuję 
życzliwie był przyjęty ostata! raferut p. M, Salpà- 
tera n. t. prawa historyczae do Pale 
Należy zaznaczyć, że Koło Habrałatów fest edy- 
ną placówką hebrajską w Kato wiszoh J. P. 


Z GRYBOWA eF 
Po ukończeniu akcji „Mifał Arlosorow" przę- 
prowadzona została z wislkim suksasam , akejg . 
„Kfar Usyszkin”, 

Akcja legitymacyjna jest w pełzym toku i Zar 
powiada się bardzo pomyślnie. 

Z okazji wyjazdu tow. Rywki KEiahorn jo É- 
rec gostał urządzony uroczysty wiscz5r pożagnaj- 
ny, na którym przemawiali przedstawiciele wszy 
sikich ugrupowań. Tow. Rywza Bianp.n była z+ 
łożycielką į kierowniczką tut. gniazda „Hanon 
Hacioni", „poja człąskien Konitału Lok: 
Org. Sjońskiej, Komisji KKL, Wydziału Bibljó- 
tęki Żyd. i Tarbntu. Niepospalite są jej zasługi 
zwłaszcza na polu hebraizacji młodzieży. Wierni. 
i sąfzerze oddana pracownica, wywiązała się ga 
każdym Jej powierzonym posterunku anakomicig, 
ze swego zadania. Toteż Grybów z żalen żegtia 
swoją dzielną towarzyszkę, życząc lej jasnej 
przyszłości w Erec Na dworcu przed odjazdem 
zebrały się tłumy ludzi, którzy z fatikwą na u- 
stach żegnali odjeżdżającą. 


Z KRZESZOWIC 

Po ukończeniu akcji Mifal Arlosorów, która 
dała wynik zadowalający, przystąpił kamitet T 
kalny Org. Sjon do przaprawadzenia akcji . 
Klar Usyszkin Na czele akcji stanął tow. Reda 
Wetnheber Akcją ta poprasdzoną zpatała refera- 
tem red. Jąsefsherga. W trakcie jej urządzono 
piękną wieczorynkę chanukową, do utórzj udania 
się przyczynił się zwłaszcza 3. 5Jawidowicz swa 
piękną grą na skrzypcach, chór Akiby, sztuczka 
adegrana przez członków Akiby pod reżyszrją „p. 
drowej Mayerowej, znakonitą tonfereacierką by: 
ła młodziutka Stella Lustig ` 

Miezwykłą atrakcją dla tutejszej publiczności 
żydowskiej był odczyt p. drowej Lindenbaum- Koh 
nowej z Krakowa, urządzony przez WIZO. Pre- 
legentka mówiła o poezji paleśtyńskiej i recyte- 
wała w oryginale oraz w polskim przekładzie 
liczne utwory poetów pałastyńsktch. Zarówno re- 
ferat jak i recytacje były znakomite”i trzymały 
w największem napięciu liczaą pybliczność. 

Akcja kiosk żostała zakończona w” 


Z PRUCHNIKA. 

Akoja na Kfar Usyszkin rozpoczęła się u nas wie-' 
oaorynką, urządzoną przeż org. Akiba, a, składająrą, 
się z referatu i kilka żywych obrazów. Odbyła się na 
ten cel również zabawa taneczna pod protektoratam 


„Dra Goldbergera. Zabawa przyniosłą weale pokążńy 


dochód, który przeznaczono ezęścią na Kfar Uńyiy 
kin, a częścią na drzewo dla biednych. Obeonte ża 
nisuja K, K. L. akcję: GChamisza Asar. 
Przeprowadzona u nas akoją opróżniania puszek 
E. K. L, dała przeciętny dochód od £5-gr. do 2 zł. 
Rekord osiągnęła puszka tow. Ap. Seliapu, w której 
znaleziono 81 zł. 88 pr. Brawol m 


Z RADOMYŚLA WIELKIEGO. 

Staraniem org. „Brith-Trumpeldort odegrano u maż 
z wielklem powodzeniem w sal! Sokoła sztukę Zało- 
torewskiego p. t, „Macocha“ w reżysetjł p. Naftatege 
Kellera, Szczególnie dobrą grą odznaczyły się Da. 
Vogelfangówna, Flaumevhatówaa 1 Machlowiczó- 
morskie, 

Część dochodu została przeznaczona na Mial Ugy- 
sakia i 
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FDATR ZYUŁWSKI W SRAKDALK 


Występy A. Saimberga 


„uchy“, sztuka w 3 aktach D. Bergelsona. 


„«Glzchy* był pierwsza ofiarą. jaką złożył Bergel- 
upu, czołowy powieściopisarz żydowski gdy przyje- 
thal do Moskwy, gdzie publiczną złożył spowieńłź Le 
wych dawnych grzechów. FPremitywna ta historia 
est w gruncie rzeczy przekrojem środowiska żydow 
skiego, obpażając z jednej strony wyrachowanie bur 
tmazji, która mie cofa się przed żadną zbrodnią. by 
lęby tyłko utrzymać swój stan posiadania, a z drn- 
tej strony przeciwstawiając rewolucyjnym nastro- 
$om masy tchórzostwo i oportnnigm przywódców z 
śbozu socjalistycznego. Fabuła jest miejscami świa 
domie prymitywna i zbyt grubemi szyta ściegami. Nie 
wiemy naprzykład.. dłaczego autor chce koniecznie. 
by główna bohaterka została matką. chociaż jej uw” 
dzicieł bnrżuazyjny. synalek właściciela młyna chro 
fej służyć radą i czynem — wszak regulacja urodzeń 
w Rosji sowieckiej nie budzi żadnych sprzeciwów 
'Demagogją też pachnie scena ucieczki delegata cen. 
tralnego komitetu partji. który boi się aresztowaą:3 
l rewolucyjnym nastrojom masy potrafi tylko prze 
Ciwstawić swą frazeologję oportunistyczną. Jedno 
Bię tylko Bergelsonowi doskonale udało, a mianow - 
cie odmalowamie rozmaitych uwarstwowień w psychi 
ce robotników, począwszy od starego. głnchego ro- 
botnika, który przez całe życie był tylko biedną wy- 
żyskiwaną kreaturą, by potem znown  nieuświada 
mionym, ale żywiułowym wybuchnąć buntem, aż də 
robotników. znających już doniosłość organizacji ro 
botniezej i rolę tej organizacji we wałce klasow =]. 
Niema w tej sztuce bohatera. bohaterem jest młya, 
który urasta niejako do symbolu walki między bar- 
żuazją a klasą robotniczą. 

Nie trzeba rozwodzić się nad treścią tego utwora, 
dobrze znanego publiczności krakowskiej tak z insce- 
Dizacji Dawida Hermana, pierwszego reżysera „Głu- 
chego'. jak i z inscenizacji Rothbauma w Trupie wi 
leńskiej Wiadomą jest rzeczą. że Dawid Herman. je- 
den z najbardziej twórczych reżyserów żydowskich. 
którego upadek teatru żydowskiego w Polsce zagnał 
aż do Nowego Jorku. wystawił „Głuchego”, ponie- 
waż w Sambergu znalazł idealnego odtwórcę roli głu- 
chego, starego robotnika. Swietny aktor daje nam 
też postać zwartą, mocną i po sobie pozostawiającą 
potężne wrażenie. 

Reżyserja Samberga obraca się w ramach inscen!i- 
zaoji Dawida Hermana. Mamy więc znowu scenę, po. 
dziełoną na dwie kondygnacje, ua których rozmie3z- 
ozono odpowiednią akcję. I tym razem wyzyskane 
ekonomicznie tę naszą biedną. płytką scenę, która 
zdaje się, sama się dziwiła że może być terenem ak 
cji zbiorowych nąmiętności. Szkoda tylko, że nie by- 
ło dość cząsn, by troskliwie wyreżyserować scenv 
zbiorowe tego dramatu. tak mocnego w swych efek- 
tach. 


I zespół nie miał też dość czasu, by wżyć się w Ca- 
łą, tgk nałądowaną elektrycznością atmosferę drama- 
tu, uznać jednak należy, iż ogółem udało się aktorom 
w tak krótkim czasie wybrnąć ręką obronną. P. Am- 
sel jako włańcicie! młyna dał nam tym razem postac 
wólną od naleciałości komedjowo-opęretkowych i 
wózelkiej sząrży. Tyczy się to też p. Litwiny. której 
to jedno zarzncić można, że zbyt mocno szafowała 
głosem. Niestety. p. Librowska rolę Estery zagrała 
blado i angmicznie. Całkiem udane sylwetki stwo 
rzyli pp. Birnbaum i Liebgold. śmiech publiczność”. 
atale wywoływał p. Bergmann, jako buchalter pobie. 
rający 18 rubli na miesiąc: p. Bergmann zapomniał 
o tem, że jego postać nie jest komiezuą. lecz tragi 
komiczną. Ze swych ról epizodycznych bez żadnych 
zastrzeżeń wywiązały się panie Wellnerowa i Lies- 
goldowa oraz panowie Szadowski. Messinger, Diz- 
mand i Szpagatuer, 


Reasimnjąc. stwierdzić można, że wystawienie 
„Głuchego” było dużym wysiłkiem artystycznym, 
przynoszącym tylko zaśzozyt naszemu jedynemu tea. 
trowi dramatycznemy. tak po bohatersku borykaja 
cemu się z olbrzymie:ni trudnościami, a mimo to `i} 
dającemu się zepchnąć ze swego wysokiego poziomu 
artystycznego. Zawdzięczać to należy w pierwszy u 
rzędzie świetnemn aktorowi — p. Sambergowi. 
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| „.„ FOWariszcz 
Komedja w Paktiech Jakóba De.ala, mzyklad 
Boleslawa Gorczyńskiego 


Frudno 'jóst zdobyć -sftwę,. Ues zaacznie tru; 
dnięj jest jo trzymać. Klątvą każdego .,sukceso- 
wegu pisarza dramatycznego jest to, że musi CO- 
roczwe mołochowi sławy złożyć w ofierze nowe 
dzieło. Jakób Deval stał sią głośnym pisarzem 
dramatycznym jako autor „Stefka* i „Mademoi- 
selle“, w których ta utworach obnażył obłudę, 
rikczemne wyrachowanie, scbkowstso środwiska 
mieszczańskiego. Niezawsze takie rzuty się udają, 
ale hydra popularnosci żąda wciąż nowej ofia- 
ry. Jakób Devał obniżył więc znacznie swój lot, 
i pod maską komedii przemycił banalną i płytka 
farsę, której jedyną zaletą jest to, że się do nas 
uśmiecha łobuzersko, jakby chciała dać do po- 
2nania. że autor wie. Że publiczność wie. że to 
tytko farsa Watpię jednak czy to poroz:uniewaw- 
cze mruganie do publiczności 1a coś się przyda. 


Tematem nowej sztuki Devała, pozbawionej ba- 
lastu powagi a obliczonej tyłko na zabawę pt. 
publiczki, sa nicdole emigracji rosyjskiej. Nieda- 
who dopiero Paweł Milukow, głośny bisto yk ro- 
syjski, twórca partji kadetów 1 były minister 
spraw zagranicznych w gabinecie Kiereńskiego, 
oświadczył publicznie, że sowiety prowadza wła- 
ściwie dawną politykę carską, wygrywając amig- 
gonizmy mocarstw przeciwko sobie i strz 
wielkomocarstwowych granic Resji Echo d - 
sji, którą artykuł Milukowa wywal w całej pra 
sie emigranckiej, rozbrz niewa też w <omedji De- 
vala. Bohaterem jej jest ksiażę Uratjew. który 
wywiózł zagranicę osobisty majątek cara i złożył 
go w Banku Francji jakë depozyt na rzez rzy- 
szłego cara rosyjskiego, zamieniwszy te .ailjony 
rubli pa franki szwajcarskie, by je ustrzec »rzed 
dewaluacja. Sam wraz z żoną. z domu wiełka 
księżną rosyjską, żyje w ostatni-j ięlzy, ale ma- 
jatku carskiego nie chce naruszyć. Nic chce też 
wydać go na łup spekułacji, chociaż z roz.nzitych 
stron © to go kuszą Przyjmuje posadę lokaja. a 
żona jego zostaje pokojowa w domu parys<iego 
saba, który jest wprawdzie posłem socjałistycz- 
nym, ale to bynajmniej mu 1ie przeszzadza w ro- 
bieniu rozmaitych ciemnych interesów. Zdawało 
się, że par książęca wreszcie odetchuęła z ulga, 
ma bowiem zapewniony byt, vten zjawia się to- 
warzysz Goroszenko, który jako dowódca czeki 
zgasił papierosa o palce aresztowanego księcia, 
a jego żonę wziął gwałtem, darując jej »0óem za- 
to życie. W międzyczasie czakista stał się komi- 
sarzem gospodarczym sowietów i przyjechał do 
Paryża, by sprzedać zagranicznemu koace*nawi 
za cztery miłjardy naftę rosyjską, bo Rosja, znaj- 
dująca się pod znakiem piatileiki. poirzsbuje trak 
torów. W parze książęcej budzi się dawny pa- 
trjótyzm rosyjski, który dyktuje im wręczenie to- 
warzyszowi Goroszencc czeku na cztery miłjony 
franków szwajcarskich zdeponowanych w Banku 
Francji by uchronić Rosję przed niewolą kapi- 
teln zagranicznego. W kilka minut później udaja 
się w towarzystwie syna i córki swych chlebo- 
dawców na bal emigracji rosyjskiej, bo w grun- 
cie rzeczy pozostali monarchista:ni. Napzwno z te 
go balu ich wygonią iako zdrajców Rosji i za- 
irzedanych sługusów sowietów, ale tego to już 
nam Deval nie opowiada. 

Oro treść lej bajeczki. która -unyglnie opowie- 
dzieliśmy, by zilustrować jej bezmyślność oraz 
lekkomyślpość autora, który zadawala się rakie- 
tami dowcipu nie siląc się wcałe o psychiczne 
pogłębienie swych postaci, ani © uratowanie cho- 
ciażby tylko pozorów prawdopolebieństwa akcji 
swej komedji-farsy. 

Błahostce tej nadał reżyser ə Karbowski od- 
powiednie tempo. aktorzy zaś zagrali ją *on amo- 
re. P. Jaroszewska nie była wprawdzie wielks 
księżną, ale byla przemiła gryzą, wdziekiem 
swej postaci usprąwiędłixając afekty. klóceni pło 
ną ku niej wszyscy mężczyźni. Rolę księcia Ura- 
tjewa zagrał p. Hierowski z dużym umiaren, nie- 
stety zapomniał o tem, że książę 1ie jest ba lżco- 
bądź młodzieniaszkien Pyszaą pacę snobów pa- 
rvskich stworzyli pp. Kłońska i Wroński, a do- 
brze ze swych ról epizodycziych wy viązaly się 
panie Krzewska Daszyńska. Starkówaa + Romo- 
wicz oraz panowie Modrzewski, Kułakowski i 
Wożnik. Na osobna wzmianię zasługnie 3. No- 
wakowsk' za mocną i zwartą sylwsttę .omisa- 
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Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, napady bólów. 
brzuchą, żastoina: brzuszna, ogólne podrażnienie, uer- 
wowose, zawroty głowy, niepokojące sny, ogólne ztę 
-auiopaczucie podlegają szybkiemu zanikowi prztz 
stośuwanie cońzienme jednej szkłanki naturaln=j 


wody uorzkiej Franciszka-Józefa. Zalec. przez lek 


rzuz sbwieckiego. Ladna rame dekoracyjna zwła* 
szeza bardzo pomyslowe waoęirza projestował 
mistrz Karol Frycz. M. 


Z teatru „Cricot" 


„Anno Santo 1933“ — Jalu Kurka. — „Faun“ 
Tytnsa Czyżewskiego. 


W swej kulturalnej, dowcipnej i pełnej esprit om. 
ferencierce polemizował p. Cybulski z recenzentem 
„Nowego Dziennika“, usiłując wyjaśnić zadania, ja- 
kie sobie postawił .,Oricot*, oświadczył, że ten tea- 
trzyk eksperymentalny bynajmniej nie służy celom 
zabawy towarzyskiej, lecz chce wprowadzić do tea- 
tru element plastyczny, dotychczas przez teatr za- 
niedbany. Nie będę się ze swej strony wdawał w po- 
lemikę z p. Cybulskim, którego tylko tak mimocho- 
dem pozwolę się spytać, czy lityłko na tym czynnika 
plastycznym oprzeć można nowy teatr, — bo chzę 
stwierdzić, że nowa premjera usprawiedliwia tak in- 
tencje, wyrażone przez p. Cybulskiego, jak i zastrze- 
żenia recenzenta „Nowego Dziennika“. Na sali panos 
wała przez cały czas przedstawienia wyraźna atmos 
sfera zabawy, w której bardzo żywy udział brała I 
publiczność i brać aktorska, ale obie sztuki, wyreżya» 
serowana przez p. Dobrowolskiego, posiadają przedea 
wszystkiom duże walory plastyczne. 


Trafnie nazwał p. Cybulski faktomontaż Jala Kur- 
ka „podróżą w nieznane“, Kurek jest szczerym poe- 
tą, a jako pocta nawoczesny szuka i znajduje poezję 
w życiu codziennem. — Wystarczy wyjść na ulicę, 
wczuć się w rytm życia nas otaczającego, by daó ©; 
unieść fali poezji, którą całe życie jest przepojone. 
Poezja nie jest czemś obcem życiu, lecz jego składnia 
kiem orgawieznym, nie trzeba więc poszukiwać na- 
stroju, niekoniecznem jest specjałne nastawienie, ba 
jeśli poeta ma tylko oczy i uszy otwarte, może z KA- 
żdego punktu przedsięwziąć wyprawę po poszję 
kształtu, dźwięku i barwy. Bez wielkiego więc natę 
żenia zebrał poeta kilka faktów z życia codzienuege, 
ma kilku umieścił je piaszczyznach,, a resztę powie 
rzył malarzowi Wicińskiemu, który miał opracować 
dekoracje i kostjumy. Niestety, niezwykle uzdolnio- 
ny ten malarz zachorował i z autorem nie mógł wspól 
pracować. Stała się więc autorowi duża krzywda, bo 
jego „Anno Santo“ bez tej sząty zewnętrznej duże 
traci. Ratuje je wprawdzie czar słowa, ale samo sło: 
wo jest tutaj bezsilne. Krzywda. którą wyrządzona 
p. Kurkowi. jest tem dotkliwsza, ponieważ reżyser P. 
Dobrowolski nie nadał widowisku oszałamiającege 
tempa, tak koniecznego w tego rodzaju faktomonta- 
żach. Czekajmy więc, aż wyzdrowieje p. Wiciński, % 
wówczas dopiero. gdy ujrzymy ..Anno Santo“ w od: 
powiedniej szacie. będziemy mogli wyrobić sobie nas 
leżyte zdanie o pięknie, tak przemawiającem do 04% 
z tego utworn. 


„Faun“ Tytusa Czyżewskiego jest nastrojową te» 
minigeencją klasyczuą naprawdę uzdolniouego poe- 
ty, przenjesioną w ramy naszego polskiego krajob 
razu. Do polskich lasów przybył w swej ostatniej wę- 
drówce po świecie faun. — ale zbyt serdecznej 
nie znałazł gościny. Pelen współczucia nachyla się 
nad nim wprawdzie połski ksiądz, ale opiekę pad fau- 
nem porucza gromadzie chłopskiej z wójtem na czę- 
le, bo gospodyni daje mų znać. że krowa się ocietł- 
ła. W miedzyczasie chłopstwo zatłukło biednego isa- 
na, podnieconezo hanstem wina mszalnego, która 
wyczarowało przed amęczoną długą wędrówką jego 
duszą dawne wspomnienia o szale dionizyjskim, tak, 
że faqn zapomniał. gdzie się właściwie znajduje. Ta 
minjaturka przesiąknięta jest sugestywnym czarem 
poezji i działa naprawdę jak łyk moenego wina. Pie- 
czołowitą miłością otoczył p. Cybulski jako dekora- 
tor ten liryczno-nastrojowy obrazek. stwarzając dla 
niego pomysłowe ramy zewnętrzne i hąrdzo ładny 
kostjum dla fauna. którego tragiczne przeżycia wcie 
lit ze siłą wyrązn p. Dobrowolski. Wspomnieć jeszoła 
należy o tem. że p. Kac z dużym umiarem zagrał wa 
„Faunie* rolę księdza proboszcza. a we faktomontiR= 
żu p. Kurka rolę starszego pana. wybierającego się 
w pielgrzymkę do Rzymu i uczącego się w tym ema 
języka włoskiego. 

Reasumnjąc, stwierdzić można, że ostatnia prë- 
miera miłego teatrzyku eksperymentatnego fest bat: 
dzo poważnrm krokiem naprzód w poszukiwama w 
wych form teatralnych. Jest jeszcze zabawą, towary 


ską. ale teatrzyk dotarł jeż de 
pawdę zaczyaa — benit. 7, 
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Z „BAGATELI” 


Gościnne wystepy 
Paula Bursteina 


„A chasene in sztetł". 


Nie wiem, kto jest autorem tego libretta operetkə- 
wego, które pozostanie chyba curiosum nawet w dzie 
dzinie operetki. Bohaterem całej tej dziwacznej opo- 
wiastki jest syn cadyka, który w drodze do swej na- 
rzeczcnej zaznajamia się z wędrowną żydowską tru- 
pa teatralną è stante pede daje się nakłonić do ode- 
grama roli aktora, który zachorował. Potem przyje- 
żdża do swej narzeczonej wraz z rodzicami na ślub. 
Zjawia się primadonna trupy wędrownej w towarzy- 
stwie kilku aktorów * po dramatycznej scenie z :0- 
dzieami i narzeczoną, którą zainscenizował nędzny 
intrygant w postaci brata narzeczonegć, aspirujące- 
go do roli następcy cadyka, narzeczony, wyklęty 
przez ojca, staje się już na dobre aktorem. Trawi go 
jednak nostalgja za domem ojczystym, miłość za us- 
rzeczoną, co go omal nie doprowadza do ruiny; na 
szczęście jednak wszystko się dobrze kończy, bo Jš- 
sele wraca w ramiona swej ukochanej, zyskując prza 
baczenie ojca. 

Oto treść tej operetki, którą wystawia w „Baga- 
teli“ dawny dobry nasz znajomy, Paul Burstein. Wis- 
my z góry, że treść jest tutaj czemś obojętnem, b. 
chodzi tylko o to, by nasz Pejsachke vel „Paul* miał 
pole do popisu. A pole ma obszerne, bo śpiewa, tań- 
czy, a w pauzie między śpiewem a tańcem wywołuje 
entuzjazm publiczności swem gwizdaniem, Na gali 
panuje atmosfera ożywiona, bo Burstein umie niótył 
ko nawiązać, ale i przez cały czas przedstawienia u- 
trzymać kontakt z publicznością, a to dzięki swej 
dużej swobodzie i temperamentowi. 

Z całego zespołu wybija się i tym razem p. Jakób 
Fischer, którego doprawdy chciałoby się widzieć w 
dobrym zespole dramatycznym. wyczuwamy w nim 
bowiem wytrawnego aktora charakterystycznege 
zwłaszcza w rolach tragiczno-komicznych. Brawuro- 
wy temperament artystyczny wykazuje pani Fuchs, 
a na osobne wzmianki zasługują pani Guttman i pa- 
powie Guttman i Kalisz. Primadonną teatru wędro- 
wnego jest p. Jakóbowiez. a miłą narzeczoną jest 
pani Rsiser. 

Operetka bardzo się publiczności podoba. 

zt tsi) 
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Akademija jubileuszowa 
M. Brodiersona 
w Krakowie 


Onegdaj odbyła się w Krakowie w sali Teatru Ży- 
dowskiego akademja dla uczozenia 20-lecia twórczo- 
ści znakomitego poety żydowskiego M. Brodersone. 
Akademię zagaił Dr. Margulies imieniem Towarzy 
stwa Przyjaciół Żydowskiego Instytutu Naukowego 
w Krakowie, szczere i oklaskami przez publicznośś 
przyjęte przemówienie przywitalne wygłosił nasz 
poeta krakowski M. Gebirtig, imieniem żydowskich 
malarzy krakowskich powitał jubilata p. Lewkowicz, 
imieniem dawnych wychowanków Araratu przemó- 
wił p. Birnbaum, dłuższe przemówienie wygłosił r. 
Samberg, który scharakteryzował rolę Brodersoua 
Jako żydowskiego twórcę teatralnego. Referat o twór 
czości Brodersona wygłosił redaktor Dr. M. Kanfe". 

W drugiej części podziękował Jubilat w krótkich 
słowach za serdeczne przyjęcie, zgotowane mu w Krz 
kowie, a potem po mistrzowsku wygłosił kilka swych 
utworów.  Zakończeniem uroczystości była rewia 
składająca się z kilkunastu numerów  brodersonow- 
skich, wykonana przez artystów p. Librowską, p.p. 
Birnbauma, Bergmanna. Liebgofda i Szadowskiego. 


WTOREK, 6 LUTEGO. 


Kraków (3043). 7—8: Audycja poranna. 
Przegląd prasy. 1150: Wiadomości bieżące. 11/57: Sy 
gnał czasu. hejnałs 12'05—18: Muzyka salonowa, — 
w przerwach: Wiadomości meteorologiczne dziennik 
południowy. 1525: Wiadomości eksportowe * gospc 
darcze. 1540: Płvtv. 16°25: Skrzynka P. K. O 1645. 
Kącik językowy — prof, Słoński. 16'55.: Koncert ks 
merainy w wyk. kwintetu instr. Br. Szulca. 17:50: F2 
ljetor: „Odznaka wórska P. Z. N“ — 'nż. T, Ramzi: 
18; Reportaż z sierocińca im. Marez. Piłsudskiegc 


11'40: 


SLOWIAŃSKIE MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 


W dniach 2—4 bm odbyty się w Warszawie 
Słowiańskie mistrzostwa łyżwiarskie, przy udzia- 
le zawodników Polski i Czechosłowacji. W ra- 
mach tych zawodów roz:grano rówiocześnie mi- 
strzostwa Polski. Wyniki techniczae przedsta vìa- 
ją się następująco: 

PUNKTACJA MISTRZOSTW SŁOWIAŃS ICH 


Jazda figurowa panie: 1) Popawiczowa (P) 187 
pkt, 2) Miksowa (Cz) 379.3 pkt. a. 

Panowie: 1) Koudelka (Cz) miejsc 6, 2) Stani- 
szewski (P) m. 11. 


MISTRZOSTWA POLSKI 


Panie: 1) Popowiczowa 801.6, 2) Bzdokówna 
6386, 3) Ozorówna. 

Panowie: 1) Staniszewski m. 
m. 12 3) Breslauer. 

TEN 1) Bilorówna—K>walski 54,5 pkt, 
chlowska—Theuer, 3) lauso vie. 

(W konkurencji mistrzostw sło viańskich, jazdy 
figurowej parami nie rozegran2). 

Gazda szybka panowie: 500 mtr: 1) Tarnovsky 
(Cz) 48.8 sek.- nowy rekord czeski, 2) Michalak. 
(P) 50.4 sek., 3) Kalbarczyk (P) 34 sesx., 4) isie- 
cki (P) 51.8 sek. 5) Solovjev (Cz) 52 sek. 

5000 mtr: 1) Kalbarczyk 9.35..6 sek., 2) Dobrzyń 
ski 9.37 sek. 3) Soloviev R" ryz, Michalak 
10.02.4 sek, 5) Turnovsxy 10.086 «eż. 

1500 mtr: 1) Kalbarczyk 2.98.8 sek., 2) Turnov- 
sky 2.40, 3) Soloviev 2.40.8, 4) Dobrzyński 2.41.2, 
5) Michalak. 

a mtr; 1) Dobrzyński 18,04,2, nowy rekord 
Polski, 2) Kalbarczyk 19.166, 3) Soloviev 1933.4, 
nowy rekord czeski, 4) Michalak 19 44,6, 5) Mertz 
21.024. 

i Do- 

Wynik ogólny: 1) Kalbarczyk 219.15 pkt. 2) ! 
Kishki 221,44 pkt, 3) Soloviev 223.87 pkt, 4) Mi- 
chalak 224.13 pkt, 5) Turnovsky 428.02 pkt. 

Panie: 500 mtr: 1) Lena (P) 1.02.5 zek., 2) Sutyń- 
ska (Polonja) 1.056, 3) Jabłońska (Warsza vlan- 
ka) 107, 4) Bergerowa (Cz) 1.10. f 5 

1500 mtr: 1) Lena 3.25.8, 2) Jabłońska 3.35.5, 5) 
Sutyńska 3.36.4, 4) Bergerova 3.47.8 aek 

1000 mtr: 1) Lena 2.09.7, Daa 2:17, 3) Ja- 

hska 2.18, 4) Bergerova 2.42 sek. > 
Rani AS 1) a 852,2, 2 owej 7 14, 3) 5u 
tyńska 7.21.4, 4) Bergerova 729.2 s 

Wynik ogólny: 1) Lena 384.65 pkt, 3) Sutyńska 
279.79 pkt, 3) Jabłońska 280.18 pkt, 4) Berge- 
rova 28180 pkt 

Punktacja jazdy szybkiej w nistrzostwach s 
wiańskich: 1) Polska 16 pkt. X) Czachosłowacja 


pit. 
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18'20: „Dorobek rządów polskich na Śląsku" — Dr. 
Dobrzański. 18/40: Skrzynka muzyczna w ogr. dyrt. 
Mazurkiewicza. 1855: Płyty. 1905: „Stary Kraków“ 
— Dr. J. Dobrzycki. 1920: Rozmaitości. 1925: Felje- 
ton aktualny. 1940: Wiadomości sportowe, dziennik 
wiecaorny. 20: Myśli wybrane. 20'02: Koncem pof3- 
larny, dyr. Ozimiński, E. Mossakowski (baryt.. 21: 
Kwadrans literacki: „Uczta“ fragm. z pow. Flauberts 
p. t. „Salambo“. przekład Rogowicza. 21'ʻ15: Muzyka 
lekka. dyr. Nawrot, Mira Żimińska (piosenki). 22- 
Płyty (kantor Rosenblat). 22'15—28'30: Muzyka ta 
neczna, — o 28: Wiadomości meteorologjczne i poli- 
cyjne. 

5 Warszawa (1415). 7—1750: p. Kraków. 1750: Li- 
stowne nauczanie rolnictwa. 18—1905: p. Kraków. 
19'05: Rozmaitości. 19'25—28'80: p. Kraków- 

Katowice (395'8). 7—10'55: p. Kraków. 1550: Kon- 
cert w wyk. prof. J, Lewingera (fort.). 16'25—17'50: 
Pogawędka Cioci Heli z dziećmi. 18—18'06: p. Kra- 
ków. 1905: Rozmaitości. 19'10: „Gawęda wędkarska“ 
— p. Miedniak. 19'25—28'80: p. Kraków. 

Lwów (377'4). 7—1908: p. Kraków. 19'08: „Wraże- 
nia z podróży po Bulgarji* — p. K. Alberti. 1914: 
Rozmaitości. 19'35—22'16: p. Kraków. 2215—85%0: 
Z lotu ptaka”, reportaż muzyczny Č. Nahlik, — o 28 
komunikaty. 

Wiedeń (506'8). 12: Koncert popularny. 16/10: Pro- 
gram muzyczny dla dzieci. 17/20: Koncert solistów. 
1935: Bymfonja Faust Liszta, wyk. Wied, Ork. Sym- 
fon. pod dyr. Konratha. oraz chór akademicki „Ni- 
belungen*. 21/40: Muzyka lekka. 

Daventry (1478). 17:80: Koncert muzyki kląsycanej. 
20/80: Recital wiolonczelowy. 20*45: Ulubione piosan- 
ki. 21:80: Odczyt z cyklu „Whither Britain“ wygłosi 
G. B. Shaw. 22:20: Koncert solistów. 

Buuapesz! 5419'3. *3: Muzyka cygańska 17: Kog- 
cert, 1930; „Królowa Saba“ — opera Goldmarka. 


5, 2) Twasiewicz 


2) Cha 


Na zdjęciu — sowiecki balon strato:feryczny, któ 
ry — jak już donieśliśmy — uległ katastrofie, 
grzebiąc pod sobą trzech lotników. 


WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO KOLE- 
GJUM SĘDZIÓW PIŁKARSKICH 


W Warszewie odhyło się onegdaj Walne Zgro- 
madzęnie PKS. Wybory dały wynik następujący: 
przewodniczący inż. Przeworski, wicepczew kpt. 
Kumiczak, sekretarz p. Mosiński skarbnik p. Las- 
kowski, członkowie pp. Rutkowski i Fianke. De- 
legaci na Walne zebranie PZPN ~- zarząd PKS. 
Rutkowski, Eustgarten, Rosenzweig,  Laband, 
Sznajder. 

Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję za u- 
trzymaniem autonomji Pol. KoL Sędziów, a więc 
przeciwko wnioskom kilku OZBN-ów, domagaja- 
cych się zniesienia niezawisłości PKS. Uznano te 
wnioski za wysoce szkodliwe dla sportu piłkar- 
skiego, gdyż sędziowie podpidliby pod wpływy 
działaczy klubowych. 


HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA W ME- 
a  DJOŁANIB 


W pierwszym dniu hozejowych mistrzostw świa 
ta w Medjolanie rozegrano następujące spotkania: 

Węgry—Anglja 2:0. 

Sawajcarja—Belgja 9:1. 

Frencja—Rumunja 4:1. 

W zawodach towarzyskich Ameryka poxonała 
Włochy 5:0. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE , 


REMISOWE SPOTKANIA OJSTATNIEJ RUN- 
DY PUHARU ANGLJI zostały powtórzone i da- 
ły wyniki następujące: Botton—Brighton 6:1, Man 
chester City—Hall City 4:2, Cielsea—Not'ingam 
3:0, Sħetield Wedneaday— Oldham 6.1. 

BIEG ZJAZDOWY 0 MISTRZOSTWO AUSFRJI 
wygrał Schmidt przed Hausefem i Lantscanerem. 
Mistrzem Szwajcarji został Dawid Zozg. 

60 BRAMEK W 45 MINUT! Taki record nstali- 
ła drużyńa hokejowa Turin polzzas turnieju w 
Gortine. Nazwa pokonanego xłubu brzmi: *erra- 


rą 

AUBTRALJA—ANGLJA 9:8. Mecz tennisowy w 
Brisbane Wśród szeregu wyników zanotować 
trzeba porażkę Perry'ego z Mc Grathep w dwu 
setach. 

MISTRZOSTWO WĘGIER W JEZDZIE FIGU- 
ROWEJ zdobyli Pataky (panowie), Imredy (pa- 
nie), Szollas—Retier (pary). 

JAPOŃCZYK YOTSUGA ZWYCIĘŻYŁ W MIĘ 
DZYNARODOWYM KONKURSIE SKOKÓW jar- 
ciarskłch w Grindeawald. Wynik 56, 52, 53 mtr. 
Styl doskonały. 

BOROTRA ZGSTAŁ WYELIMINOWANY Z MI 


„STRZOSTW FRANCJI na kortach krytych w 


ćwierćfinale przez Szwedn Schródna po S-seto- 
wej walce. Do pdłŃnałów weszli pozatan: _anry 
Merlin 1 Feret. :- 

SHIELDS ZPOBYŁ MISTRZOSTWO KANADY 
w hali krytej, bijąc w finale Lotta 6:2, 6:0, 9;7. 


EG -* REED 
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Otwarcie Wystawy mię: 
plastyków Legjonistów | 


W Pałacu Sztuki w Krakowie odbyło się uro- 
czyste otwarcie Wystawy artystów plastyków Die- 
gjonistów. Wystawa została ucządzona pod pro- 
tektoratem marsz Piłsudskiego, którego na 0- 


W schód 
słońca 
6 m. 51 


Zachód 
słońca 
16 m. 26 
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twarciu reprezentował wea. Monad. Premjera Jẹ- ; 


drzejewicza reprezentował wicewojewoda Wali- 
cki, który dokonał otwarcia wystawy. Na urotzy- 
stość przybył prezydent miasta dr. Kaplicki ©- 
„raz przedstawiciele władz i liczna publiczność. 


Wczorajszy strajk powszechny 


Na dzień wczorajszy proklamowany był w Kra- ' 


kowie przez PPS strajk generalny. W związku z 
łem odbyło się wczoraj o godz. 10 przedp. w Dó- 
au Robotniczym przy ul Dunajewskicąc zgroma- 
izenie robotników. 

« Po zgromadzeniu, gdy zebrani opuszczali miejsce 
nia grupka komunistów z rozwiniętym sztab 
łarem ruszyła placem Szczepańskim. Między de- 
monstrantami doszło do zamieszek, Policja zlikwi 
tłlowała zajście. 


nenna na artyste Teatru 
miejskiego | 
(rg) Było to nad ranem 28 sierpnia 1933 roku. ` 
Plantami krakowskiemi wracał do donu 34-letni ' 
Jan Olech, robotnik. Przechodzac obok Barbaka- 
nu zauważył on młodą dziewczyię, siedzącą na 


ławce. Olech zaczepił dziewczynę, a gdy ta nie | 


reagowała na jego zaczepki, przywołał znajome- 
go dorożkarza, niejakiego Kowalika, aby dziew- 
czynę odwiózł do jego mieszkania. Dziewczyna bro 
niła się jednak, a krzyk jej zaalac.n» wał przecho- 
dzącego tamtędy artystę teatru miejskiego p. Tas 
deusza Orszańskiego, który stanął w >bromie na: 
padniętej. Skończyło się to >rzyżro dla iiego, 
gdyż napastnicy poranili go nożen. 

Zajście zlikwidowała policja, a epilog jego ro- 
zegrał się przed sądem Olech został zasądzony ha 
dwa lata więzienia, Kowalik na 8 miesięcy. 

Na skutek skargi odwoławczej "baj stanęli 
wczoraj przed Sądem Apelacyjnym. Po przepro+ 
wadzonej rozprawie Olechowi obniżono karę dą 
15 miesięcy, natomiast wyrok na Kowalika z0- 
stał zatwierdzony A 

Trybunałowi przewodniczył a. dr. Kawęcki, 
oskarżał prokurator dr. Miller, bromili adw. dr. 
Kroebel i adw. dr. Jakubowski. | 

— og--—- 


— DYŻURY LEKARZY. Dziś we wtorek mają 
dyżur — w nocy: dr. Eibanschiitz, Radziwiłłow- 
ska 17, tel 119-01, dr. Ćwikliński, Kraszewskiego 
12, tel. 102-71, dr. Strauchen Ida, Dietla 60, tel. 
117-17, dr. Walewski, 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 


45, ul. Grzegórzecka 9, Dłnga 4, Krakowska 19 


i Kalwaryjska 27. 

— X. PODWIECZOREK TOWARZYSKI W 
WIZO, Mikołajska 6, I. p odbędzie się dziś we 
wtorek o godz. 5'30. Referować będzie p. dr: Toig- 
manowa na ciekawy temat: Jak Pani czyta gazi- 
tę? Po referacie dyskusja. Wstęp dła członkiń 
i gości. 

— WICEPREZYDENT MIASTA DR. KLIMEC- 
KI wygłosi dziś we wtorek o godz. $-mej w Związ 
ku żydów Uczestników Wilk o _ Niepodległość 
Polski, Rynek gł 10, I n». odczyt pt. „Zaburzenia 
gospodarcze a k BA walutowy" 

— ZARZĄD OKRĘGU KRAKOWSKIEGO ZWIĄ 
ZKU ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 0, NIĘ- 


Łobzowska 27, tel. 155-40. 


Nowy DZIENNIK“ środa 7. JL. 1984 


(rg) W ciągu ubięgłej doby zanotowano w Kra- 
kowie wzmożoną akcję włamywaczy, którzy do- 
konali szeregu śmiałych „wyczynów“. 
| I tak dokonane włamania kasowego do biur 
i Łuszczarni i Młynów : Krakowskich przy ul. Flor- 
` jańskiej 17. gdzie włamywacze rozpruii kasę ognia 

trwałą, z której skradli w gotówce 732 zł. Ponad- 

to łupem ich. padły. 2 zęgarki złote. sznur pereł. 
kasetka, zełazną z weksjąmi, książeczka oszezęd- 
nościowa Kasy Zaliczkowej w Sanoku i książecz 
ka oszczędnościowa Kasy Oszczędn. m, Krakowa 
na kwotę 1.200 zł. 

W dalszym ciągu zanotowano włamanie do mie- 


EONA >] Ofensywa włamywaczy 
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szkania Ozjasza Mahlera, zam. przy al. Sebastja- 
na L. 12, skąd skradziono srebro kuchenne wart. 
1.500 zł. Walterowa Ma:ja, zam. przy ul. Karme- 
liekiej 70, zgłosiła, że nieznani sprawcy dostali się 
do jej mieszkania i skradli kasetkę zawierającą 
biżmterję oraz kilkanaście sztuk monet srebrnych 
austrjackich ogólnej wart. 100 zł, Wreszcie Rej. 
chel Marja, zam. Przemyska 6, zgłosiła, że wla- 
mano się do jej mieszkania, przez odsunięcie ryt 
gli przy drzwiach į skradziono garderobę i biżu. 
us łącznej wart. 5.000 zł. 
Władze policyjne prowadzą dochcdzenia 


— SPRAWA POŻYCZEK BUDOWLANYCH. 
Wczoraj odbyła się w prezydłum miasta konieren 
cja w sprawie budowy domów na terytorjum 
przyległych do gramic m. Krąkowa wsi oraz w 
sprawie pomocy finansowcj dla tychże budów. 

| Konferencji -przewodniczył wiecprezydent inż. 
Skoczylas, a wzięli udział starosta ir Wnęk ze 
znawcami technicznymi Wydziału powiatowego 
„oraz delgat Banku Gosp. Kraj. dr. Zapałowicz. 
W toku dyskusji poruszono sprawę należytej roz- 
„budowy okolic . podmiejskich i w związxu z tem 
sprawę konieczności rozpoczęcia prac nad sporzą 
dzeniem plapów zabudowania tych okolic. Dalej 
zadecydowano, że starający się o pożyczki z tamt. 
Funduszu- Budowlanego na sudowy domów poza 


U granicami miasta Krakowa w tzw. sferze intere- 


PODLEGLOŚĆ PÓLSKI wzywa wszystkich Ży- 


dów odznaczonych Krzyżen Virtuti Militari, łub 
Krzyżem Niepodległości, o podanie swego biief- 
sca zamieszkania pod adresen: Zw. żydów U- 
czestn. Walk o Niepodl. Polski, Kraków, Rynek 
gł 10, I p., zaś członków Związku. za * pośred- 
mietwem miejscowych Oddziałów. 


sów mieszkaniowych miasta Krakowa muszą do- 
l łączyć do próśb do Komitetu "ozbudowy pisemne 
| opinje Wydziału powiatowego, a to niezależnie 
| od formalnych konseasów budowlanych i imnych 
przepisanych załączników. 
+,— HISTORJA SKRADZIONYCH BUTÓW. Ja- 
wień. Walenty właściciel ZA obuwia w Krako- 
„wie przy ul Zamenhofa l. % zgłosił ło policji, 
„że nieznany mężczyzna oraz kobieta skradli mu 
podczas kupna obuwia w skłepie, parę butów 
z chołówkami podbitych filcem wart. 30 zł. W to- 
"Ku dochodzeń za powyższą Xradzież zatrzymano 
"Tudalnickiego Józcta zan. w Szyszkowieach i 
Marje Kupiec, zam. w Sierszy. Skradzione buty 
cdebrano i zwrócono poszxodowanenu. 
; 5—oBB— 
su= DLA UCZCZENIA PAMIĘCI zmarłej Gizeli 
'Blumenfrucht składają fabryki Tektur Natalin Kle- 
czka:i Poraj w Poraju Zł. 100 (sto) dła biednej 
dziatwy szkoły „Talmud Tory“ w Krakowie. 3484g 
i -—0BO—— 
„| L KILKA SŁÓW DO REDMATYKÓW! Tabletki 
| Togail wptrzymują nagromadzanie się kwasu moczo- 
| wego, zwalczając w ten sposób w zarodku te scho- 
rzenia. Togal nie wywiera ubocznego szkodliwega 
Gzfałasiia. Do nabycia we wszystkich apte.ach. 


4776kr 
f —ojo— 
— ZAMIAST KWIATÓW na trumnę bł. p. MARJE 
MACHAUFOWEJ. złożyli Dyrektorowie Fromowiczo- 
wie; Drowie Btillerowie i Drowie Pisekowie Zł. 40 na 
Stow. ku wsparciu żyd. młodzieży szkół ludowych. 


4847kr 
— 00 —— 

~. WALNE ZEBRANIE ŻYD. AKAD. KOŁA MIL 

KRAJ. Jutro, o godą. 7 wiecz. w sali nr. 5 (parter) 
! Coll. Novi. 

— ICHUDJA. (W.W. Świętych, 6, I. p.). Dziś 
godz. 7.30 dalsza część płenarnego zebrania, 

— AKAD. ORG. „ACHDUT“. Dziś, 8 wiecz. refe- 
'rat' tow. D. Gerichtera nt. „Żydowska poezja prole- 
tarjatka". 

— STOW. AK, SJON. REW. „SAR-KOCHBA* 
Dziś, plenarne zebranie o godz. 7.45., 

_ ODCZYT FRANCUSKI urządza „Alliance 
Francaise" dziś, ọ godz. 6 wiecz. ref. prof. Hamel 
n. t. „Le retour de homme de lettres a la province“ 
(IV. gimn. ul. Krupnicza 2, Ł p.). Wstęp wolny. 
| Z O ZZA ZE ZL OZ 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wiąrek 730 wiecz: „Towasiszcz”, 
Środa 730 wiecz: „Rodzina“, 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHENŃSKA 7) 
Wtorek 845 wiecz: „Głuchy”. 
Sroda: 8'45 wiecz.: „Głuchy”. 
TEATR „BAGATELA" 
"Wtorek $45 wiecz: „Chasene in sztzti". 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Wtorek 730 wiecz: „Cyrulik Sgwilski“. 
Sroda 3 więc: „Firoa“, 


ie 78 
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Zespół żydowskich artystów 
z Berlina w Krakowie 


Jak się donieśliśmy, rozpocznie w tych 
dniach w Krakowie swe gościnne występy zespół 
żydowskich artystów niemieckich z Berlina. W 
skład zespołu wchodzą: pani Lotte Loebinger, byia 
artystka teatru Piscatora, która główną rolę kre- 
owala w głośnej sztuce Lamplą „Bunt w domu 
poprawczym”, p. Gustaw Wohl z Teatru Państwo 
wego w Berlinie, pozostającego wówczas pod kie 
rownictwem Leopolda Jessnera, p. Wohl ostatnio 
osiągnął duże sukcesy w „Tkacząch* Hauptman- 
na oraz w antywojennej sztuce Grafa p. t. „Die 
endlose Strasse', w której wystąpił razem z Ale- 
ksandrem Granachem; Walter Griin, który był ak- 
torem u Reinhardta we Wiedniu, Erwin Goesch, 
który w Berlinie występował stale w dramatach 
szekspirowskich oraz Wolfgang Yurgrau, który, 
dzięki swym zdolnościom stał się reżyserem w tea 
atrach berlińskich prowadzonych przez Wiktora 
Barnowskiego. Pierwszą premjerą będzie głośna 
komedja Schwieferta „Malgorzata i jej trzech ka- 
walerów“, którą w ubiegłym sezonie zimowym gra 
no z niesłychanem powodzeniem w Berlinie i Wie 
dniu. 
semje 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO, Dzisiaj powtórze- 
nie komedji Devała „Towariszcz. Jutro ma 
przedstawieniu popularaem komadja A. Słonim= 
skiego „Rodzina“, i 
— GOŚCINNE WYSIĘPY ANTONIBGO FER- 
TNERA. W nabliższym czasie przyjeżdża do Kra- 
kowa świetny artysta Teatru Narodowego w. 
Warszawie, Antoni Fertner ı wystąpi gościnnie 
ra scenie teatru im. J. Słowackiego w komedii E 
Mirande „Panna z dyplomacji", z którsj próby, 
odbywają się pod kierunkiem reż. Wacława Ne 
wakowskiego. 

— OLBRZYMIE POWODZENIE BURSPEINA 
W „BAGATELI*, Sala teatru „Bagatela“ jest 00 
dziennie widownią niezwykłego entuzjazmu publi 
czności, wypełniającej po brzegi teatr. Dziś we 
wtorek dnia 6 "lutego br. o godzinie 845 dalsze 
powtórzenie „Chasene in sztetł". 

— DZIS „DER TOJBER“ Z A. SAMBERGIEZE 
w teatrze żyd Bcobeúska 7. „Der tojber" z Sam- 
bergiem na czele cieszy się nadzwjczajaem powo” 
dzeniem. Sztuka grana jest codziennie przy pelnej 
sali, publiczność entuzjastyczaie oklaskuje Sam- 
berga wraz z zespołem. Dziś we wtorek o g. 845 
wiecz. „Der tojber”. 


ceny biletów od 49 gr do 1.99 gr. Dla akademi« 
ków, związków i tp. ważne są specjalne zniżki. 
Jutro we środę przedst. na ceł Bursy Sierót przy, 
ul. Krakowskiej 53, wyst. będzie „Dər tojber": 
Bilety w firmie A. Fischhab, Grodzka 46, od godz. 
1 przy kasie teatru, 

— DZIS godz. 9 w. w Domi Artystów powtórze 
nie „Fauna“ T. Czyżewskiega i „Auno Santo 
1938« J, Kurka, 

— WIECZÓR TAŃCA! Dusi Biirstenbinierównefj 
wraz z znakomitym zespołen odbędzie sia we 
czwartek 8 bm. 8 wiecz. w sali teatru „Bagatela“. 
Szereg nowych kompozycyj „arozmaici bogaty pro 
gram więczorny. Niewątpliwie wieczór ten sta- 
nie się prawdziwą ucztą dla miłośników tańca ar- 
tystycznego. Przedsprzedaż biletów w cenie od zł 
050 do 250 w Szkole Muzysmej Jasna 2 w 
Fr przedstawienia przy kasie teatru „Bagate- 
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= HALLO, DZIECI! JUTRO „DZIENNICZEK'J 
—o$0— | god 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Hrabia Zarow'*, 

APOLLO: „Katarzyna Wielka“ (Elżbieta Ber- 
gaci 

ATLAN'FIC: „Jennie Gerhardt" (Sylvja Sidney). 

FAGATELA: „Zabawka“ (Karr, Pogorzelska, 
Bodo, Biegański). Tylko o 5 i 5. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Gasng:e płomienie" (Cli- 
ve Brouk, Claudette Colbert). 

PROMIEŃ: „Raj podlotków“ (Anny Ondra, Ka- 

SLONKO: „Sto metrów miłości“ (Zula Pogorzel 
ska“. Adolf Dymsza) 

SZTUKA: „Nie będziesz kuctyzaną* (Henri Ga- 
raty. 

SWIT: „Przybłęda” (film polski) Ina Benita,Z. 
Staniewicz. 

UCIECHA: „Wielka księżna Aleksandra" (Ma- 
rja Jeritza, Leo Ślezak, Szóke Szakali). 

WANDA: „Burza o brzasku“ (Nils Astier). 


Kraków, 5 lutego 1934 
DOLAR W KRAKOWiE 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
międzynarodowych tendencja dla dclara gotówko 
wego w dalszym ciągu niepewna. Zaofiarowanie 
materjału większe przy małen zapotrzebowaniu. 
Płacono za dolara gotówkowego 5.43 —5.49. czeki 
bankowo 545—5.5, Bank Polski płacił za dolara 
5.43. Z innych walut Funt szterling 27—27.25, 
Frank szwajcarski 171.20—171.70, Warza uiemie- 
cka 200.25—210.25 

Waluty i dewizy oficjalne bez «oto vania. 

KRAKOWSKA GIELDA AKCYJNA 
Zebranie giełdowe przeszło pod makiem ienden- 
eji na ogół utrzymanej. Ruch panował -łaby. Wię: 
kezość efektów z braku zapotrzebowania w zupeł 
Bym zastoju. Do transakcyj doszło jedyuie Cbo- 
derowem, 4-proc. Poż. dolarową oraz 3-proc. Poż. 


ann, 

Na pogiełdziu bez transakcyj. 

Akeje przemysłowe: Chodorów 78. 

Pa procentowe: 4-proc Poż. dolarowa 
5326, S-proc. poż. budowlana 43.50. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 5. 2 Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 
iPołski 88, 87.75, 88, Cukier warszawski 16, 15.50, 
Łiłpop 10.85, aku 2 6, Haberbusch 40. Ten- 
dencja mocniejsza. Papiery prozentowe:  3-proc. 
budowlana 42.50, 43, 6-proc. dolarowa 67.75, 67.88 
i- proc. dolarowa (dolarówka) 53.75, 54, 7-proc. 
stabilizacyjna 57.75, 5750, 58, pięciosetki 58.25. 
Tendencja mocniejsze. Listy zast. BGK. oraz Bku 
Roin, 8-proc. 1. z. 94, 7-proc. }. z. 3325. 

Dewizy: Belgja 124.80, Gdańsk 172.70, Londyn 
E7.40, Nowy Jork czek 552 i pół, Nowy Jork te- 
legr 554, Oslo 15780, Paryż 34%, Praga 2.24, 
Gzwajcarja 171.80, Włochy 46.65, Berlin w obro- 
tuch pryw. 210.50. Tendencja niejednolita. i 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIB I 

Warszawa, 5, 2, W dniu dzisiejszym dolarem o-. 
bracano po kursie 5.46- 547, przy tendzacji mo-| 
cniejszej W godzinach wi ch wyaięnia-, 
no orjentacyjnie kurs dolara w iu 50 oraz 
w towarze przy tende :cji mocnej. | 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z Ania 5. 2 1934, 
Ceny transakcyjne: żyto 360 tou 14:75, 135 ion 
14.68 i pół, 75 tog 14.65, ceny orjeatacyjne: psreni- 
ca 17 i pół do 18, mąka pszenna I gat. A 40- 
proc. %2 i jedna czw do 34 i pół, I gat. B 45» 
proc. 29 i jedna czw. do 32 I gat. C 60-proc. 27 
i trzy czw. do 30 i pół, I gat. D 65-proc. 26 i je 
dra czw. do 29, II gat. 45—65-proc, 24 i jedna 
„czw. do 27, III pośl. 65—70-proc 17 i pół do %, 
III pośl. B ponad 70-proc. 14 i pół doi7. Ogólne 
usposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 5. 2. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.33 i jedna czw. Loadyn 15.82, Nowy Jork 
3.21, Bruksela 72.15, Mejjolan 77.17, Amsterdam 
207.80, Berlin 122.67 i pół, Wiedeń ofic. "317, Wie- 
deń noty 57.70, Praga 15.29, Warszawa 58.05. Ten- 
dencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZASYJNA 
w Londynie L. %, w Paryżu fr. tr. '470, w 2u- 
rychu dol, 62 Tend. monaiejsca, 


„i Niemiec, autor dzieli Świat na dwa obszary, 
których Europa i Ameryka stanowić mają gospo- 


„darczy teren ekspańzji ułemieckiej, 


Poz 


Londyn. 5..2. PAT. Angielski tygodnik gospo 
darczy -„„Economist* omawiając w korespon- 
dencji z Warszawy obecną Sytuację gospodar- 
czą Polski stwierdza: Pozycja złotego jest na- 
dal silna i można dzisiaj uważać za rzecz pe- 
wną, że Polska jest zdecydowana i zdolna do 
zachowania złotego parytetu. Wzrastające za- 
ufanie Polaków do ich własnej waluty oraz 
nieufność do innych walut ujawniają się w 
ciągłym wzroście wkładów oszczędnościowych 


* Berlin. 5. 2. PAT. Hugenbergowaki „Tag“ zamie 
szczą dzisiaj artykuł wstępny pt. „Niemcy. 
Austrja, Włochy* omawiający zagadnienie Austrji 
w polityce Europy. Trwanie obecnych rządów 
kanclerza Dollfussa autor. nazywa wynikiem dy- 
plomatycznych intryg Paryża, niezdecydowanych 
posunięć polityki angielskiej oraz niezrozumienin 
niektórych mężów stanu włoskich. Do tych ostat- 
nich przedewszystkiem zwraca autor swe uwagi. 
wskazując przytem z wyrzutem, że postępowanie 
takie jest błędne i rzuca cień na wielkie zadania.. 
Włoch i Niemiec w przyszłości. 

Mówiąc o wspólnych wytycznych polityki Włoch 
w 


włoską zaś 


,ekspanzja winna się opierać na prawdziwem pań- 


j 


koszulach, po odbytem w lokalu partyjnym zebra 
niu, uformowała na ulicy nielegalny pochód przeż 


| stwie kolonjalnem 


i skierować swe wpływy na 
Bałkany, Indje i wschodnią Azję. Oba .paźstwa 
na równi żagrożone z powodu długości swych grą- 


cja złotego nadal silna — 


stwierdża najpoważniejszy gospodzrczy fygodnik angielski 


oraz w pokaźnym wzroście należycie zabeżpie 
czonych papierów wartościowych, jaki nastą- 
pił w drugiej połowie 1938 roku. Wydaje Się, 
że tezauryzacja poza stosunkowo małą ilością 
złotych monet ustała zupełnie. Znamienne jest 
również, że ludzie, którzy podpisali pożyczkę 
narodową w październiku z obowiązku patrjo 
tycznego, widzą obecnie, że uczynili dobrą in- 
westycję. 


Organ Hugenberga ofiaruje Niemcom 
-= Europę i Amerykę, 


Włochom zaś — całą resztę świata 


mic, będą jednak tak długo zabezpieczone, đopó- 
ki duchowo przewodzą w kształtowaniu się przy- 
szłości Europy. Oba kraje podeszły do tego zada 
nia z własnej woli i powrót jednego z nich do po- 
jęć werealskich oznaczałby ich kres. 


Rekwizycia 

Berlin, 5. 2. (PAT). Partja narodowo-socjalisty 
czna obsadziła w Szczecinie lokal żydowskiej loży, 
masońskiej(?) 
Więżniom nie wolno się witać 
przez podniesienie ręki 

Berlin, 5. 2. (PAT). Pruski miniscer sprawiedlj- 
wości wydał rozporządzenie, zakazujące więźniom 
witania się przez podniesienie ręki, W motywach 
swego rozporządzenia minister oświadeza, że pra- 
wo posługiwania się „pozdrowieniem uiemieckiem* 


„| przysługuje wyłącznie wolnym obywatelom nie- 


„mieckim. 


EE OO CZ oce 


KRONIKA ŚLĄSKA ) ZAGŁ  DĄBR. 


Ekscesy „wiśniawych koszul” 
w Siemianowicach 


Katowice. 5. 2. (K) Wczoraj wieczorem doszło 
w Sien' uowicach do poważniejszych rozruchów 
antyżydowskich, zorganizowanych przez narode- 
wych socjalistów z pod znaku. „Błyskawica“. 

Grupa narodowych socjalistów w  wiśniowych 


ulice miasta, wznosząc okrzyki antyżydowskie 
i hasła bojkotowe. Gdy znaleźli się obok składów 
żydowskich, wybito szyby, przyczem większa 
lość towarów z okien wystawowych zostąła zra- 
bowana. Na miejsce przybyła natychmiast policja. 
która zaaresztowała 10 osób. W dniu dzisiejszym 
chuliganie zostali przesłuchani przez sędziego 
śledczęgo dra Zdankiewicza, który po pizesłucha 
niu zarządził pozostawić ich w areszcie prewencyj 
mym. W dniu dzisiejszym komisja śledcza z Kato 
wie udała się do Siemian 
dziła wizję lokalną. 


Sąd doraźny w Rybnika 
Rybnik, 5. 2. (K) Przed sądem okręgowym w 
Rybniku toczyła się w* dniu dzisiejszym rozprawa 
doraźna przeciwko zabójcy posterunkowego Fo} 
cika, Franciszkowi Siwcowi. Rozprawie przewod- 
niczył wiceprezes sądu Stodblak, oekarżał wice 
prokurator dr. Nowotny. Przesłuchano 14 świad- 


ie 


vwic, gdzie przeprowa- 


i 
1 
U 


ków, między którymi złożyły zeznania matka i 
siostra oskarżonego, oraz w charakterze rzęczo- 
znawców 3 lekarzy psychjatrów. Opinja ręeczo- 
znawców wypadła dla oskarżonego ujemnie. W go 
dzinach południowych po przemówieniach stron. 
przewodniczący zamknął rozprawę, poczem trybu- 
nał udał się na naradę. Wieczorem zapadł wyrok 
mocą którego Siwiec został skazany na karę 
śmierci przez powieszenie. Obrońca odwołał się do 
łaski Prezydenta R. P. O ile prośba o ułaskawie- 
nie nie będzie uwzględniona, wyrok będzie jutro 
ranó wykonany. 


Wzmożona akcja bojkotowa 
na Slasku niem. 

Berlin. 5. 2. (ŻAT) Jak donosi „Vólkischer 
Beobachter", na niemieckim Górnym Śląsku 
znowu odżyły antyżydowskie hasła  bojkotowe. 
Pismo informuje o licznych zajściach organi- 
zowanych w wielu miastach na Śląsku Opel- 
skim. Zajścia te organizowane są w porozu: 
mieniu z miejscoweru organizącjami kupiec- 
kimi i rzemieślniczymi, celem „jawnego zddo 
kumentowania przed całą opinją publiezną o- 
bowiązku każdego Niemca do popierania wy 
łącznie Niemców '. 


Proces kasacyjny Katza 


Lwów. 5. 2. (O.) Jak się dowiadujemy, proces 
kasacyjny Katza oskarżonego o zabójstw śp. Grot 
kówskiego odbędzie się przed Sądem Najwyższy 
dnia 20 bm. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, i, 2 Kursy otwarcia: Dilloaowska 
83.75, Stabilizacyjna 93.75, Dolarowa 71, Warszaw 
ska 60.375, Śląska 61.125 Kursy zamknięcia: Dil- 
lonowska 83.25, Stabilizacyjna 93.625, Dolarowa 
70.75, Warszawska nienotówana, Śląska „ienota- 
awna. Tendencja utrzymana 
DEWIZY EUROPZJSKIE w NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 3. 2. Kursy otwarciu: Berlin 38 Lon 
dyn kabel 492 Paryż 6.29. Zurych 3090. Rzym 
840, Amsterdam 6430. Kursy zamknięcia; Berlin 


38.25, Londyn kabel 4.93 i pół „Paryż 633 i jedna 
czw., Zurych 31.18, Rzym 8.42, Amsterdam 63.65. 
Tendencja mocniejsza. 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 5. 2 Cynk dost. nątychijn 1413/16, ter- 


win, 151/16, cyną natychm. 227 3/8—227 1/2, ter- 
|.„min. 2265/8—2263/4, Banka. 232 3/4, Straits 232 
ołów natychn. 113/4, termin. 1218. miedź na» 


tychm. 34—34 1/16, termin. 34 3/16—% 1/4, Elektro 
lit 37—37 1/4. 
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Tajemnicza zbrodnia we Lwowie 


Samoboistuo na cczach komisji śledczej 


(Teletonem os naszego korespondenta) 


Lwów. 5. 2. (0) Władze śledcze we Lwowie 
zostały dzij popołudniu zaalarmowane sensa- 
cyjną wiadomością © odkryciu  bestjalskiej 
zbrodni. Oto dozorca Targów Wschodnich, 
przechodząc dziś popołudniu przez park Kiliń- 
skiego, ujrzał nagle w zaroślach pakunek ze 
śladami krwi. W pakunku znajdowały się cze- 
ści zwłok ludzkich jak nogi, żebra itd. Zaalar- 
mowana policja wdrożyła natychmiast śledz- 
two w celu zidentyfikowania zwłok. Zachodzi 
pytanie czy są to zwłoki kobiety czy mężczyz- 
ny. Policja przeszukała okoliczne zarośla Par- 
ku Stryjskiego, jednak dalszych części ciała 


| 


| 
| 
| 


nie znaleziono. 

Podczas nmrzędowania komisji policyjno-le- 
karskiej w parku w odległości jakich 20 me- 
tirów od iniejsca zbrodni usiłowała popełnić "a 
mobójstwo 35-letnia fryzjerka Jaczuk, która 
po wypiciu jodyny przecięła sobie żyły na re- 
kach. Przy denatce znaleziono list pożernalny 
w którym pisze, że popelnia samobójstwo z po 
wodu niechęci do życia. W groźnym stanie od 
wieziono Jaczukową do szpitala. Władze podej 
rzywają, że samobójstw to pozostaje w związ- 
ku z ohydna zbrodnią. 


Z 


80-letnia właścicielka realności 


ofiarą naradu rabunkoeweso w Przemyślu 


Przemyśl. 5. 2. (Tan) W godzinach wieczornych 
zostało miasto wstrząśnięte wiadomością o ohyd- 
nym napadzie rabunkowym, którego ofiarą pa- 
dła 80-letnia staruszka Laura Bettauer, właści- 
cielka realności przy ul. Rejtana, matka znanego 
w Przemyślu adwokata. 

Napad zdarzył się o godz. 9-tej wieczór w naj- 
ruchliwszym punkcie miasta przy uł. Rejtana 16, 
gdzie staruszka zajmuje sama na parterze dwupo 
kojowe mieszkanie. Bettauerowa była jeszcze a 
godzinie 7-mej na mieście i prawdopodobnie po 
powrocie do domu zastała już bandytów, którzy 
pozrywali zamki, otworzyli szafy i rozpoczęli ra- 
bunek. Na widok gospodyni mieszkania spłoszeni 
bandyci zapewne uderzyli staruszkę kilkakrotnie 
w głowę haczykiem żelaznym, który skrwawiony 


znaleziono na podłodze, poczem zbiegli. Bettauero 
wa odniosła dwie poważne rany w głowę. W sta- 
nie bardzo ciężkim przewieziono ją do  szpitalą 
żydowskiego. 

Natychmiast po wykryciu zbrodni rozpoczęły 
władze policyjne energiczne dochodzenia celem 
ujęcia bandytów. Zbrodniarze musieli zapewne 
znać stosunki Bettauerowej, musieli wiedzieć, że 
żyje ona zupełnie sama i że ma tylko dochodzą 
cą służącą, wiedzieli też zapewne, že jako wła- 
ścicielka realności ma po pierwszym przy sobie 
większą gotówkę, uzyskaną z czynszów. 

Wiadomość, o napadzie rabunkowym rozszerzyła 
się wieczorem lotem błyskawicy po mieście, wy- 
wołując zrozumiałe poruszenie wśród ludności. 


mn 


Burzliwe demonstracje w Komedji 
Francuskiej 


Paryż, 5. 2. (PAT). Nagła dymisja dotychcza- 
sowego dyrektora Komedji Francuskiej Emila Fa- 
bre'a i powierzenie tego stanowiska b. dyrektoro- 
wi bezpieczeństwa publicznego p. Thomé wywo- 
łała wczoraj wielką demonstrację w teatrze Ko- 
medji Francuskiej, gdzie wystawiano „„Kordjana*. 
Po pierwszym akcie jeden z widzów wygłosił prze» 
mówienie, wyrażając oburzenie z powodu usunię. 
cia Fabre'a, który sprawował funkcje dyrektora 
od lat 181tu. 

Pod koniec przemówienia zebraną publiczność 
zaczęł wznosić okrzyki antyrządowe i okrzyki na 
cześć Fabre'a. Po uspokojeniu się publiczności 
przedstawienia dokończono, poczem w sali teatru 
odbyto formalny wiec. Wygłoszono wiele przemó 
wień i poczęto domagać się przybycia dyr. Fabre'a 
W czasie tych przemówień publiczność wznosiła 
okrzyki: „Precz z Daladierem!* Dopiero po diu- 
gich perswazjach udało się publiczność uspokoić. 
Wreszcie publiczyśoć salę etatru opuściła. Dalszy 
cią manifestacyj przeniósł się na ulicę, gdzie w 
dalszym ciągu wznoszono wrogie okrzyki pod a- 
dresem rządu. 


Paryż, 5. 2. (PAT). Nagła zmiana i przeniesie- 
nie ną emeryturę dotychcząsoweg» administrato- 
ra „Komedji Francuskiej“ Emila Fabre« wyweła. 


g cj D g 
Hokejowe mistrzostwa świata 
Medjolan, 5. 2. (PAT). W niedzielę, w drugim 
dniu hokejowych mistrzostw świata rozegrane żo- 
stały w Medjolanie następujące dalsze mecze: Ru- 
munja niespodziewanie pokonała Beleją 3:2, mistrz 
Europy Czechosłowacja ,oniosła »:+nsscyjną po- 
rażkę z W. Brytanją 1:2, Szwajcatja bez trudu 
wygrała z Francja 3:0, Niemcy po siężkiej walce 
zwyciężyły Włochy w zieznacznym stosunku 3:2. 
| EJ 


Katowice, 5. 2. Dziś wieczór nadeszła odpowiedź 
z kacnelarji cywilnej, iż p. Prezydent Rzplitej nie 
skorzystał z prawa łaski w stosunku 40 skazanego 
na Śmierć mordercy policjanta Siwca. wobec cze- 
go Siwiec stracony będzie nad rerom 


i Zn 


ła żywą reakcję w kołach artystycznych i litera. 
ckich. 

Jak donoszą dzienniki artyści „Komedji Frar- 
cuskiej“ mają złożyć zbiorowy protest przeciwko 
tej dymisji, jak również z powodu nominacji na 
stanowisko administratora Komedji b. dyrektora 
bezpieczeństwa publicznego. Artyści mają zgłosić 
zbiorowe ustąpienie z teatru. 


13 pytań i jedno — 
zaprzeczenie 

Paryż. 5. 2. PAT. Obrońca Tissiera wystoso- 
wał do sędziego Śledczego w Bayonne list, w któ- 
rym domaga się postawienia byłemu ministrowi 
przemysłu i handlu Durandowi 13 pytań, dotyczą 
cych jego interwencji w ministerstwie pracy na 
rzecz lokaty bonów bajońskich oraz stosunków 
ze Stawiskim. 

Były minister Durand w odpowiedzi swej za- 
przeczył, jakoby interwenjował w sprawie bonów 
bajońskich, twierdząc, że popierał jedynie lokatę 
bonów Credit Municipal wogóle, bez wyszczegól- 
nienia miejscowości. 

Durand oświadczył ponadto, że nie znał oso- 
biście Stawiskiego i o jego istnienia dowiedział 
się z dzienników po wybuchu skandalu. 


— OSTRZEŻENIE PRZED  NIEPOWOŁANYMI 
AKWIZYTORAMI. W ostatnich czasach pojawiaja 
się na terenie województwa krakowskiego osobni- 
cy, którzy powołując się na różne osoby i instytu 
cje zbierają zamówieria względnie sprzedają różne 
książki itp. wydawnictwa, Osobnicy ei nierzadko lə- 
gitymują się zaświadczeniami różnych  instytucyj. 
związków, a nawet władz centralnych. Wobec stwier 
dzonych nadużyć i oszustw, dokonywanych  przaz 
tych osobników, Urząd Wojewódzki przestrzega 
przed nimi i wyjaśnia, że każdy upoważniony kol- 
porter winien wykazać się odpowiedniem zezwole- 
niem odrnośnaj władzy administracyjnej W wypad- 
ku odmowy okazania tego zezwolenia należy osob- 
nika wylegitymować i oddac organom P.P. 


DR IZ RIC Z ZAAWZZRZK 
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Niesmaczne wystąpieńn'e _ 
posła Zutaw skiego w $ejmie 


Warszawa. 5. 2. (Sin) W dyskusji generalnej nad 
budżetem przemawiali po p. Rybarskim — jak as 
innom miejscu donosimy — posłowie Langer i Żna- 
ławski. 

Poseł Langer (Str. Lud.) porusza ra. in. sprawę 
stosunków z zagranicą i mówi, że pakt o nieagre- 
sji z Niemcami nie zawiera żadnej sankcji w razie 
jego zerwania i polega tylko na zauianiu do pod. 
pisu Niemiec. Wprawdzie Niemcy uznały nasze 
dotychcząsowe umowy międzynarodowe i dlatego 
uważamy za obowiązek stwierdzić, że jak dotąd 
stoimy na gruncie pokojowych stosuuków z Rosją, 
ale stwierdzam jednak w imieniu posłów iudowych, 
że stoimy na gruncie wierności dla paktu Ligi Na 
rodów, trwamy w niezachwianej głębokiej przye 
jaźni z naszą sojuszniczką Francją oraz w niema 
niej przyjaznych siosunkach z narodem czeskim, 

Zabiera głos poseł Żuławski (PPS). którego mo- 
wa jest wciąz przerywana przez klub BB. Pos. Żu- 
ławski omawia nędzę mas, przytacza szereg przy- 
kładów konfiskat pism robotniczych. omawia da- 
lej konstytucję, oświadczając, że sztuczkami chce 
się załawtić sprawy, które decydują o losach pań 
stwa. Urzędnikom państwowym obniżono peasje, 
by dać je dyrektorom departamentów. Mówiąc o 
nieagresji z Sowietami pyta mówca: dlaczego 
przyjmując Radka, jednocześnie aresztuje się 
„Łydków”* z Gęsiej bierących udział w demonstra- 
cjach. 

Poza tym ustępem „Żydowskim“ mówca socja- 
listyczny jeszcze raz wspomnia o Żydąch i to rô- 
wnież w sposób mocno niesmaczny. Oświadczył 
mianowicie, że Żydzi są tą częścią społeczeństwa, 
którą każdy rząd może kupić(!) Zawsze są to te= 
same podstawy: arystokracja, kupieni chłopi $ 


Żydzi, 
toi: 


Walne zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich 


W niedzielę 4 bm. odbyło się walne zebranie 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, na któretm 
m. in. dokonano wyborów uzupełniających wy- 
działu, Komisji Rewizyjnej i Sądu  Dziennikar- 
skiego. Obecny skład wydziału na skutek tych 
wyborów przedstawia się następująco: prezes 
dr. J. Flach, wiceprezesi: Janusz Śmiechowski 
i dr. J. Warchałowski. sekretarz L. Tormaszkie- 
wiez, skarbnik Miecz. Dąbrowski, członkowie wya 
działu: M. Babiński, Chełmirski, A. Krakowiecki, 
L. Strojek, M. Zielenkiewicz. Do Komisji Rewis 
zyjnej powołano red.: Mroza, Sebastianiego 3 
Templera. 

W skład wydziału nie weszli i w tym roku 
przedstawiciele redakcji „Czasu“ i „Nowego Dzieu 
nika“, 

Sąd Dziennikarski wybrało walne zgromadze* 
nie w następującym składzie: K. Holeksa („Głos 
Narodu“), dr. W. Berkelhammer („Nowy Dzien- 
nik“), dr. Kazimierz Szczępański, dr. F. Zweig 
(„I.K.C.*), dr. M. Ziomek („Czas“. 

Sąd Dziennikarski jako instytucja niezależna, 
stojąca poza wydziałem, obejmuje przeńdstawicie- 
li wszystkich redakcyj. p. 


„Wszyscy na Swieto Zimy” 
— do Zakopanego I 

Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa, przy p3- 
parciu Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Krakowie organizują w niedzielę, dnia 11 lute- 
go br. pociąg popularny do Zakopanego, który pod 
hasłem: „Wszyscy na Święto Zimy“ wyjedzie x Kra- 
kowa o godzinie 6.30. Przyjazd do Zakopanego, 
godz. 10.40. Odjazd z Zakopanego godz. 19.45. Przy- 


jazd do Krakowa godz. 0.02, Cena przejazdu tam 
i zpowrotem: 8.10 zł. 
1) W Zakopanem na żądanie wycieczki narciar- 


skic pod fachowem kierownictwem, 
12-tej konkurs skoków o Mistrzostwo 
Krokwi. 

Przejazd w wagonach pulmanowskich *-ciej klasy. 
Miejsca numerowane. Bar — dancing — bridge. 

Tuformacyj udzielają i sprzedają bilety kolejowe 
łącznie z kartą uczestnictwa: PBP „Orbis“ Rynek 
Główny, Polski Związek Turystyczny, Szpitalna 84, 
„Wagons-Lits-Cook* Sławkowska 12 i Kasa osebo- 
wa na dworcu głównym. 3 

Uwaga: Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa z%- 
wiadamia, że pociąg ten stanowczo nie będzie ad- 
wołany! 


2) Od godziny 
Polski. na 


WOLNE POSADY 


RUTYNOWANA siła biu 
rowa żeńska, ze znajomu 
ścią ksiegowości, poBzn- 
kiwana. Szczegółowe o- 

ferty i warunki pod ..Na 
tychmiast B.“ do Admit. 
eN. Dziennika”. 


POSAD + OSZUKUJĄ 


BEZROBOTNY pracow- 
nik mnysłowy, ginący z 
głortu. bez dachu nad gia 
wą oraz bez odzieży i o0- 
buwia, zwraca się do ii 
tościwych sere o łaska- 
“a pomoc w naturze lub 
gotówce. Datki składać 
proszę w Adm. „N. Dzien 
nika" pod „Bardzo pü- 
ne“. 2483bp 


NADESZŁY 


KRYMSKIE 


szlachetne 


JABŁKA 


najlopszej jekości. Wyłą- 
exne oprzedaż hurtowna. 

, Bożego Ciała 3 
r. 140-8%. 


E. 
telof. 


1848kr | 
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H. D. Księski, Kraków 
ulica Kalwaryjska 14 


ANGIELSKIEGO kurs 
3-ci się tworzy. Zamknię 
cie zgłoszeń 10 lutego — 
KARMEL, Koletek 3. 

3477g 


„NOWY DZIENNIK“ środa 7 lutego 1934 


Poszukiwany w Krakowie 
lub w majbiiższej okolicy 


BUDYNEK FABRYCZNY 


o powierzchni 850 m2 z czego 500 m? powierzchni parterowe : 
wraz z lokalem na biuro. Wymagany jest prąd elektryczn 

paz i woda. Szczegółowe zgłoszenia z podaniem wysokośc 
czynszu kierować sub — „W. D. 1023* — do Twa Reklam; 
Między narodowej, Warszawa Marszałkowska 924. 


4DROJOWISKA 


KRYNICA. Pierwszorzę- 
dny Pensjonat  Strelin- 
gerowej „MERAN“ pole- 
ca pokoje z centralnem 
ogrzewaniem. 482811 


LOKALE 


POSZUKUJĘ lokalu przy 
ul. Szewskiej. Zgłoszenia 
w Adm. „N. Dziennika“ 
pod „Szewska“, 3480 


WSPÓLNE mieszkani2 
frontowe, słoneczne, dla 
panienki z lepszego do- 
mu zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia między godz. 
3 a 4 popołudnin: Mio- 
dowa 20, m. 9 


4807ki 


SPRZEDAZ 


SPRZEDAM bardzo tà- 
nio Meyera Leksykon 5 
wyd. i Karpelesa Allg. 
Lit. Gesch.', Zgłoszenia 
kartką lub osobiście: uł. 
Gen. Bema 6, m. 4. 


DYWANY ręczne kit 
my „DYWAN“ Kraków 
Kingi 9, Sja Szewska 4 
Naprawa,  czyszczen:e 
strzyżenie. prostowanie. 

2528kr 


VWwvwvvvwvv 


POSEZONOWA sprzedaż 
pyjam i narciarek, 10 » 
15 proc. niżej cen fabry- 
cznych: „EGA“ Fabryka 
bielizny, — Kraków, ul. 
Szewska 4, I. piętro. 
4188kr 


wom i zega 


Donalda do prof. 


yarska zł. 1-20. 


koza 


Tom ki dr rozpraw naukowych 
nieniom żydowskiego ru 


Weijzmanna i t. 


Chcąc zlikwidować pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikom 
następujące nasze wydawnictwa po znacznie zniżonej cenie: 


OSIAS THOR: Essays zur zionistischen Ideologie: 


sła Dra Thona, poświęconych podsta- 
u odrodzeniowego i kultury żydowskiej. 
Fundamentalne dzieło literatury sjonistycznej! — 333 stronie. — Luksusowe 
wydanie. Cena księgarska 20 ZŁ 


Dokumeniy polityki sionistycznei 


Jedyne wydawnictwo w języku polskim, obejmujące wszystkie akty polity- 
czne, odnoszące się do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balfoura, tekst 
mandatu palestyńskiego, Białą Księgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej, list Mac 

al Niezbędne źródło do zrozumienia polityki 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Cena księg. Zł. 1°20. Dla naszych Czytelników 


WILHELM BERKELHAMMER: My i narody Świat: 


Odczyt. — Problem bistorjozofji żydostwa, obecnie akiualniejszy niżkiedykolwiek 30 gr 


SO©ZŻEF DIAMENT: W ślerej uliczce 


Agonja gospodarcza żydostwa polskiego. — Jedynne źródło do* poznania 
sytuacji ekonomiczne; Zydów polskich. Autor w sposób objektywny i rzeczowy 
przy pomocy całego dostępnego materjału statystycznego zobrazował ruinę 
gospodarczą żydostwa polskiego, o której wiele się pisze i mówi, ale która 
w tej publikacji poraz pierwszy ujęta 


Dla naszych Czytelników tylko 


została syntetycznie w 


publicystyczno-naukowy, jaeno. piosto i w pełnym całokcztałcie. Cena księ- 
Dla naszych Czytelników 


Do nabycia w Admikistrzcji „Kowego Dziennika'*, Kraków, Orzesz- 
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630. 


Na przesyłkę pocztową do ączyć należy ad 1) 


"»RENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięczaie Zł. 6'00. kwartal. Zł. 16/06 


w Krakowie z odnoszen. do domu > 
Na prowincji z przesyłką pocztową m 
"Zagranicą z przesyłką pocztową s 


„60 „a » 19% 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie. także = poniedziałki i dni poświą 


Wydawca: Za -półk. Wya 
Redaktor odpowiedzialpy: 


Łygiiyd Muses, 


-Nowy Dziennik”: 


= 060 „ „a 1980 
„ 10:06 = „ 306 025. 
cje 12530. — 
Zygmunt Hochwaic — 


Zł 1.20, ad 2—4) 0.10 


1 zł 


SE 


sposób 


AJ 


EE. Nr. 88, 
Zeszyt styczniowy 
czwartego roczni 


MIESIĘCZNIKA ZYDGRSKIEĆ 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą treść: 
Jecheskiel Kaufman: 
Niemczech. 
Z. Silberpfennig: Nowe drogi żydostwa liberalnego, 
N. Weinig: Szalom Alejchem (z okazji 50-lecia twór« 
czości literackiej). 
Chaim Löw: Żydzi w poezji Odrodzonej Polski IM.3 
Futuryści. 
Juljusz Feldhorn: Galsworthy o Żydach. 
—————-3 Polski Komitet Pro-Palestyński. 
Roman Dyboski: Ideał palestyński. 
Ozjasz Rotenstreich: Z bieżących zagadnień Pale: 


Rewolucja antysemicka w 


styny. 

J. Bleiberg: Polski uczony o kulżuro-twórczej rolf 
Żydów. 

I. Berman: Współczesne Niemcy w świetle literackiej 
prozy. 


S. Schwarz: Dualizm Jakóba Wassermanna (rozmową 
z poetą). 
M. Rosenbusch: Rzym a Żydzi, 
Warunki prenumeraty: kwart. zł. 8. — Zamówienis 
do administracji: Warszawa, Rymarska 8, tel. 1157-38: 
— Przesyłki pieniężne na konto P. K. O. 24768, —+ 
Menora Sp. Wyd. Warszawa. Adres redakcji: 
Łódź, Narutowicza 96. 


ZAKOPANE Eldorado” 


TELEFON 558 
znany komfortowy pensjonat 


JADWIGI KURLAND-DENISENKO0 


po gruntownym remoncie przyjmnje zgłoszenia na Inty 
CENY NISKIE. 


MASZYNY DO PIS£ NIA 
zka ea Max Löwenstein 


rzjteniej poleca 
Kraków, Zwierzyniecka 8. Teieíon 162-50 
Z Z 


Zamówienia na 


koszerne torty, majonezy, 
sałatki, kanapki itp. 


Przyjmuje szkoła zawodowa d!a 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ 
w Krakowie, ul. Stolarska 15, 1. 
piętro. Zamawiać należy conaj. 
mniej na dzień naprzód, w godzi- 
nach między 8—3 codziennie, — 
z wyjątkiem sobót. Tel. 158-21. 


Kurs kroju i szycia 
modnych rękawiczek sportowych 
balowych i wiosennych 


*amskich i męskich otwiera szkoła zawodowa dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. 
Stolarska 15, I. piętro. Wpisy i informacje w kan 
celarji szkoły codziennie między godz. 11—1, — 
z wyjątkiem sobót. Tel. 158-24. 


PAMIĘTAJCIE 


Przy każdej 
scosobności o 
ŻYDOWSKIM 


FUNDUSZU 
*"RROÓDOWYM 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona w 


tekście i nadesłanem na 3 tamy no 74 milimetr 


— Strona za tekstem 6 ta- 


mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia dro boa liczymy za 10 ałów 
CENY w złotych: 1 strona 1*25, — Tekst 1—. Nadesłane 0'75, — Za tekatem 


— Drobne od słowa 020 Dia posznknjąc ych pracy 0'10 — Gratula 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod sarządem  Makzymiljana Feldmana. 


